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. Ze wszystkich zakątków 
Wielkopolski otrzymujemy mel 
dunki o wzmożonej akty wnoś 
ei produkcyjnej i społecznej, 
o podejmowaniu zobowiązań 
dla uczczenia VIII Zjazdu 
PZPR. Jedne z nich mają war 
tość milionów złotych, inne — 
często niewymierną. Wszy­
stkie świadczą, że przedzjaz- 
dowa dyskusja związana jest 
nierozerwalnie z działaniem.

W poznańskim „Pomecie” 
w zjazdowym czynie zwięk­
szona zostanie produkcja eks 
portowa o milion złotych de 
wizowych. Jednocześnie pod­
jęto działania techniczne i or

Poznań, środa 5 lutego

ganizacyjne, pozwalające wy­
tworzyć o 14 000 naroży do 
kontenerów więcej, niż w u- 
biegłym roku. Wartość tego 
zobowiązania szacuje się na 
670 000 złotych dewizowych. 
26 stycznia w Poznańskich Za 
kładach Koncentratów Spożyw 
czych „Amino” w przedzjaz- 
dowym czynie wyprodukowa 
no makarony, koncentraty o-
biadowe kawę wartości
1 105 000 złotych. Przedśiębipr 
stwo Obrotu Surowcami Włó­
kienniczymi i Skórzanymi w 
Poznaniu powiększy eksport 
swych towarów o 10 milionów 
złotych. Na milion złotych o-

CO O TYM SĄDZICIE

Po co się denerwować
No, niech pan spojrzy — powiedziała pani w średnim 

wieku do współpasażera, wskazując przez okno wa­
gonu na porozrzucane przy torze żelastwo. — Nie 

tylko bałagan, ale ile tu rdza zżera złomu dla hut! Za takie coś, 
to ja bym..i

— Po co się denerwować? — podło w odpowiedzi. — Nic się 
przez to nie zaradzi, a szkoda zdrowia.

Krótko po wpół do ósmej rano, na którymś poznańskim przy­
stanku, przytupując z zimna, spora gromadka osób. Wreszcie 
jedzie od dwudziestu, minut oczekiwana „trójka", ale z tablicą: 
„do zajezdni”.

— O tej porze, w czasie „szczytu" do zajezdni? — dziwi się 
ktoś i dodaje: — Chociaż wychodzę z domu znacznie wcześniej 
niż to konieczne, znowu nie zdążę na ósmą do procy przez tego 
„zajezdniaka"...

— To pan powie, że tramwaj nie jechał i „cześć" — doradza 
inny z czekających. — Nie ma co o byłe głupstwo nerwów szar­
pać, bo człowiek do Dziekanki trafi...

Żwir na budowę miał być przywieziony rono. Jeden z grupki 
bezczynnie stojących ludzi „nie wytrzymuje nerwowo”: — Niech 
szlag trafi toki porządek. Do południa mamy tu sterczeć i marz­
nąć bez roboty?

— Czego się wnerwiasz? To nic nie da i o co w końcu chodzi? 
Dniówka przecież „leci"!

Scenki nie zmyślone, dialogi z życia wzięte. Każdy zresztą nie­
jednokrotnie w swoim środowisku jest świadkiem, a może u- 
czestnikiem, podobnych zdarzeń. Niektórzy ludzie bowiem nie 
potrafią przejść obojętnie obok jakiegokolwiek ujemnego zja­
wiska i choćby to ich bezpośrednio nie dotyczyło, ant nie ude­
rzało po kieszeni, reagują. Czasem tylko poprzez „wykrzycze­
nie z siebie" protestu wobec zauważonego nonsensu, marno­
trawienia czasu pracy, materiałów (czy innego dobra społecz­
nego), ałbo bałaganiarstwa organizacyjnego. Czasem, sami się 
angażując w przeciwdziałanie, próbują dotrzeć, gdzie trzeba, 
i zaradzić złu. Nawet kosztem czyjejś krytycznej oceny („czego 
się przyczepia!”) i narażenia się komuś za zburzenie spokoju. A 
zawsze kosztem zdenerwowania, a więc własnego zdrowia.

Inni wyznają zasadę „po co się przejmować?*’, jeśli korzyści 
z tego żadnej. „Przecież to nie nasza wina i nie my za to odpo­
wiadamy, że ktoś zawalił. I już zupełnie nie wiadomo, czemu — 
oprócz wprowadzenia zamieszania — ma służyć takie denerwo­
wanie się, jeśli jakieś ujemne zjawisko jest od nas niezależne”? 
Spotkałem się również kiedyś z wywodem, że takie „nerwy” 
więcej szkodzą, niż przynoszą korzyści.

Są też jednak łudzie o całkowicie odmiennej na teń temat o- 
pinii. Twierdzą oni, że bardziej szkodliwa dla zdrowia jest bier­
ność wobec zauważonego zła i „duszenie” w sobie negatywne­
go do niego stosunku. I że naturalną reakcją na wszelkiego ro­
dzaju usterki, z jakimi się spotykamy, jest właśnie protestowa­
nie przeciw nim, a najlepiej czynne im przeciwdziałanie.

Każde zresztą z tych zachowań zależy zapewne od indywi­
dualnych cech charakteru i usposobienia danej jednostki. Ale 
czy nie również w dużym stopniu od wypracowania w sobie o- 
kreślonej postawy życiowej? Czy można bowiem mówić o wła­
ściwej, zaangażowanej społecznie postawie ,u kogoś, kto hołdu­
je wygodnej bierności? Może w ogóle zbyt rzadko się denerwu­
jemy i przymykając oczy na ujemne zjawiska, nie dążąc do ich 
przezwyciężania, w pewnym sensie je akceptujemy?

ZDZISŁAW KANDZIORA

9° $ TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
najbliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres:' ▲ „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 ▲ 60-959 Poznań.
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Cena 1 zł
Wyd. A

urodzin Władysława Gomułki

Życzenia od Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR

6 bm. obchodzi 75 rocznicę 
urodzin Władysław Gomułka. 
Z tej okazji, I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gieręk, w imię 
niu Biura Politycznego i Sekre 
tariatu KC PZPR wystosował 
do jubilata list z życzeniami.

Biuro Polityczne i Sekreta­
riat KC PZPR, wyrażając w liś 
cie słowa szacunku, przypomi­
nają, żc od wczesnych lat mło­
dości Władysław Gomułka 
związał swoje życie ze sprawą 
klasy robotniczej, ze sprawą na 
rodu polskiego,.ze sprawą socja . 
lizmu. W walce z burżuazją w

ceniono społeczną aktywność ; 
młodych mieszkańców Środy. 
Zameldowali oni o tym pod- 1 
czas spotkania aktywu mło- . 
dzieżowego miasta i gminy z 
delegatką na VIII Zjazd — *

Zadania instancji 
partyjnych

Już za kilka dni, w ponie­
działek 11 lutego rozpócznie

l się w Sali Kongresowej Pa­
łacu Kultury i Nauki w War 

। szawie VIII Zjazd Polskiej 
’ Zjednoczonej Partii Robotni- 
। czej.

Treść działań instancji par

szeregach Komunistycznej Par 
tii Polski i w klasowym ruchu 

■zawodowym zdobywał doświad 
czcnie i hart patrioty, rewolu­
cjonisty i internacjonalisty; Ce 
chy te pozwoliły mu odegrać wy 
bitną rolę w najtrudniejszym 
czasie wojny i okupacji. Był 
współtwórcą Polskiej Partii Ro 
botniczej i jej myśli programo­
wej, a w latach 1943 —■ 19.48, ja 
ko jej sekretarz generalny, 
wniósł wielki wkład w wyzwolę 
nie naszego narodu i odrodzenie 
Polski w nowym kształcie te-

łcżj ł w dziele zasiedlenia i za- 
gospodarowania Ziem Zachod­
nich i Północnych. Swą dzia­
łalnością przyczynił się wiel­
ce do zjednoczenia polskiego ru 
chu robotniczego.

List podikrsślą, że Władysław 
Gomułka, ' pełniąc ponownie 
funkcję I sekretarza Komitetu 
Centralnego partii w lathch. 
1956—1370, włożył wiele pracy ■ 
i trudu w dalszy socjalistyczny 
rozwój Polski, w umacniam c 
jej sojuszów, w utrwalanie bez 
pieczeństwa i pomnażanie siły 
kraju. Jego drogę życiową zna 
czyły również trudne próby i 
przejścia. Najważniejsze jea- 
nakże są przełomowe dokona-

Haliną Waligórską; na spotka 
niu tym 30 najlepszym człon- •

I tyjnych w całym kraju wy­
znaczają zadania i zalecenia

I zawarte w liście Sekretariatu
I KC PZPR do egzekutyw ko­

mitetów wojewódzkich, gmin

kom ZSMP wręczono kandyda 
ckie legitymacje partyjne. Po 
dejmowane są też zobowiąza . 
nia indywidualno. Aleksander 
Hachuj, rolnik indywidualny , 
z Szczuczyna w gminie Szarno ' 
tuły zobowiązał się dc wy pro ( 
dukowania w swoim gospoda r

Dokończenie no Str 2

Budowlani
| u P. Jaroszewicza

Prezes. Rady

J Piotr Jaroszewicz — w obec 
ności wiceprezesa Rąd;- Mini 
strów — Kaźmierza Secom 
skiego i ministra budownictwć

nych, miejsko—gminnych,
miejskich i dzielnicowych par 
tii.

W dokumencie tym zwraca 
się uwagę na bogaty plon 
przemyśleń, inicjatyw i rzeczo 
wych wniosków, jaki przynio 
sła dotychczasowa dyskusja 
nad Wytycznymi. Podkreśla 
się znaczenie właściwego i peł 
nego wykorzystania dorobku 
szczerej i konstruktywnej roz 
mowy z ogółem członków par 
tii i szerokimi kręgami' oby­
wateli o wspólnych sprawach 
Polski i Polaków. Zadanie to
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rytorialnym i ustrojowym. w
ustanówienie i utrwalenie wła 
dzy ludowej. Duże zasługi po-

nia, których jako wybitny dzia 
łącz partii był współuczestni­
kiem i współtwórcą. One okres 
ią rolę Władysława Gomułki w 
historii Polski oraz jego miej­
sce w pamięci partii, klasy ro­
botniczej i narodu.

Na zakończenie listu, Edward 
Gierek w Imieniu Biura Polity­
cznego i Sekretariatu KC PZPR 
przekazał jubilatowi najlepsze 
życzenia długich lat życia, do­
brego zdrowia i wszelkiej po­
myślności. (PAP)

Wypłynie na morza i oceany
W®

i przemysłu materiałów bu­
dowlanych — Adama Glazura 
— przyjął 5 bm. delegacja 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Budo­
wlanego na czele z przewod­
niczącym Zarządu Głównego 
— Tadeuszem Pyziakiem.

Podczas spotkania omówione

i

najważniejsze problemy i za- j 
dania stojące przed budów- |
nictwem przemysłowym 
mieszkaniowym w bieżącym 
roku, podkreślając m. In. ko­
nieczność polepszenia jakość' 
prac budowlanych. (PAP)

Trójstronne
rokowania w Genewie
W Genewie zostały wznowio­

ne trójstronne rokowania 
ZSRR — USA — W. Brytania, 
w sprawie układu o całkowi­
tym i powszechnym zakazie do 
świadczeń z bronią jądrową. Ce 
lem rokowań jest uzupełnienie 
układu z roku F963 o zakazie 
prób atomowych w powietrzu, 
pod wodą i w przestrzeni kos­
micznej — porozumieniem o za

Dokończenie na str. 2

Sprawa letniej olimpiady

H. D. Genscher 
popiera J. Cartera

W wywiadzie dla zachodnio 
niemieckiego dziennika „Die 
Welt” minister spraw zagra­
nicznych RFN Hans - Dietrich 
Genscher poparł stanowisko 
prezydenta USA J. Cartera w 
sprawie bojkotu Igrzysk Ołi-m 
pijskich w Moskwie.

Minister oświadczył, że Eu­
ropa zachodnia nie może o- 
czekiwać zagwarantowania jej 
bezpieczeństwa przez Stany 
Zjednoczone, jeśli zachodni so 
jusznicy USA nie opowiedzą 
się za stanowiskiem J. Carte­
ra.

Cytując wypowiedź zaeho- 
dnioniemieckiego polityka, a- 
gencja AP podkreśla, że sta­
nowi ona pierwszy wyraźny 
sygnał z Bonn świadczący, że 
RFN może przyłączyć się do 
bojkot” olimpiadę mc«jsiew&- 
kśea,

Dzisiaj obraduje 
plenum KW PZPR 

w Poznania
Dzisiaj w , Poznaniu od­

będzie się plenarne posie-: 
dzenie Komitetu Wojewódz-. 
kiego PZPR. Plenum doko-i 
na oceny przebiec u kam-: 
panii w Poznańskiem przed j 
VIII Zjazdem partii, (askjl

Współpraca 
z koncernem Kruppa
W dniu 5 bm. prezes Rady 

Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywającego w Pol­
sce przewodniczącego Rady 
Nadzorczej koncernu Friedrich 
Krupp GmbH — Berthołda 
Beitza oraz członka zarządu 
tego koncernu —L dr. Wilhelma 
Scheidera.

Omówiono stan i perspekty­
wy współpracy gospodarczej 
między polskim przemysłem 
koncernem Kruppa, a w szcze­
gólności zagaaniema związane 
z budową w Polsce zakładów 
przeróbki chemicznej węgla.

PAP

Pofskie Linie Oceaniczne systematycznie modernizują swoją flotę; 
niedawno podniesiono banderę na kolejnej nowej jednostce — se- 

mikontenerowcu m/s „Józef Chełmoński" (na zdjęciu).
CA’F — fot.. Ukłejewski

Sesja Komitetu Rozbrojeniowego

Kraje socjalistyczne
urzeczywistniają program pokoju

We wtorek rozpoczęła się w 
Genewie doroczna wiosenna 
sesja Komitetu Rozbrojenie-- 
wego. Jego prace koncentrują 
się' na problematyce, związanej 
z zapobieżeniem konfliktowi 
nuklearnemu i zakazem naj­
bardziej met zzpiecznych ro­
dzajów broni masowej zagłady.

W przemÓTMtenwi wygłoszo­
nym w dnia otwarcia obrad 
Komitetu Rozbrojeniowego, 
przedstawiciel PRL, Bogumił 
Sojka z całą mocą podkreślił 
stałość i niezmienność general­
nej linii pokoju, odprężenia i

rozbrojeniowych państw socja­
listycznych. Podkreślił, że ko­
nieczne jest unikanie na fo­
rum Komitetu Rozbrojeń: owe­
go polemiki, wychodzącej po­
za ściśle określony mandat Łe-
go Komitetu 
lostronnych 
jenk>wych.

W depeszy

rozbrojenia.
przez
Układu 
wagę

PRL
reprezentowanej 

i inne państwa
Warszawskiego oraz 

i aktualność inicjatyw

krótko + + krótko + krótko
■

Depesza z Polski
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezydenta 
Irańskiej Republiki Muzułmań­
skiej A. Bani Sadra z okazji wy-
boru go na to stanowisko.

Decyzja Kongresu USA
Kongres USA podjął decyzję 

przeprowadzeniu dochodzenia
o

sprawie 8 parlamentarzystów, któ 
rym zarzuca się branie łapówek. 
Na marginesie całej tej sprawy 
prasa pisze o największej aferze 
korupcyjnej w historii Stanów 
Zjednoczonych.

Żądanie Hiszpanii
Hiszpania zażądała w poniedzia­

łek w Waszyngtonie, by organi­
zacja Państw Amerykańskich 
(OPA) przeprowadziła śledztwo w

skiego boksera M. Ali. Otrzymał on 
zadanie prowadzenia Jcamoanii na 
rzecz, inicjowanego przez Waszyng­
ton bojkotu — w związku z? spra­
wą Afganistanu — letniej olimpia­
dy w Moskwie.

Wywiad S. Klibiego
W wywiadzie udzielonym dzień 

nikowi „Az-Zark al-Ausat” sekre­
tarz generalny Ligi Arabskiej S. 
Klibi oświadczył: ..odrzucamy po­
kój kosztem uszczuplenia praw na 
rodów arabskich, natomiast do­
magamy się pokoju, który zapew 
niłby zwrot zagrabionych przez 
Izrael terytoriów arabskich, uwol
nieme narodu palestyńskiego, od 
ucisku i utworzenie niepodległego 
państwa na jego ------ --------------

NASA ma
Inżynierowie z 

kańskiej Agencji

ojczystej ziemi”.

trudności

jako organu we- 
rokowań rozbro-

przesłanej uese-
stoikom ■ rozpoczętej we wto­
rek sesji genewskiego Komite­
tu Rozbrojeniowego sekretarz 
generalny ONZ Kurt WaM- 
heim pisze, iż obecna niezwy­
kle niepokojąca sytuacja świad 
czy jak ważnym i niecierpią- 
cym zwłoki - problemem 
rozbrojenie. (PAP)

sprawie okoliczności śmierci 
asób w ambasadzie hiszpańskiej 
Gwatemali.

Misja boksera

do spraw Aero-

Waszyngton wysłał jako „spe- 
ejalnego wysłannika prezydenta”

nautyki i Przestrzeni Kosmicznej 
— napotkali na nowe trudności w 
pracach nad osłona termiczną pro 
mu kosmicznego „Columbia”, sta­
wiającymi pod znakiem zapytania 
termin startu tego pierwszego po 
jazdu nowej generacji, wielokrot 
nie zresztą przesuwany z powodu

Zakończenie rozmów
Francja - RFN

W Paryżu zakończyło się w 
wtorek spotkanie franćusko- 
zachodnioniemieckie na naj­
wyższym szczeblu w ramach 
konsultacji odbywanych regu­
larnie co pół roku. Prezydent 
Francji Valery Giscard d'Es- 
taing i kanclerz RFN Helmut 
Schmidt opublikowali wspólną 
deklarację na zakończenie trzy­
dniowych rozmów.

Wspólna deklaracja — zgod­
nie z oświadczeniem obu stron 
— stanowić ma bazę dla dal­
szych konsultacji w ramach 
EWG i NATO w celu opraco­
wania elementów „wspólnej 
polityki”. Obie strony stwier­
dzają, że z powodu wydarzeń 
w Afganistanie odprężenie sta 
ło się trudniejsze i równocześ­
nie podkreślają konieczność za 
pobieżenia rozszerzaniu sprze­
czności między. Wschodem a 
Zachodem na trzeci świat. De­
klarują one swą wierność wo- 

abee sojuszu atlantyckiego.
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p dy b yle zakup zmusza li nas do oczekiwania 
przed sklepową ladą, goto­
wiśmy krytykować handel; 
że źle zorganizowany, z nie­
umiejętnie pomyślaną sie­
cią sklepów i na dobitek 
dysponujący nieruchawym 
personelem. Zapewne nie 
są to uwagi pozbawione do 
zy słuszności, ale...
' Instytut Handlu Wew­
nętrznego i Usług, opiera­
jąc się na danych porów­
nawczych z szeregu kra­
jów, udowodnił, że pracow­
nicy naszych placówek 
sprzedaży detalicznej osią­
gają bardzo wysoką wydaj 
ność. Gdy we Włoszech na 
tysiąc mieszkańców przy 
pada 630 metrów kwadrat o 
wych powierzchni sprzeda­
ży (w NRD — 230), to u nas 
jedynie 187. Gdy zoe Francji 
prawie 16 procent ogółu za 
trudnionych stanowią ludzie 
handlu (w NRD — 10,3), to 
u nas tylko 7,2. Gdy handel 
szeregu krajów kapitalis­
tycznych zatrudnia w nie­
pełnym wymiarze godzin 
nawet 70 procent personelu' 
(NRD — 30), polski handel le 
gitymuje się wskaźnikiem 
3,5.I, na koniec, dodajmy in 
formację, dotyczącą liczby, 
obywateli, przypadających 
na jednego pracownika han 
dlu, bo tak właśnie oblicza 
się wydajność pracy w tej 
dziedzinie gospodarki; otóż 
polska sprzedawczyni ma 
„na głowie” 32 potencjal­
nych klientów (w NRD — 
21), czyli — o czym była już 
mowa — wykazuje najwiek 
sza wydajność pracy w gro 
nie państw — członków 
RWPG.

Tych kilka źródłowych 
danych uzmysławia, w ja­
kich realiach pracuje nasz 
handel. Gdy dodać, iż w de 
kadzie lat siedemdziesiątych 
obroty polskiego handlu 
Wyrosły 3.3 raza. a powierz 
chnia sprzedały zwiększyła 
sie tylko 1,3 raza — feszc~e 
łatwiej zrozumieć istotę nie 
domagań rodzimego handlu.

n niejednokrotnie 
należy — krytykować go za 
★akie czy inne mankamen­
ty. Lecz zarazem trzeba 
stwarzać bardziej sprzyjają 
ce warunki dla poprawienia, 
funkcjonowania tej niezwy­
kle ważne! dziedziny obsłu­
gi ludności,

WP

FłCI l\l I D IM WN
KOLOROWY DAR

Wczoraj uczniom szkoły podstawowej przy Instytucie Ortopedii 
i Rehabilitacji w Poznaniu przekazano cenny dar — kolorowy telewi­
zor. marki „Jowisz”. Zakupiono go ze składek młodzieży (wildeckich 
Zakładów pracy, szkół i wojska), skupionej w ZSMR. Ppnieważ zebra­
no nieco Więcej funduszy niż kosztuje telewizor — starczyło również 
na słodycze, (ask)

ZOBOWIĄZANIA WARTOŚCI MILIARDA ZŁOTYCH

Ftzes/ło 1 mld zł wynosi wartość zobowiązań wykohańyyh w ubieg­
łym róku w Obywatelskim Czynie 33-lecia Polski Ludowej przez zało­
gi zakładów pracy przemysłu energetycznego, gazowniczego i elektro­
nicznej techniki obliczeniowej, należących do Związku Zawodowego 
Energetyków. W czynie uczestniczyło 185 zakładów pracy. (PAP)

Różne formy 
wzmożonej aktywności

Dokończenie ze str. 1

stwie 88 000 litrów mleka, to 
jest o 120 procent więcej niż 
w roku ubiegłym.

W Zakładach Naprawczycn 
Taboru Kolejowego w Ostro- 

• wie (Kaliskie) powołano 49 
wart produkcyjnych im. VIII 
Zjazdu PZPR, które będą na 
prawiały wagony po godzi­
nach pracy w dniach zjazdu. 
W Kolejowych Zakładach Na 
wierzchniowych w Nowych 
.Skalmierzycach, o tytuł ,,Bry 
gady VIII Zjazdu PZPR” u- 
biegają się 3 młodzieżowe ze 
społy, realizujące bezbrako- 
wą produkcję. .
. W województwie konińskim 
zobowiązania z okazji zbliżają 
cego się VIII Zjazdu PZPR 
podejmują również mieszkań 
cy. wsi. Członkowie kółek roi 
niczych i kół gospodyń wiejs 
kich zadeklarowali wyhodowa 
nie dodatkowych 5 829’ świń, 
2045 sztuk młodego bydła rzeź 
nego, 943 owiec i sprzedaż po 
nadplanowej ilości 75 300 li­
trów mleka. Wartość zadekla 
rowanych czynów społecznych 
sięga 2 min złotych. Dotyczą 
one m. in. naprawy dróg lo­
kalnych, remontu remiz i świe 
tlić, sadzenia drzew i krze­
wów, kwiatów. Powstaną tak 
że nowe place zabaw i gier 
dla dzieci.

W gminie Niechlów (Lesz­
czyńskie) tamtejsze zakłady 
przemysłu ziemniaczanego za­
deklarowały wyprodukowanie 
dodatkowo 70 ton mączki kar-

Trójstronne
rokowania w Genewie

Dokończenie ze sir. 1 
kazić tych prób również pod zie 
mią.

Rokowania rozpoczęły się w 
roku 1977. Osiągnięto już znacz 
nc postępy w sprawie uzgodnię 
nia przyszłego zakazu prób pod 
ziem nj eh. W opublikowanym 
przed przerwą w rokowaniach 
wspólnym oświadczeniu sfor­
mułowano szereg uzgodnionych 
zasad przyszłego porozumienia; 
w szczególności podkreślono, że 
ZSRR, USA i W. Brytania są 
zgodne, iż należy wprowadzić 
zakaz wszystkich prób atomo­
wych. (PAP) 

toflaoej, a zakład rolny Nara- 
tów, Kombinatu PGR „Góra” 
sprzedać ma dodatkowo 60 000 
litrów mleka; w czynie spo­
łecznym załoga uporządkuje 
teren nowo budowanego osie­
dla mieszkaniowego.

Cukrownia we Wschowie o 
11 dni przed planowanym ter­
minem zakończyła kampanię, 
co dało oszczędności 1 686 000 
złotych, przy tym zdołano wy­
produkować wiele ton cukru 
ponad plan. Spółdzielnia In­
walidów „Jedność” w czynie 
zjazdowym uszyje 20 000 ręka­
wic roboczych, a w Zakładzie 
Remontu Obrabiarek „Ponar- 
Remo” brygada młodzieżowa 
wyremontuje jedną obrabiarkę 
ponadplanowo.- W- Państwo­
wym Ośrodku Hodowli Zaro­
dowej w Oso we j Sieni wyho­
dowano dodatkowo 1506 kwin­
tali żywca oraz 40 kwintali 
wełny owczej.

W gminie Krzemieniewo 
Gminna Spółdzielnia dodatko­
wo wyprodukuje napojów ga­
zowanych wartości 1,2 min zł. 
a Zootechniczny Zakład Do­
świadczalny w Pawłowicach 
250 kwintali żywca oraz 5 
kwiintali wełny. Państwowy 
Ośrodek Hodowli Zarodowej w 
Garzynie sprzeda do końca 
czerwca ponadplanowo mate­
riał hodowlany za 860 000 zł.

Wartość zobowiązań produk­
cyjnych załóg pracy wojewódz­
twa pilskiego osiągnęła poziom 
180 min złotych. Załoga Huty 
Szkła w Ujściu postanowiła 
uczcić VIII Zjazd PZPR lepszą

Zadania
partyjnych

Dokończenie ze str. 1 
— jak głosi list — powinno 
być podjęte z należytą troską 
przez instancje partyjne. 

. Sekretariat KC P^R oa- , 
kazyje, by z najwyższą uw.agą, 
odnieść się do głosów człon­
ków partii i bezpartyjnych, 
do spraw, które sygnalizują, 
wnikliwie rozpatrzyć . i jak 
najlepiej wykorzystać w dal­
szej pracy wnioski, które zgla 
sza ją. Żaden ważny problem 
dotyczący określonego terenu 
i zakresu odpowiedzialności 
nie powinien ujść uwadze osób 
i instytucji powołanych do je 
go rozwiązania. Chodzi o to, 
aby wnioski zgłoszone w okre 
sie przed VIII Zjazdem w spo 
sób rzeczywisty wzbogaciły 
nasze partyjne programy dzia 
łania; o to. by pożyteczne 
inicjatywy spotkały się z właś 
ciwym oddźwiękiem, a krytycz 
ne opinie o słabościach i nie- 
domaganiach — posłużyły ich 
usuwaniu. W tym kontekście 
w liście zwraca się uwagę na 
potrzebę podjęcia analizy 
zgłoszonych wniosków i postu 
latów, skupiając szczególną u- 
wagę na tych, które można 
niezwłocznie lub SzybKO za­
łatwić.

W liście Sekretariatu KC 
PZ R mowa jest również o

efektywnością gospodarowania, 
wykorzystania pracy maszyn 
i urządzeń i uzyskać dodatko­
wą produkcję butelek za 2 min 
złotych. Podjęto tu również 
zobowiązanie zmniejszenia zu­
życia gazu ziemnego o 750 000 
metrów sześciennych, wyko­
rzystywanego w piecach hut­
niczych. Z inicjatywy człon­
ków partii Zakładów Sprzętu 
Grzejnego „Predom-Wromet” 
wyprodukuje się w czynie 
zjazdowym dodatkowo 2000 po­
szukiwanych kuchenek z roż­
nem i zapalaczem elektronicz­
nym.

Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego Wypro­
dukuje dodatkowo -mąki żyt­
niej. kaszy mazurskiej i śruty 
zbożowej wartości 5 min zło­
tych.

Liczne zobowiązania podjęła 
załoga Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego im. 1 Ar­
mii Wojska Polskiego w Pile. 
Wyremontuje ona dodatkowo 
parowozy, zbuduje loko­
motywę spalinową i cztery 
wagony do kolejki wąskotoro­
wej — wartości ponad 1,1 min 
złotych, która w przyszłości 
służyć będzie najmłoeszym 
mieszkańcom Piły. Pracowni­
cy pilskich ZNTK postanowili 
także pracować w czynie spo­
łecznym przy budowie Szpita­
la Wojewódzkiego odpowiada­
jąc w ten sposób na apel 
przodującej brygady tych za­
kładów, kierowanej przez An­
toniego Wierzchowskiego.

(ask, ewi, wis, woj, tU

instancji

tym, że nie powinny pozosta 
wać bez odpowiedzi i wyjaś­
nienia te opinie i wnioski w 
sprawach, Których rozwiązanie 
nie, jest obecnie możliwe. Tr$e 
ba informować akty w,, .człon­
ków partii i obywateli, które 
ze zgłoszonych słusznych po­
stulatów są realne i będą rea­
lizowane w przyszłości oraz 
jakie są warunki ich urzeczy 
wistnienia.

Wiele miejsca poświęcono w 
liście potrzebie nadawania na 
dal prymatu przewodnie •' 
myśli, że zarówno teraz, jak i 
po VIII Zjeździe partii, podsta 
wą pomyślności kraju i każde 
go z nas jest lepsza praca, że 
postęp w każdej dziedzinie bę 
dzie tym większy, im lepiej 
będziemy wykonywać wszel­
kie jednostkowe i zbiorowe za 
dania.

Przypominając, że rok bie­
żący jest ostatnim rokiem obec 
nego 5-lecia, w liście wskazu 
je się, iż od tego, jak zreali­
zujemy zadania roku, zależy w 
zasadniczej mierze efekt całej 
5-latki. Chodzi o wykorzysty­
wanie atmosfery przygotowań 
do VIII Zjazdu partii dla dobrej 
inicjatywy zadań społeczno — 
gospodarczych, o wspieranie i 
rozwijanie inicjatyw ludzi pia 
cy. (PAP)

Sesja w 35 rocznicę przełamana 
Wału Pomorskieto

Przed 35 laty w ciężkich bo 
jach żołnierze polscy i raaziec 
cy przełamali hitlerowską ooro 
nę w pasie umocnień Walu Po­
morskiego, otwierając tym sa 
mym drogę na Berlin.

W rocznicę przełamania Wa 
łu Pomorskiego, w Pile rozpo­
częła się wczoraj dwudniowa 
o; Propolska sesja popularno­
naukowa poświęcona temu his 
torycznemu wydarzeniu.
. Uczestniczą w niej — komba 
tanci, uczeni, nauczycie­
le historii, młodzież. Ce­
lem sesji, którą zorga­
nizowały: Wojskowy Instytut 
Historyczny w Warszawie oraz

....... | L. . I II Hir II - MW*

Ha Kremlu zakończyły si?
rozmowy radziecko-kampuczańskie

We wtorek zakończyły się 
na Kremlu rozmowy radziecko 
—kampuęzańskie. Podczas spo 
tkań delegacje wymieniły po­
glądy na drogi dalszego pogłę­
bienia dwustronnych stosun­
ków między ZSRR a KRL i za 
cieśnienia współdziałania . w 
sprawach międzynarodowych. 
Strona radziecka potwierdziła 
gotowość udzielenia Kampuczy 
szerokiego poparcia w jej wal­
ce o niepodległość i suweren­
ność, o odrodzenie gospodarki 
i podniesienie poziomu życia 
narodu. Obie delegacje wyrazi 
ły pełne zadowolenie z owoc­
nych ■wyników rozmów, które 
przebiegały w atmosferze bra­
terskiej przyjaźni i całkowitej 
jedności poglądów.

Tego dnia w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim odbyła się cere­
monia podpisania dokumentów 
radziecko - kampuczańskich.

Oświadczenie radziecko —

Sprawa P. Mentena

Zapowiedź wznowienia procesu
' Jak poirtfórmował fźćcżnik : 
holender śkibgo 'Ministerstwa" 
Sprawiedliwości, Sąd Najwy­
ższy tego kraju zarządził wzno 
wienie procesu 80-letniego o- ■ 
becnie zbrodniarza wojennego, 
Pietera Mentena. Sąd Najwyż­
szy poparł wniosek prokurato­
ra występującego przeciwko 
decyzji sądu w Rotterdamie z 
września ubiegłego roku, w 
sprawie zawieszenia postępo­
wania prawnego wobec Mente 
na.

W grudniu 1977 roku Men­
ten. został skazany na 15 lat

Afganistan 

Walka z bandami kontrrewolucyjnymi
Agencja TASS podaje z Kabulu, 

że w ostatnich dniach nasiliła się 
w Afganistanie działalność zbroj­
nych band kontrrewolucyjnych, 
przenikających z terytorium Pa­
kistanu. Kilka grup kontrrewolu­
cyjnych. wyposażonych w broń 
produkcji amerykańskiej, zostało 
przerzuconych do pogranicznej 
prowincji Nangarchar. gdzie zaa­
takowały one ludność cywilną, sną­
łby kilka szkół oraz zniszczyły mo­

okresowe Muzeum im, Stani­
sława Staszica w Pile i Pilskie 
Towarzystwo Kultury, jest o- 
cena wiedzy historycznej o wal 
kach na Wale Pomorskim, a 
także zgromadzenie materia­
łów do publikacji na ten te­
mat. Dzisiaj uczestnicy sesji 
przebywają na historycznych 
szlakach Walu Pomorskiego za 
poznając się z kompleksowym 
zagospodarowywaniem i upa­
miętnianiem miejsc bohater­
skich walk. Zwiedzają również 
liczne izby pamięci narodowej.

(wis)
O losach p;1skich osadników 

piszemy na str. 6.

kampuczańskie, odzwiarciedla 
jące główne wyniki rozmów 
podpisali: Leonid Breżniew' o- 
raz Heng Samrin. Złożyli oni 
swe ppdpisy również pod poro 
zumieniem o dostawach towa- 
rów z ZSRR do KRL w roku 
1980.

V
W Waszyngtonie i w całych 

Stanach szerokim echem odbi 
ło się przemówienie Leonida 
Breżniewa, wygłoszone w Mos 
kwie 4 bm. podczas wizyty 
przywódcy Kampuczy Henga 
Samrina. Cała prasa amerykan 
ska podkreśla, że w wystąpie­
niu wygłoszonym po tym, gdy 
administracja waszyngtońska 
zainicjowała w polityce zagra­
nicznej USA z-wrot, radziecki 
przywódca występuje w obro­
nie odprężenia, umacniania po 
koju i międzynarodowej współ 
pracy. (PAP)

: ’ więzienia ża współudział w e- 
■ Egzekucjach obywateli polskich 

na terenach okupowanych. Jed 
nakże rok później sąd haski a- 

■ nulował ten werdykt, a sam 
Menten został zwolniony z wię 
zjenia.

Od ostatniego roku Menten 
przebywa w- areszcie domo­
wym w Balricum pod Amster 
damem.

Ponowny proces Mentena od 
będzie się przed sądem amster 
damskim; Jego data nie zosta­
ła jednak jeszcze wyznaczona.

PAP

sty. Do walki z bandami skiero­
wano oddziały armii afgariskicj. 
Wydatnej pomocy udziela im miej­
scowa ludność.

Nangarchar nie jest jedyną pro­
wincją narażoną na ataki kontr­
rewolucjonistów. Zbrojne handy 
działają także w Paktii. zaś nie­
dawno armią afgańska zlikwidowa­
ła oddział kontrrewolucyjny w 
prowincji Badachszan. (PAP)

Przedsiębiorstwo „Motoimpex
rozpoczęło działalność

Powstało Przedsiębiorstwo Eks­
portu Wewnętrznego „Motoimpex”.

— Przedsiębiorstwo to, utworzo­
ne 1 stycznia 1980 roku uchwałą 
nr 117 Rady Ministrów z ubiegłe 
go roku 1 zarządzeniem ministra 
handln wewnętrznego i usług — 
poinformował dziennikarza PAP 

— dyrektor naczelny „Motoim-
Andrzej Jaroszewicz — be 

•łzie zajmowała się nie tylko samo 
ełiodatńi osobowymi. Jego zadaniem 
jest również sprzedaż za dewizy 
rz^śet zamiennych do za*ranicz-

„Mo(oimpex”. oprócz samocho­
dów japońskich sprowadzać bę­
dzie: „Fordy’’, „Volvo „Re­
nault”, „Peugeot”, „Citroen” i 
inne. Myśli się również o sprze­
dawaniu tańszych samochodów, a 
także motocykli;

Dz5«łalno£ć nasza — zaznaczył 
A. Jaroszewicz — wpłynie również 
w pewnym stopniu na wzbogace­
nie krajowej sieci handlowej w
artykuły sprzedawane

ń'eh stmocbodó'’? o 
akcesoriów, ogumienia, 
smarów. Ponadto ..M< 
hedzie sprowadzać z

olejów,

ki. „Motoimpes” 
odprowadzać 1/4

zło (ów-
będzić bowiem

zysków dewizo-

zagranicy
i Sprzedawać za waluty wyniie- 
niałne i bony PKO sprzęt rolni­
czy potrzebny indywidualnym 
rolnikom.

wych do zwiefzcĄniej jednostki 
czyli Ministerstwa' Handlu We­
wnętrznego i Usług, które następ 
nie ma wykorzystywać te pienią­
dze na zakup zagranicznych wy­
robów przeznaczonych na zaopa­
trzenie rynku. (PAP)

Dobiega końca jedno z waż­
niejszych przedsięwzięć inwe­
stycyjnych obecnej pięciolatki 
w poznańskiej komunikacji 
miejskiej. Urzeczywistnione zo 
stanie od dawna planowane po 
łączenie tramwajowe śródmieś 
cia z rejonem szpitali przy ul. 
Lutyckiej, do których dużo łat 
wiej i szybciej można będzie te 
raz dojechać. Stanie się to moż 
liwe dzięki trasie tramwajowej 
od ul. Winiarskiej do Wołyń­
skiej.

Pierwsze wozy przejada tam 
tędy w najbliższych piątek, 
otwierając około 2-kilometro- 
wy szlak. Obsługiwać go będą 
tramwaje przedłużonych linii 
numer 9 i 11, które kursować 
mają z dużą częstotliwością. 
Przygotowano kilka przystan­
ków wzdłuż trasy, umieszczając 
je w miejscach najbardziej od-

Pojutrze pierwsze tramwaje
z centrum Poznania do Piątkowa

powiadających mieszkańcom 
tej części Poznania.

Nowo otwierana linia sięga w 
sąsiedztwo Piątkowa. Jego po­
trzeb komunikacyjnych nie zas 
pokajają dotychczas autobusy, 
więc postanowiono ułatwić 
mieszkańcom rozbudowującego 
się osiedla korzystanie z połą­
czeń tramwajowych. Zapewnić 
to mają — jak dowiedzieliśmy 
się w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Komunikacyjnym — 
wahadłowe kursy autobusów 
tylko na krótkim odcinku — od 
końcowego przystanku na Osie 
dlu Bolesława Chrobrego do

pętli tramwajowej. Będzie to 
nowa linia — numer 90 — rów 
nież otwierana pojutrze.

Wczoraj na budowie linii
tfamwajowej panował duży
ruch. Sprzyjające warunki 
atmosferyczne wykorzystywa­
no do ostatnich robót. Wykony 
wano przede wszystkim prace 
trakcyjne i sprawdzano funk­
cjonowanie urządzeń elektrycz 
nych. Duży wysiłek brygad wie 
lu poznańskich przedsiębiorstw 
będzie za kilkadziesiąt godzin 
uwieńczony. Z tą większą satys 
fakcją. że niemal w przededniu 
VIII Zjazdu PZPR, (bop)
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Nie tylko w Poznanskiem

Przeciw bierności
Fajans modny

i czekaniu
Mieszkańcy podwrzesińskiej wsi przekony­

wa1! Kiedyś, dziennikarza jak bardzo przy 
dalby się im kawałek utwardzonej dro­

gi, łączący wieś z pobliska kolonia, domków 
mieszkalnych. Prosili o interwencję, bó nie 
bardzo wiedzą, co robić. Wtedy dziennikarz 
zapytać* , A czy w którąś sobotę lub niedzie­
lę nie można by podjechać paroma traktora* 
mi albo furmankami do pobliskiego zakładu, 
którego produkcyjne odpady stanowi żużel i 
po prostu posypać nim drogę? Nie będzie to 
na pewno autostrada, ale umożliwi przejście 
sućhą nogą nawet w największą pluchę”. Ze­
brani przez moment byli zaskoczeni — to roz­
wiązanie było przecież takie proste.

Tamto spotkanie przypominało mi się raz 
po raz, gdy uczestniczyłem w7 przedzjazdo- 
wych dyskusjach w zakładach pracy na 
wsiach, w różnych środowiskach. Mówiono 
tam o wielu sprawach — dotyczących wydzia­
łu, fabryki, biura, instytutu a także o tym, 
co interesuje wszystkich. Rzeczowe wypo- 
wiedżi nie tylko członków partii (także stron 
nictw politycznych oraz bezpartyjnych) w 
szczególny spcsób ukierunkowane zostały 
przez Wytyczne KC na VIII Zjazd PZPR.

Istotne było przede wszystkim to, iż wiele 
poruszanych spraw — dla niektórych były 
to nawet problemy — załatwiano niemal od 
ręki, a inne doczekają się spełnienia w naj­
bliższym czasie. Dotyczyły one nade wszystko 
tego, to można zrobić samemu — szczególnie 
zaś popiawienia organizacji pracy.

Na XVII Plenum Komitetu Centralnego 
partii Edward Gierek powiedział, że cały do­
robek przeazjazdowej dyskusji, będący pow- 
szechnyni przeglądem naszych ogólnonarodo­
wych problemów, stanie się podstawą dzia­
łania partii i państwa w najbliższym czasie. 
Gdyby tę dyskusję scharakteryzować najkró­
cej, to cwe przedzjazdowe Polaków rozmowy 
skierowane były nade wszystko przeciw bier 
ności i czekaniu. Szły za nim natychmiasto­
we działania, wynikające ze zgłaszanych pod 
czas dyskusji wniosków, postulatów, propo­
zycji. Niektóre z nich dotyczą tego, co już 
dawno mogło być zrobione, ? jakoś uchodzi­
ło uwadze bo wyhamowała je czyjaś obojęt­
ność. Wypowiedzi na te tematy odznaczały 
się szczególną emocją.; nic tak bowiem nie iry 
tuje, jak opieszałość w sprawach, których za 
łatwiente wjmaga tylko sumiennego spełnia­
nia obowiązków7.

Jedną z najbardziej istotnych cech przed- 
zjazdowej dyskusji była jej powszechność. W 
Poznanskiem uczestniczyło w niej 300 000 o- 
sob reprezentujących wszystkie zawody, 
środowiska, miejscowości. A ponieważ wy­
powiadali się ci, 'którym wspólne sprawy są 
bliskie — właśnie dlatego tak ważne jest jej 
znaczenie i dorobek. Ujawniono różnorakie, 
nie zawsze obiektywne trudności, a przy tym 
wiele rezerw i możliwości działania. Do 
wniosków wypływających z tej debaty trze­
ba więc będzie wracać jeszcze długo.

Dyskusja wykazała wiodącą rolę instancji 
i organizacji partyjnych wśród robotniczych 
załóg. One teraz u siebie w zakładach, a tak­
że przez swych przedstawicieli w instancjach 
partyjnych wyższego stopnia, czuwać będą 
nad wykonaniem tego, co zaproponowano, 
sugerowano lub na co jedynie zwracano u- 
wagę. Na przykład — aby zlikwidować ano­
nimowość produkcji, co zwiększy odpowie­
dzialność za pracę. Co stoi na przeszkodzie,

aby taki postulat tam gdzie to potrzebne 
wprowadzić w życie natychmiast?

W poznańskim transporcie, komunikacji i 
łączności wskazywano na sposoby regenera­
cji części zamiennych, w instytucjach pra­
cujących dla gospodarki żywnościowej mó­
wiono o inetodach zwiększenia produkcji, za 
gospoda rowy wania niewykorzystanych are­
ałów, możliwościach likwidacji nierytmicz- 
nych dostaw maszyn, urządzeń i wyposaże­
nia. Spore uwag dotyczyło zmian w handlu, 
trzeba bowiem usunąć także subiektywne 
przyczyny zlej pracy ’ tam zatrudnionych. 
Przykłady można by mnożyć. Wypływają z 
nich wnioski o konieczności podjęcia dzia­
łań doraźnych, ale i takich, które muszą być 
powtarzane stale. Przedzjazdowe rozmowy, 
nie tylko w Poznanskiem, uwidoczniły doko- 
nywanie się przemian w społecznej świado­
mości; coraz bardziej utrwala sie bowiem 
przeświadczenie, iż dyskusja jest tylko zaczy 
rem zmian, i że towarzysząca jej aktywność 
nie ma charakteru akcyjnego.

Bardzo pracowite były owe dni przedzjaz- 
dowej dyskusji. Kończyły się wtedy działania 
podjęte w ramach Czynu Obywatelskiego 35- 
lecia Polski Ludowej, który tylko w Poznań- 
skiem „wyceniono” na 833 milionów złotych. 
Dzięki memiu województwu przybyło m. in. 
17 kilometrów wodociągów. • 12 kilometrów 
rur doprowadzających gaz do mieszkań, po­
nad 250 kilometrów zbudowanych, naprawio­
nych i wyremontowanych dróg, wiele odno­
wionych elewacji budynków 32 place gier i 
zabaw. 2 korty tenisowe, 11 parkingów. W" 
zakładach produkcyjnych rozważaniem o po 
prawie organizacji pracy, wzroście efektyw­
ności gospodarowania,-oszczędności materia- 
łów, p»bw. surowców, energii i ludzkiej prą 
cy -— tcwmiyszyło codzienne spełnianie tych 
postulatów. Dzięki temu na przykład Fabry­
ka Samochodów Rolniczych przekroczyła 
plan produkcji „Tarpanów” podnosząc tak­
że ich jakość i obniżając koszty wytworze­
nia. oszczędzając materiały i surowce. 5 mi­
lionów złotych to dodatkowe rezultaty osiąg­
nięte w poznańskim „ZREMB-ie” dzięki 
zwiększeniu wydajności praev. 6 000 ton na­
wozów więcej dostarczyły rolnikom Poznań­
skie Zakłady Nawozów Fosforowych, a o rok 
wcześniej zeięktryfikowąno linię kolejową z 
Pozpamą do Zbąszynia, dzięki społecznym i 
produkcyjnym zobowiązaniom załogi m. in. 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10.

Przed; jardowe debaty dobiegły końca. Ale 
nię kończy się przecież towarzysząca jej ak­
tywność społeczno - zawodowa, powszechne, 
stałe analizowanie tego, co dla nas najważ­
niejsze każdego sposobu usprawniania na­
szego życia. Trwać ona będzie przy warszta­
tach pracy, w .fabrycznych halach, placów­
kach handlowych, uczelniach, instytucjach 
kulturalnych, organizacjach społecznych, w 
domach .— słowem tam, gdzie rozstrzygane 
są nasze polskie sprawy powszednie. Nadal 
będzie ona jedynie zaczynem działania. Takie 
jest powszechne przeświadczenie i to właśnie 
wydaje się być największym dorobkiem przed 
zjazdowych debat Polaków.

Wiemy, że najskuteczniejszym sposobem 
na polepszenie warunków życia jest po pros­
tu lepsza praca. Wielu — jak wspomniani 
mieszkańcy podwrzesińskiej wsi — wiedziało 
może do tej pory, co trzeba zrobić, a teraz 
również wie — jak.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Wazony, patery, świeczniki, po­
jemniki ręcznie w kolo
rowc wzory z Nowickich pasiaków 
i wycinanek są modne i poszuki­
wane. Zakład Ceramiki Stołowej 
w Kole (Konińskie) wyprodukuje 
w tym roku fajansu zd 61 min zło­

tych.
Fot. — R. Królak

Rachmistrze za kierownicą
PKS podjęto regenerację koń­
cówek wtryskowych i wtry- 
skiwaczy, dzięki czemu paliwo 
nie „ucieka”. Regeneruje się 
zresztą prawie wszystkie ze­
społy; wartość tych, którym w 
ciągu 1979 roku przywrócono 
WŚlory użyteczności, wynosi 
34,5 min zł. Teraz rozważa się 
możliwości regeneracji aku­
mulatorów licencyjnych. Każ­
dy pojazd, przeznaczony do ka­
sacji, rozbiera się na czyści i
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BSFszystko zależy od kierow- 
cy i od samochodu. Od 

6 8 umiejętności ludzkich 
od stanu technicznego pojaz­
du. Dobry kierowca wie, jak 
jeździć, żeby zużyć mniej pali­
wa, niż przewiduje norma 
jaki dlatego musi być stan po­
jazdu. Od przedsiębiorstwa 
transportowego zależy stwo­
rzenie takich bodźców dla kie- 
rowców. żeby w oszćzedzaniu 
paliwa byli oni zainteresowa­
ni.

Przedsiębiorstwo Państwo­
wej Komunikacji Samochodo­
wej w Poznaniu (działające na 
obszarze województw: kali- 

konińskisgo. leszczyn- 
i poznańskiego) dużą 

przywiązuje do wyra- 
u swoich kierowców

‘nawyku oszczędzania. Różno­
rodne działania szkoleniowe i 
propagandowe orać stworzenie 
ednowiednich bodźców mate­
rialnych dają konkretne rezul- 

’ taty.
» Przystępując clo naszej kam- I pan i i „Oszczędni żyją lepiej” 

Zarząd PKS w imieniu zało­
gi zadeklarował: zaoszczędzić 
przez dwa miesiące 219 ton 
ćTcju napędowego oraz 9 ten 
benzyny, łącznej wartości 3,2 
min zł. To znaczy, że o tyle 
mniej paliwa zużyją kierowcy 
PKS w stosunku do norm zn- 
kładewych, które już są za­
ostrzona w porównaniu z nor­
mami podstawowymi Minirtor- 
stęrstwą Komunikacji. Obok 
odpowiedniej techniki jazdy, 
wpłynie na to dobry stan tech­
niczny pojazdów.

Ogólnokrajowy brak części 
zamiennych nie omija poznań­
skiego PKS. A jednak potrafi 
sobie radzić. Na przykład: na 
pełne wykorzystanie energii 
dostarczanej przez paliwo za­
sadniczy wpływ ma sprawna 
aparatura wtryskowa silni­
ków. W kraju produkuje się 
ją w niedostatecznych ilo­
ściach. Więc w warsztatach

zespoły; te które mogą jeszcze 
pracować, montuje się w in­
nych samochodach. W ten -po- 
sób odzyskano w ubiegłym ro- 
kn części i zespoły za 2,5 min

PKS prowadzi również w swoich 
warsztatach działalność produk- 
cyjrą. Ostatnio na przykład podr 
jęto produkcję obudowy kól za­
machowych, co umożliwiło uru­
chomienie kilkudziesięciu samo­
chodów ciężarowych. Mimo tych 
wszystkich działań wciąż jeszcze 
jednąk zbyt dużo jest pojazdów 
niesprawnych. Dlatego przedsię­
biorstwo przygotowuje . wystawę 
potrzebnych części i akcesoriów 
samochodowych, która będzie ofer­
tą produkcyjną dla przemysłu i 
drobnej wytwórczości w regionie.

Coraz lepsze wyniki osiąga PKS 
w zakresie oszczędnej gospodarki 
oponami, w ciągu ubiegłego ro­
ku oddano do bieżnikowania 6S74 
opony. Oznacza to. że odzyskuje 
się ponad 12 procent ogumienia 
zdjętego z pojazdów. Przydatność 
opon do bieżnikowania zależy od 
warunków prąci’ oraz od sposobu 
ich eksploatowania przez kierow­
ców. Za właściwe użytkowanie

oposs, podobnie jak za oszczędno­
ści paliwa, kierowcy PKS otrzy­
mują premię i to w takiej wyso­
kości, że opłaca im się użytkować 
powierzony samochód — jak włas­
ny.

Efektywność gospodarowania 
w przedsiębiorstwie transpor­
towym to również likwidacja 
tzw. pustych przebiegów. Dzię­
ki podłączeniu do cęntrąinefo 
systemu elektronicznej techni­
ki planowania przewozów 
oraz rozszerzeniu działalności 
akwizytor sklej, 93 samochody 
na 100 jadą załadowane w 
obie strony. Wskaźnik ten 
można by poprawić przez lep­
sze współdziałanie- z odbior­
cami: wciąż jeszcze większość 
ma^awnów pracuje na jedną 
zmianę.

W PKS wykorzystuje Się rów­
nież rezerwy, które tkwią w lep­
szej organizacji pracy. Dotyczy 
to m. in. wykorzystania przy- 
cżgp. W październiku ubr. dzięki 
powiększeniu liczby przyczep 
przewieziono nimi dodatkowo 30 CftO 
ton towarów. eliminując pracę 
4730 samochodów wysokotonażo- 
wych. To również ma gna.czenie 
dla oszczędności paliwa. gsżyi sal 
mochód z przyczepą zużywa o ?5 
procent paliwa mniej, niż dwa sa­
mochody.

Wszystkie dzialan’a oszc?ed- 
nościowe- w poznańskiej PKS 
to nie tylko zmniejszenie kosz­
tów gospodarowania. To prze­
de wszystkim, w obecnej sy­
tuacji, warunek Wykonania za- 
d?ń. V7 przedsiębiorstwie od­
robiono w roku - ubiegłym 
wszystkie zaległości z pierw­
szego kwartału w przewozach 
towarowych. Samochody oo- 
znańskiej PKS nrzewiozly 16.5 
min ton ładunków. Tyle, ile 
zakładał plan. Na rok ^leżą­
cy przyjęto zadania wyższe w 
przewozach ciężarowych o 7.9 
procent Trudne będzie to 
zrealizować, ale gospodarność 
nracowników PKS. metody iżh 
działania, pozwalają wierzyć 
w realność tego planu.

GRAŻYNA SZULAK

Zbudowano ten dom nie­
mal w bezpośrednim są 
śledztwie dawnego obo­

zu koncentracyjnego Bunchen 
wald. Obszerny, wygodny, o 
nowoczesnej , architekturze, 
stoi w otoczeniu lasu. Niemal 
na skraju wsi Ettersberg pc- 
łc-żonej 7 kilometrów od Wei­
maru w okręgu Erfurt. Jest to 
nie tylko symbol humanistyce 
nej troski o starych mieszkań­
ców okolicznych wiosek, któ­
rych los, a także ostatnia woj­
na pozbawiły opieki najbliż­
szych.

Ten obiekt użyteczności pu­
blicznej jest tu teraz tak samo 
potrzebny, jak na przykład 
dcm kultury. A może nawet 
jeszcze bardziej; zmieniające 
się stosunki społeczne na wsi 
w NRD powodują rozpadanie 
się tradycyjnych, wielopoko­
leniowych rodzin chłopskich. 
Wprawdzie ludzie mieszkają 
nadal w swoich dawnych do­
mach, lecz nie mą już takich 
gr-śpodarstW- jak kiedyś.

Pozostały zagrody, ale już w 
r>ich nie prowadsi się warsztatu 
rolnego. Mieszkańcy tych do­
mostw pracują zazwyczaj w miej­
scowej spółdzielni produkcyjnej. 
Staruszkowie otrzymują emerytu­
ry. Babcie są wyręczane v/ opiece 
nad wnukami coraz częściej przez 
żłobki i przedszkola. A młodzi 
przenoszą się do bloków spółdziel

czych lub wybudowanych przez 
siebie domków. Starsi ludzie, nie 
chcąc być zawadą dla usamodziel­
niających się szybko dzieci, szu­
kają więc swego ńtiejsca w życiu. 
Co:az częściej zdarza się, że znaj­
dują je właśnie w takim domu 
opieki społecznej jak w Etters­
berg.

*
Kierownik domu — nazwij- 

my ten obiekt umownie — do­
mem spokojnej starości — dr 
Rudolf Pippig wraz z żoną 
Margot, przełożoną piplęgnia- 

। rek. .oprowadza po piętrach. 
Na każdym jest po kilkanaście 
wygodnie urządzonych poko­
jów przeważnie po dwa jedno­
pokojowa pomieszczenia ze 
wspólnym korytarzykiem i ła­
zienką. W nieco większych lo­
kalach mieszkają pary małżeń 
skie.

Od lutego ubiegłego roku, a 
więc niemal ed mementu ot­
warcia tego obiektu żyją w nim 
Helena i Eryk Koehlerowie. 
On emeryt, były robotnik me­
chanik, na stare lata może z 
żeną nie troszczyć się o- spra­
wy codziennego życia. Załat- 
v/ia im je personel domu opie 
ki. O wyżywienie, porządek, o 
zdrowie, dobre samopoczucie 
dla 41 osób jak też o wypoczy­
nek oraz rozrywki dla 157 pen 
sjonariuszy. Z tego zespołu. 15

osób pod kierownictwem dr. 
Stefanii Handrick stanowi służ 
be medyczne-pielęgniarską.

Oglądam specjalne sale: gimna­
styczną i dla terapii zajęciowej.

pięter, zajmowanych przez 35 pen- 
sjonariuszy, znajduje się całka 
klubowa z telewizorem. Są też ku 
cher.ki, gdzie — nienależnie od 
wspólnej stołówki serwującej ca-

U sąsiadów za Odrą

Wiejski dom 
spokojnej starości

Codzienne ćwiczenia usprawniają­
ce wchodzą w zakres zajęć zwią­
zanych z zapobieganiem zwyrod- 
uieniu mięśni » kośćca u star­
szych ludzi. Prezentowane na wy­
stawie prace pensjonariuszy uka­
zują różnorodność zainteresowań, 
a nawet autentyczne uzdolnienia 
artystyczne. Panie szydełkują, ro­
bią na drutach, haftują, wyszywa­
ją, robią różne bibeloty, którymi 
zresztą zdobią również swoje po­
koiki. Mężczyźni majsterkują, wy 
konują nawTet obuwie domowe, na 
rzędzia itp. Niektórzy wolą ma­
lować, ich prace zdobią ściany ko 
rytarzy i pokojów lubią barwy 
żywe, wesołe. Malują przeważnie 
kwiaty i pejcaże wiejskie. Dla 
tych, którzy' interesują się lektu­
rą, jest biblioteka. Na każdym z

łodzienne wyżywienie można so­
bie ugotować wodę na herbatę, za 
parzyć kawę.

Specjalną treską otacza się 
bsoby, które wymacają diety. 
Lekarze — specjaliści pełnią­
cy dyżury po kilka razy w ty­
godniu służą pomocą pensjo­
nariuszom. Dla chorych jest 
na miejscu osobny oddział me­
dyczny, gdzie są odpowiednie 
warunki do leczenia szpital­
nego. Przeważnie przebywa 
tam około 50 osób, które mają 
trudności z poruszaniem się z 
powodu przewlekłych chcrób.

Jak czują się starsi ludzie

w tym domu opteki społecz­
nej? Szukam odpowiedzi na to 
pytanie, zaglądając do ich po­
kojów, prowadząc z nimi roz- 
fnowy, wyciągając ich na zwie 
rżenia osobiste.

Elisabeth Weiss, która stra- 
cJa wszystkie dzieci, pragnie 
w spokoju dokończyć żywota. 
Nareszcie na stare lata mą wa 
runki, o jakich nic śniło jej 
się w długim, ponad osiemdzie 
sięciolctnim ż^ciu. Tak samo 
mówią Marta i August Wilke- 
lowię, dawni robotnicy fol­
warczni z okolicznego mająt­
ku. Mają cboje powyżej dzie- 
więćdziesiątki, ale wyglądają, 
rześko.

W tyni domu jest jeszcze więcej 
wiekowych pensjonariuszy: robot­
nik Ernst Koellner, rolnik Ernst 
Wiegand, ogrodnik Werner Noec- 
kler, który pomaga w urządzeniu 
małej architektury wokół nowego 
domu opieki społecznej. Dawniej 
pensjonariusze mieszkali w byłym 
pałacu feudała. Nic mieli takich 
wygód jak obecnie.

Większość pensjonariuszy ma 
emerytury łub renty inwalidzkie. 
Ci, którzy nie mieli po temu 
uprawnień, korzystają z zapomóg. 
Dom opieki społecznej jest finan­
sowany priez władze powiatu Wei 
mar, ale częściowo obowiązuje od­
płatność za wyżywienie i opiekę, 
bięga to przeważnie jednej trze­
ciej emerytury lub renty. Pensjo- 
uariusze mają więc kwoty na oso­

biste wydatki, mogą podejmować 
członków swych rodzin, dla któ­
rych są przygotowane podczas od 
wiedzin pokoje gościnne.

Przyznam się szczerze, że mi 
mo wszystko zgromadzenie w 
jednym miejscu tylu starych 
ludzi sprawia nieco przygnę­
biające wrażenie. Dzielę się 
tym spostrzeżeniem z moimi 
przewodnikami. Wcale nie są 
zaskoczeńi; on: też uważają ta­
kie demy za smutną koniecz­
ność Ale starają się za wszel­
ką cenę pobyt swoim pensjo­
nariuszom umilić, życie ułat­
wić. wypełnić czymś użytecz­
nym, abv me myśleli stale o 
nieodwołalnym. Postępują tak, 
jakby wcielali w życie słowa 
Goethego, który dożywszy sę- 
dziwych lat, głosił pochwalę 
starości: „Żadna istota nie prze 
minie, bo 'wieczność przez nią 
płynie”.

Czas rzeźbi ich rysy, wykrę­
ca dłonie reumatyzmem, po­
chyla ku ziemi. Opiekujący 
się nimi personel widzi to i 
stara się im te ostatnie lata 
żyda tak zorganizować, aby 
rńe czuli się nikomu niepotrze­
bni.

MARIA FOLCYNOWA
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W okresie poprzedzającym VIII Zjazd PZPR prezentujemy artykuły mówiące 
o aktywności społecznej i politycznej młodzieży wielkopolskiej. Publikacje uka­
zują postawy, dążenia, pracę młodych z różnych środowisk — uczniowskiego, 

robotniczego, studenckiego.

Mieszkaniowe patronaty

Przed VIII Zjazdem PZPR

Obywatelska
aktywność

Kilka kartek notatek, mi­
mo iż prosiliśmy aby po­
dawano jedynie najistot 

niejsvze -fakty i przykłady. Te 
notatki tworzą teraz na dzien- 
rf Karskim biurku wizerunek 
zawodowej i społecznej aktyw 
naści młodych z Wielkopolski. 
Do refleksji chwila zdaje się 
być najstosowniejsza. W Wiel­
ko poIsce podsumowano udział 
młodzieży w Obywatelskim 
Czynie 35-lećia PRL. Właśnie 
w tych dniach zaciaęaią mło­
dzi warty z okazji VTTI Zjaz­
du PZPR, przygotowują się 
do 'kwietniowego. TT Zjazdu 
ZSMP. budują svmbol łączno­
ści polskich -pokoleń — ..Dar 
Młodzieży". który zastąpi ..Dar 
Pomorza”. W^nominarp o tym 
by uzmysłowić, że snołeczno- 
rawodowa aktywność młodzie­
ży. 'szczególnie członków jej 
socjalistycznych związków, 
ma. trwały, nie tylko okazjo­
nalny charakter. ÓkazJOnalne 
jest nasilenie aktywności.

- -wh, ■"'X , O. -C 
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Ktoś, kto ze związkami mło­
dzieży kontaktuje się stale i 
od dawna wie. że eliminują 
one — być może zbyt powoli 
— nadmierną niekiedr dekló- 
ratywność. sprawozdawczość 
c?y przesadną czasem pryncy- 
p:alność w swych zarządach i 
instancjach. Każdemu jednak 
kto swe zainteresowania skie­
ruje niżej — do kół ZSMP. 
grup działania SZSP. czy dru­
żyn ZHP imponuje spontanicz­
ność. autentyzm i konkretność 
młodzieżowych poczynań — od 
działań produkcyjnych po ko­
leżeńską dyskusję z rówieśni­
kami na zebraniach.

Uczestniczyłem w -wielu takich 
Marzeniach; szkoleniach najak­
tywniejszych, ezynach społecznych 
iHb chociażby tzw. ..dyrektor- 
stich niedzielach”, będących oiy- 
ginPlną formą czynów produkcyj­
nych. W Konińskiej Fabryce Urzą­
dzeń Górnictwa Odkrywkowego 
zaobserwowałem jak na co dzień 
młodzi potrafią być bezinteresow 
ni, ideowi. Przyszli do pracy- w 
niedzielę. przyciągnęli kolegów 
spoza ZSMp, niekiedy znacznie 
starszych od siebie i byli po pracy

zadowoleni, gdy obliczono, że wy­
tworzyli tego dnia dodatkowo ele­
mentów dla górnictwa odkrywko­
wego za półtora miliona złotych. 
Elementów, na które już czekano 
w Bełchatowie, Turowie, Lubsi<»- 
włe.

☆

Obecnie trwa w młodzieżo- 
wych organizacjach, podobnie 
jaK w całym kraju, okres szcze 
gólny. Właśnie teraz zaciąga­
ją oni — jak na przykład w 40 
.placówkach handlowych Poz­
nania. rawickiej „Modenie” 
kościańskim „Gazomecie”. ko­
nińskich kopalniach, elektrow 
trach, hucie, pilskich zakła­
dach przemysłowych — dzie­
siątki wart produkcyjnych z 
okazji VIII Zjazdu PZPR.

Okres powszechnego ożywienia 
spowodowanego kampania spra­
wozdawczo-wyborczą w partii i 
ogłoszeniem Wytycznych KC PZPR 
na VIII Zjazd wykorzystali młodzi 
j?ko sposobność do dojrzalszego, 
aktywniejszego, bardziej odpowie­
dzialnego życia. W ubiegłym ręku 
yv samym tylko Poznańskietę ♦re­
komendowali do partii 13 215 .naj­
lepszych spośród swy’ch rówieśni­
ków. Uczyniło to m. in 609 pod 
stawowych ogniw sfederowany.b 
związków młodzieży, mając prze? 
cały czas na uwadze, że w wielu 
organizacjach partyjnych — ta* 
jak na przykład na poznańskim 
Węźle PKP — pociągani sa do od- 
poxviedzialności ci. którzy do par­
tii polecili ludzi niewłaściwych. To 
bardzo istotne, bowiem szeregi par 
tyjne powiększają obecnie przede 
wszystkim młodzi. Dziesiątki z nich 
pogłębiało też w tvm okresie i po­
szerzało swą wiedzę społeczno-po­
lityczną. Có drugi z członków 
związków młodzieży w Poznań- 
skicm uczestniczył w ubiegłym ro­
ku w najprzeróżniejszych olimpia­
dach wiedzy społeczno-politycznej, 
kursach i szkoleniach. Sposobno­
ścią do uzupełnienia ich społeczno- 
politycznych wiadomości jest rów­
nież przedzjazdosya dyskusja.

Wiedza ta to jeden z naj­
ważniejszych czynników spo­
łeczno - zawodowej akty wnoś 
ci młodzieży. Można ją niekie­
dy przeliczyć bardzo dokładnie. 
15 336 810 złotych to wartość* 
różnorodnych ubiegłorocznych 
czynów społecznych młodzieży 
Pcmańskiego. Tutaj powołać o 
276 brygad im. 35-lecia PRL;

teraz najlepsze otrzymują mia 
no brygad VIII Zjazdu. 218 mi 
bonów złotych to ekonomicz­
ne rezultaty turniejów mło­
dych mistrzów technik; i mło­
dych mistrzów organizacji 
30 000 młodzieży uczestniczyło 
w corocznej akcji „Każdy kio 
na wagę złota”. Zespoły mło­
dych rolników zagospodarowa­
ły 143 hektarów z Państwowe 
go Funduszu Ziemi. Dane je 
dotyczą tylko ubiegłego roku, 
tylko Poznańskiego.

☆

Obywatelska aktywność mło 
dzieży w minionych miesią 
cach miała różnorodny cha­
rakter. Tam. gdzie to możliwi 
— ra przykład w kaliskich za­
kładach ..Polo”, krotoszyńskim 
Przedsiębiorstwie Ceramik; 
Budowlanej — przybyło doda4 
kowo w przedzjazdowych po 
czynaniach .wytworów za 11 
rtiilłonów złotych. Między in­
nymi wyprodukowali oni do 
datkowo 1100 «ztuk bielizn^ 
dziecięcej. 50 000 cegieł. 259 
litrów płynów dyfuzyjnych.

Młodzież spoza kaliskich zakła­
dów produkcyjnych na przykład w 
Koźminie uczestniczyła w budo­
wie wodociągu i boiska sportowe 
gó, w Dobrzycy — przy powStawą 
niu drogi i modernizacji gminne 
go ośrodka kultury, w Rychtal 
zadbała o estetykę placówek han 
dlowych, w Trzcinicy powrtajs 
przy pomocy młodych kanalizacja 
burzowa. W zakładach pracy PU 
skiegó warty produkcyjne <w całej 
Wiilkopolsce najwięcej zaciągnię­
tych zostanie w dniach obrad VIII 
Zjazdu PZPR) ukierunkowane są 

>a z^|kszenio 
jakości pracy i produkcji.

Jakiekolwiek by prz&dzjaz- 
dowe poczynania młodych nie 
były — od budowy dróg po­
cząwszy, na poprawie efektyw 
nc-ści gospodarowania skoń­
czywszy — działalność ta jest 
konkretnym przykładem reali­
zacji zgłoszonych podczas ogól­
nonarodowej debaty nad Wy­
tycznymi propozycji, wniosków 
i postulatów.

Wszystkie zaś — nie tylko 
okazjonalnie pode j rnowane 
czyny i zobowiązania są w 
Wlełkopolsoe jednym z najważ 
niej szych elementów wychoawi 
nią młodego pokolenia — wy­
chowania przez pracę. Zarów­
no wtedy, gdy dotyczy ona 
spraw ważnych dla jednego za 
kładu, wsi czy osiedla jak i 
działań istotnych dla -regionu 
i kraju.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Wspólny
różne formy

Mieszkań buduje się teraz w Wielkopol- 
sce znacznie więcej, niż na przykład 10 
lat temu, ale wciąż za mało w zestawie 

niu z potrzebami. Oczekuje na spółdzielcze 
mieszkania wciąż wielu młodych ludzi, roz­
poczynających samodzielne życie. Dla nich —■ 
obok pracy odpowiadającej kwalifikacjom i 
zainteresowaniom najważniejszą sprawą jest 
— mieszkanie.

Młodzi ludzie mają szanse skrócenia okresu 
oczekiwania na przydział spółdzielczego miesz­
kania Umożliwia im to uczestnictwo w bu­
dowie domów. Już na początku lat sieaem- 
aziesiątych pod patronatem młodych zrzeszo­
nych w ówczesnym Związku Młodzieży Socja­
listycznej powstały dziesiątki mieszkań w 
Wielkopolsce, m. in. na poznańskich Winogra­
dach i Ratajach oraz w Kaliszu Po tym uda- 
lym starcie, prawie we wszystkich'wojewódz 
cwach zabrakło młodych skorych dc pomo­
cy budowlanym. Trudno dociec jakie były po­
wody nie korzystania orzez młodych z możli­
wości szybszego uzyskania mieszkania. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że dla przedsię­
biorstw wykonawczych młodzież — w większo 
ści nie przygotowana do wykonywania nawet 
najprostszych robót budowlanych — była wąt­
pliwą pomocą. Zdarzało sie także, że część 
młodzieży wycofywała się ze zobowiązań pa­
tronackich. Niekiedy zamiary przerastały jej 
iłv lub brakowało po prostu cierpliwości.

Ruch patronacki w Wielkópolsce nabrał roz­
machu dopiero w 1973 roku. Inspiratorami 
byli członkowie Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej, którzy w tym działaniu upa­
trywali szansę poprawy warunków życia mło­
dych rodzin

W ostatnich latach osiągnięcie wieku mał­
żeńskiego przez najliczniejsze roczniki znacz­
nie zwiększyło liczbę rodzin młodych. Tp zja­
wisko spowodowało opracowanie koncepcji 
wbudowania w całym kraju do 1982 ępku 
około 100 0C0 mieszkań rotacyjnych dla mło­
dych małżeństw. Ale i te lokale nie zapewnią- 
wszystkim dobrych warunków lokalowych. 
Dlatego też wielką wagę przywiązuje się do 
bu do wnictwa patrona okiego.

We wszystkich miastach wojewódzkich w 
Wielkopolsce działają wojewódzkie sztaby pa­
tronackie, a w mniejszych miastach — miej­
skie. Opracowano regulaminy podejmowania 
przez ZSMP-owców różnych prac. Patronat 
nie ogranicza sie bowiem do pomocy w budo­
wie mieszkań. Wspólną natomiast cechą róż­
nych przedsięwzięć ma być rzetelne ich wy­
konywanie przez członków ZSMP. Od tego 
nie ma o-dwołania, bo przecież tylko za rze­
czywiście przepracowane godziny wpisuje się 
kwoty na książeczki mieszkaniowe. Skrócić 
sobie oczekiwanie na przydział spółdzielczego 
lokum mogą tylko ci ZSMP-owcy. którzy są 
członkami spółdzielni mieszkaniowych i wy- 
prącuia dwie trzecie wkładu mieszkaniowego.

W Wielkopolsce przybywa domów zbudowa­
nych pod patronatem ZSMP. Teraz też przed­
siębiorstwa wykonawcze nie unikają pomocy 
młodych. Między innymi dlatego, że woje­
wódzkie sztaby patronackie starają się kiero­
wać na budowy ludzi mających umiejętności 
przydatne na placu budowv. A młodzi ludzie 
często wzajemnie sobie pomagają przy wyko­
nywaniu tych robót na których najlepiej się 
znają. Jedna grupa układa więc posadzki w 
kilku lub kilkunastu mieszkaniach. a dr rwa 
maluje ściany. Tworzą się zatem jakby zespoły

specjalistyczne, co usprawnia realizację za- 
dań.

W Poznańskiem są różne rodzaje patrona­
tów ZSMP-owcy bierą udnai u budowie do- 
n.ów i spółdzielczych demków jednorodzin­
nych oraz w tworzeniu malej architektury 
i terenów zielonych na osiedlach. Tylko w ro­
ku 1979 miodzież z organizacji środowisko­
wej ZSMP Poznań — Rataje wykonała robo­
ty wartości blisko miliona złotych, O tyle tez 
zwiększyły się wkłady na ich książeczkach 
mieszkaniowych. Ogółem ZSMP-owcv na Ra­
tajach przepracowali w zeszłym roku 60 070 
godzin przy różnych Gracach, także przy wy­
kańczaniu wnętrz mieszkań.

W Kaliskiem pod patronatem młodzieży 
przede wszystkim budowane sa domy; W la­
tach 1971 — 1978 zbudowała ona 12 budyn­
ków z ponad 400 mieszkaniami. W zeszłym 
roku zapoczątkowano wznoszenie 120 miesz­
kań. z których część została już przekazana 
do użytku. Jeszcze więcej (20 domów z pra­
wie 800 mieszkaniami') ma przybyć w latach 
1930 — 1982 w tym najwięcej w Kaliszu oraz 
Ostrowie, Jarocinie i Krotoszynie. Podobnie 
realizowane sa patronaty w Leszczyńskiem, 
Konińskiem i Pilśkiem. W tym ostatnim wo 
jewództwie w budowie znajduje się około 350 
mieszkań.

W wielu miejscowościach Wielkopolski 
ZSMP-owcom pomagają — oprócz spółdziel­
czości mieszkaniowej i kombinatów budowla­
nych — także zakłady pracy. W Turku (Ko- 
nińskie) rozpoczęto m. in stawianie patronac­
kiego domu z 50 mieszkaniami, którego wy­
konawcą jest Kombinat Budownictwa Ko­
munalnego w Koninie. W Lesznie patronaty 
młodzieżowe wydatnie wspomaga np Woje­
wódzki Związek Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych. Systemem gospodarczym zapo­
czątkowano tajn stawianie dwóch domów, każ- 

, ,<|y po 18 mieszkań, z ^któruch jeden jeyt go- 
łowy.,W < Kai i^.iti i 1. Z a kł adi-. k Bu do w 1 ar o - R c - 

■ '.nrontą^y Wojewódzkiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej zapoczątkował w 1979 roku budowę 
dla swoich pracowników 40 mieszkań. Nad 
ich wznoszeniem patronat objęła młodzież. W 
tym też województwie — w Jarocinie, m. in. 
Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej współpracuje z młodzieżą.'

W Wytucznych na VIII Zjazd PZPR czyta­
my: — „Umacnianiu rodziny sprzyjać będzie 
polityka mierzkaniowa, zmierzająca do zapew­
nienia samodzielnego mieszkania dla każdej 
rodziny”.

Udział wielkopolskich ZSMP-owców w o- 
siąganiu tęgo celu jest niemały, a w tym ro­
ku ma nastąpić dalszy rozwój patronackiego 
budownictwa. Oczywiście nie może ono wszak 
że być większe, niż pozwalają na to roz­
miary dostaw materiałów budowlanych. W 
pierwszej kolejności zapewnią się je plano­
wo realizowanemu budownictwu miesz.kanio- 
w?mu. We wszystkich województwach roz­
wój budownictwa patronackiego uzależnia się 
więc od dostaw tego wszystkiego z czego 
powstajądomy.

Największe pole do popisu dla młodzieży 
stanowić mo^ą zatem te budowy, które pro- 
r adzone sa systemem gospodarczym przy 
udz.ale zakładów pracy oraz zadania w ro­
dzaju tworzenia terenów zielonych. Wykony­
wanie tzki''h nrre niesie za sobą takie same 
korzyści, jak budowa d-^ów

ANNA SIEKIERSKA

Dominują dziewczęta

Praca przy wytwarzaniu żarówek wymaęa precyzji i cierpliwości. 
Przymioty te posiadają dziewczęta zatrudniono w „Połamie” w Pile, 

które doskonale sobie radzą w produkcji.
Na zdjęciu: dziewczęta przy produkcji żarówek.
------ ._ _---------- -- Fot. — P. Kaja

W głowach nade wszy­
stko świtają im za­
bawy i rozrywki. Jak 

że wielu mierzy czas od niedzie 
li do soboty, od jednej dyskóte 
ki do kolejnej. A tam przy za­
bawie nie brakuje alkoholu. I 
potem zdarzają się takie trage­
die jak ta w klubie „Nurt” w Po 
znaniu. Na szczęście dwa razy 
w roku są sesje egzaminacyjne. 
1 przynajmniej wtedy trzeba za 
jąć się nauką — wyraża swoją 
ćpinię emerytowana nauczyciel 
ka.

— Co to za studenci? — po­
wiada'znajomy inżynier. — W 
większości sztubacy. Traktują 
uczelnię jak szkołę, wkuwając 
„odtąd—dotąd” z podręcznika. 
A jeśli któryś ma ambicję wy­
różnienia się lepszymi stopnia­
mi w indeksie, wtedy „ryje” 
wieczorami i nocami. Więc cza 
su na żadną autentyczną dzia­
łalność organizacyjną, społecz­
ną czy kulturalną nie starcza. 
Stąd tyle działań pozornych, 
stąd brak dobrego kabaretu stu 
denckiego. O rozwoju sportu w 
tym środowisku lepiej nit 
wspomnę.

Zaś doświadczony wykładów 
ca, docent Z. rzecze:

— Z zadowoleniem obserwu 
. ję dojrzałość cechującą znacz­
ną część młodzieży akademic­
kiej. Potrafi ona rozważnie i 
sprawiedliwie oceniać kołczan 
ki i kolegów, wnosić interesu­
jące propozycje unowocześnia­
nia procesu i programu stu­
diów, czuje się współodpowie­
dzialna za sprawy uczelni. Co­
raz lepiej przy tym studiuje i 
aktywniej uczestniczy w poczy 
naniach kół naukowych...

Jacyż właściwie są ci współ­
cześni studenci?

☆

Prawie 80 procent słuchaczy 
szkól wyższych Poznania nale­
ży do Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich zdoby­
wając tam podstawy myślenia 
politycznego. W toku licznych 
spotkań, dyskusji, szkoleń — u- 
gruntowują swój naukowy świa 
topogląd. nabywają trudnej u- 
miejętności kierowania zespolą 
mi ludzkimi. Częste otwarte ze 
brania dyskusyjne, powszech­
ność spotkań pod hasłem „Par 
tia rozmawia z młodzieżą”, omal

W środowisku studenckim

więcej” niż
że masowy przebieg turniejów 
wieazy politycznej „Polityku^” 
(z udziałem ponad 70 procent 
studentów), zdają się dowodzić 
znacznej dojrzałości i ciekawo­
ści życia; nicobojętności mło­
dzieży akademickiej wobec 
ważnych spraw. Potwierdze­
niem takich postaw niechaj bę 
dzie najwyższa (procentowa) 
wśród p:ęciu czołowych ośrod­
ków studenckich w Polsce (War 
szawa. Kraków, Łódź, Wroc­
ław, Poznań) przynależność par 
tyjna. Legitymacje członkow­
skie lub kandydackie PZPR po 
siada ponad 6, procent słucha­
czy poznańskich szkół wyż­
szych. Poznańską niejako spec­
jalnością są też „obozy adapta­
cyjne dla studentów roku zc- 
iowego, a także wyróżniające 
organizowane i prowadzone 
przez tutejsze środowisko szko 
ły aktywu.

Jednym z przejawów uznania 
tej dojrzałości jest dążenie 
władz poszczególnych uczelni 
oraz resortu nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki do trakto­
wania studentów i ich organiza 
cji w sposób partnerski Dzieje 
się to poprzez włączenie mło­
dzieży akademickiej we współ 
zarządzanie szkołą wyższą, po­
przez zwiększenie zakresu do­
niosłych dla uczelni spraw, o 
których rozstrzyganiu współde 
cyduje (przez swych przedsta­
wicieli w odpowiednich orga­
nach kierowniczych jak rady 
wydziału, komisje, a nawet ko- 
icgium rektorskie) studenteria.

Wymownym przykładem sa­
morządności w tym środowisku 
może być uprawnienie do samo 
dzielnego rozdziału świadczeń 
rriaterialnych; studenci sami co
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SPRAWY nie tylko MŁODYCH
W szkolnej świetlicy wy­

pełnili wszysktie miej­
sca. Z napięciem słu­

chali wyczytywanych nazwisk. 
A lista nagrodzonych była wy 
jątkowo długa. W roku ubieg 
łym we współzawodnictwie 
szkolnych Ochotniczych Huf­
ców -Pracy zdobyli pierwsze 
miejsce w’ województwie poz­
nańskim, a drugie w kraju 
wśród placówek przemysłu spo 
żywczego, do którego należy 
ich szkoła. Toteż nagrody pie­
niężne, dyplomy, listy pochwal 
ne sypały się jak z rogu obfi­
tości. Danuta Łyżkiewięz i 
Zbysizek Nawrocki zestali uho 
nocowani odznakami wzorowe' 
go junaka.

Komu jak komu, ale właś­
nie młodzieży z ich szkoły do 
roboty w czasie wakacji nie 
powinno się spieszyć. Przynaj 
mniej tak by się wydawało, 
bo w poznańskim Zespole 
Szkół Przemysłu Spożywczego, 
jak wszędzie ^dzie uczą zawo 
du, część wakacji obowiązko­
wo przeznacza się na pracę. 
Inaczej mówiąc — na prakty­
ki zawodowe, które są fe-mą 
nauki pobieranej w szkole. 
Nie jakieś tam godziny pracy 
społecznie użytecznej, lecz, so­
lidna rąbcie w przedsiębior­
stwie, w którym w przyszło­
ści przyjdzie o-oocwać, jest 
udr-‘aTem każdego ucznia.

Może obowiązkowe prakty­
ki uk='taltcwałv w m?h r>"* 
Wyk czynnego spędzania wol­
nego czasu ; tak cheł­
pię zams* sie do Ochotniczych 
Hufców Prac-? Z wierne i wo 
li przeznacza i a c^ęść wakacji 
letnich, a niekiedy i zimowe 
na n-ącę fizyczna w OHP. O?i 
sami twierdza, że ren nawyk 
k^taltińe wśród rdeh komen­
dant; -«a -co dizi^ń 
zawodu, który szkolnych zajęć

Upowszechniajq 
wiedzę o wojsku 
Do najliczniej reprezentowa­

nych środowisk w szeregach Li­
gi Obrony Kraju należy młodzież 
szkolna. Do organizacji tej nale 
ży ponad 650 COS uczniów szkól 
podstawowych i średnich, zrzeszo 
nych w około SOCO szkolnych kól, 
modelarni i Sekcji specjalistycz­
nych LOK. Współuczestnicząc ak­
tywnie w patriotyczno-obronnym 
wychowaniu młodego pokolenia 
lokowska organizacja pogłębia 
zainteresowanie młodzieży sprawa 
mi obronności kraju, upowszech­
nia wiedze o postępowych i re­
wolucyjnych tradycjach naredu i 
oręża polskiego, popularyzuje woj 
skowe szkolnictwo zawodowe.

Stale miejsce w przedsięwzię­
ciach szkolnych kół LOK zajmują 
spotkania z weteranami walk na­
rodowowyzwoleńczych. żołnierza­
mi Wojska Polskiego i Armii Ra 
dzieckiej. Podczas „Dni otwar- 

■ tych koszar” uczniowie wraz z in­
struktorami LOK -wied za ja sale 
tradycji, bazę szkoleniowa jed- 
r ostek wojskowych, zapozna Ja Się 
z życiem żołnierzy i nowoczesna 
technika wojskową. Wiele szkol 
nych kół LOK sprawuje opiekę 
nad cmentarzami wojennymi, po 
mnikami walki i martyrologii Po 
laków. (PAP)

PO CZERWONE ROZĘ
rocznie rozstrzygają o wysoko­
ści stypendiów dla poszczegól­
nych koleżanek i kolegów, przy 
dzielaniu miejsc w domach aka 
demickich. dopłat do stołówek, 
kwater itp. Albo wielopłaszczyz 
nowe współzawodnictwo miesz 
kańców domów studenckich. 
Pomysłowość i aktywność w 
tym względzie przynosi samo­
rządom poznańskich .DS-ów 
nieomal corocznie nagrody w 
ogólnopolskich finałach tych 
konkursów. W roku 1979 zwy­
ciężył — na przykład — w swej 
kategorii „Wawrzynek" Akade 
mii, Medycznej.

Wyrazem społecznego zaan­
gażowania poznańskiego środo 
wiśka studenckiego stała się ak 
cja pod hasłem „Udział w budo 
wie bazy socjalnej ambicją każ 
dego studenta”. Przedsięwzię­
cie, zainicjowane przed sześcio 
ma laty przez wojewódzsą in-

W szkolnych OHP

Smak przygody
nie ogranicza do realizacji pro. 
gramu nauczania. I jak gdy­
by tego było mało, w miejscu 
zamieszkania opiekuje się dru 
żyną piłkarską chłopców z o- 
kolicznych domów. Trenuje z 
nimi, „walczy” o boisko na o- 
siedlu. Dzień pracy
Rogowskiego często wydłuża 
się o godziny zbiórek z mło­
dzieżą w szkole, o zebrania, 
przeciąga się czarem na godzi 
ny zaplanowanego treningu 
przyszłych piłkarzy. Wtedy 
dzwonek u drzwi prywatnego 
mieszkania nie milknie. Kolej 
no przychodzą pytać, czy p?h 
trener już przyszedł. W domu 
j&St są.d"y dzień i żona edgra 
ża się, że ten trening będzie 
ostatnim. Potem w najbliższą 
niedziele idzie na mecz, dźwi­
gając dla zawodników ciepłą 
herbatę.

Marian Rogowski mą upo­
dobania i potrzeby swoich pod 
opiecznych, młodszych i star­
szych. Od 20 lat uczeutoicry 
w życu młodzieży. Jako poda 
gog. Niektórzy ęwśrćd ucz­
niów trafili do szkoły z braku 
miejsca w innej. Nie marzyli 
o zawodzie rzeźnika, piekarza 
e^y spc-ej?-H«iy-dPobi.arza. Wte 
dy zadaniem nauczycieli je-'t 
zainteresowanie ich tym, cze­
go się uczą, stworzenie warun 
ków pełnego rozwoju,- by nie 
czuli sie norsi cd uczniów in­
nych szkół — twierdzi Marian 
R-oęw'zi. W budynku przy 
ulicy Warzywnej prowadzi się 

stancję partyjną, przybrało nie 
spotykany rozmach. Do tej po­
ry uczestniczyło w nim prawie 
15 000 osób, które^rzepracowa 
ły pół miliona roboczogodzin o 
wartości przekraczającej 10 mi 
lionów złotych. Rezultat tych 
prac budowlano-remontowych 
to setki miejsc w nowych „aka. 
demikach”.

Miejsce szczególne — w ska­
li krajowej — zajmuje studen­
cki ruch naukowy. Do dziesię­
ciu największych osiągnięć te­
go ruchu w 35-leciu Polski Lu­
dowej zaliczono m. in. komplek 
sową akcję badawczą „Jezior- 
Sko”. Tytuł najlepszego zgrupo 
wania naukowego w Polsce w 
roku minionym przyznano- obo 
zowi „Trzcianka”; pod hasłem 
owym kryją się dziesięcioletnie 
unikatowe badania zdrowotno­
ści dziecka w tymże mieście i w 
gminie. Ilustracji znaczących o-

zajęcia pozalekcyjne, wszech­
stronnie rozwijające ich zain­
teresowania. Młodzi ludzie ce 
nią sobie samodzielność, chcą 
działać i widzieć wyniki swej
pracy. Chcą, aby to co wyko­
nują było użyteczne, potrzeb- 

Mariana ne społecznie. OHP je~t jedną 
z szans sprawdzenia się mlo-
dych w działaniu, szkoią sa­
modzielności.

Z pieczołowicie prowadzo­
nych albumów i kronik moż­
na odtworzyć rozwój hufców. 
Stopniowe zdobywanie autory­
tetu, a co za tym idzie — 
zwiększenie szeregów. Wspól­
ne wyjazdy na obozy zawsze 
były przygodą, a każdą skrzęt 
nie odnotowywano. Tam zawią 
zywaly się przyjaźnie, młodzi 
uczyli się życia zespołowego. 
Dla niektórych możliwości za 
robienia paru złotych decydo­
wały o wyjeździe.

Pieniądze to zresztą rów­
nież atrybut dojrzałości. W u- 
biegłym roku wyjechało ich 
trzystu czterdziestu. W 18 buf 
cach przepracowali 38000 go­
dzin o^cnirn^eh na ponad 
400060 zł. Jak każdego roku 
pracowali latem i zimą w zak 
ładach przemysłu spożywcze­
go, w obiektach sportowych,

W czasie niedawnych zimo­
wych wakacji pracowali w 
„Amino”, „Pegazie”, w Zakła­
dach Mięsnych w Poznaniu. 
Kontrahenci wystWiają im do 
bre ep'nie, zabiegają o panów 
ne przybycie. Z obozowych za 

siągnięć w tej sferze poczynań 
żaków można by przytoczyć spo 
ro. Jako przykład wydarzenia 
w tej dziedzinie niech posłuży 
fakt podjęcia przed dwoma la­
ty długofalowej interdyscypli­
narnej akcji badawczo-patrd- 
nackiej nad gminą Tarnowo Pod 
górne (taki środowiskowy 
„Chełm-80”), która zaczyna o- 
wocować wartościowymi dla te 
go terenu rezultatami społecz­
no-gospodarczymi i kulturalny 
mi. Skupiona w studenckim ru 
chu naukowym młodzież wy­
znacza sobie, przy’współudzia­
le władz administracyjnych wo 
jewództwa. kolejne ważne w 
skali regionu zadania badaw­
cze, np. oceniające gospodarkę 
wodną i żywnościową Poznań­
skiego. czy określające funkcjo 
nalność powiązań aglomeracji 
Poznania ze strefą podmiejską. 
A trzeba jeszcze wspomnieć o

pisków wynika też, że szyb­
ko się zaprzyjaźniają, a mło­
dzieńczy optymizm pozwala im 
równie szybko zapomnieć c 
drobnych uchybieniach. Zresz­
tą powodów do radości jest 
zawsze więcej. Z każdej trud­
nej sytuacji starają się wy­
brnąć. Choćby , tak jak dziew­
częta, które nie przewidziały, 
że golonki bęoą się gotowały 
dłużej niz przypuszczały. Aby 
zażegnać awanturowanie się 
zgłodniałych . wczasowiczów, 
wywiesiły kartkę „awaria 
kuchm” Awantur wprawdzie 
nie było, ale też kartka podob 
rej treści już się nie pojawiła 
Tak się dzielą obowiązkami, 
na przykład gdy pracują w 
ośrodkach wypoczynkowych, 
że każdej dziewczynie starcza 
czasu na plażowanie, czy też 
spacery. Czasu starcza nawet 
na zorganizowanie bardzo pc- 
trzebnego miniprzedszkola dla 
dzieci wczasowiczów. Nie wra 
ca ją z tych wakacji udręczo­
ne, nie zarzekają się, że _  
już nigdy więcej.

Wyjeżdżają też na obozy za 
graniczne — byli w Bułgarii 
i w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej. Stamtąd rów­
nież przywieźli dyplomy i lis­
ty pochwalne. W NRD ich 
grupę stawiano geopodarzom 
za wzór pracowitości. Od O- 
chotmczych Hufców Pracy w 
Zespole Szkół Przemysłu Spo­
żywczego nie stroni młodzież 
i me stronią nauczyciele, tacy 
jak na przykład pani Ludomi­
ra Kopatowska. Ambicją szke 
ly jest, by do OHP należał 
każdy uczeń, który ukończył 
16 lat. Jeet to także ambicją 
uczniów, bo praca też może 
mieć smak przygody.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

W •
v.a stanowiskach 
produkcyjnych

Wśrćd załogi Kaliskich Zakładów 
KoncenLatów Spożywczych „Wi- 
niary” w Kaliszu nietrudno spot­
kać młode pracownice na różnych 
stanowiskach produkcyjnych; ob­
sługują one m. in. skomplikowane 

urządzenia.
Na zdjęciu: Bożena Agatowska 
nadzorująca pracę automatu pa­

kującego makaron.
Fot. — R. Królak

wyróżniających się (i wielokrot 
nie wyróżnianych m. in. ogól­
nopolskimi nagrodami „Czerwo 
nej róży”) poczynaniach stu­
denckich dziennikarzy — radio 
wych czy redagujących jedno­
dniówkę „Spojrzenia”. Nie moż 
na pominąć licznych twórców 
kultury i zespołów artystycz­
nych, a także organizatorów i go 
spodarzy od lat najlepszego w 
Polsce międzynarodowego hote 
lu studenckiego.

☆

Liczne przedsięwzięcia, zna­
czące dokonania poznańskiego 
środowiska nie oznaczają oczy­
wiście. iż postawy zaangażowa 
ne cechują wszystkich człon­
ków społeczności studenckiej, 
iż ich działalność wolna jest od 
niepowodzeń, słabości i uchy­
bień. Można jednakże bez oba 
wy o przesadę rzec, że właśnie 
aktywność: polityczna, społecz 
-■a, badawczo-naukowa, kultu­
ralna, turystyczna — staje się 
coraz powszechniej atrybutem 
poznańskiej żakowskiej braci.

WOJCIECH NENTWIG

A jednak można

Nie siać obok
Młodzi z Ośrodka Badaw­

czo-Rozwojowego Pojaz 
dów Szynowych w Pozna 

niu trzymają się razełn. Jedno­
czy ich niechęć do działalności 
pozornej i bezczynności, która 
misternie przesłonięta sprawoz 
daniami markować miałaby ak 
tywność. Spotykali się z tym 
niejednokrotnie. Oni cenią so­
bie konkret.

I właśnie od trzech lat gdy za 
jęli się zakładową organizacją 
ZSMP zaczęło się naprawdę coś 
dziać. Przedtem było — nija­
ko. Może to rzeczowe podejście 
do każdej sprawy spowodowa­
ło. że jest ich coraz więcej. Ale 
im niekoniecznie na liczebno­
ści tak bardzo zależy. Wiedzą 
już, że nie zawsze więcej znaczy 
lepiej. Nieraz —. twierdzą zgod 
nie, korzystniej robić coś w 
mniejszym gronie, lecz gdy 
wszyscy wiedzą po co się to ro 
bi. Bo „martwych dusz” nie 
chcą. Zdarzają się w Ośrodku i 
tacy, ale przeważają aktywni. 
Więcej niż połowa z 95 człon­
ków ZSMP (wśród 300-osobo- 
wej załogi) to ci z „pierwszej li 
ni i”.

Chca współdecydować o spra 
wach Ośrodka. Są niemal w każ 
dym kolektywie kierowniczym, 
między innymi w radzie zakła­
dowej i w egzekutywie podsta 
wowej organizacji partyjnej. 
Biorą udział w obradach nie tył 
ko fizycznie i nie tylko z gło­
sem doradczym. Problemy mło 
dych są w ich rękach. Lecz nie 
jest to kontakt w jednym tylko 
kierunku — brać i wymagać: 
starają się również jak najwię 
cej dawać.

Świadczą o tym ich inicjaty­
wy 7>zawodowego podwórka, w 
Ukćjf';,'Młudzf-eźdla'pDfftępti”. w 
Turnieju MłódyclfMlStrżóW Go 
spodarności. Funduszu Akcji 
Socjalnej Młodzieży. Przede 
wszystkim zaś projekty przez 
nich zgłaszane i wykonywane w 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki. W ostatnich trzech la 
tach było tych projektów wie­
le, przy czym połowa została o- 
patentowana. Wśród nich trzy 
najbardziej wartościowe, pio­
nierskie w kraju. Niewiele mo 
że mówią one laikowi ale dla fa 
chpwców oznaczają małą rewo 
lucję w produkcji pojazdów szy 
nowych. Chodzi o stanowisko 
do badania wytrzymałości kon 
strukcji wagonów opracowane 
w ten sposób, iż można dokony 
wać pomiarów dynamicznie — 
jakby badany pojazd był w ru 
chu. Tc urządzenie wyparło a- 
paraturę produkcji zachcdnio- 
niemieckiej, nie wytrzymywała 
konkurencji.

Urządzenie hamulcowe dla’ 
wszystkich pojazdów porusza­
jących się po szynach również 
było pomysłem młodych. Obli­
czono. że oszczędności uzyska­
ne dzięki zastosowaniu tego roz 
wiązania wyniosą 5 milionów 
złotych. A przy tym zapewnia 
ono większą sprawność, oszczęd 
ność materiałów, skrócenie dro 
gi hamowania.

Tak zwany „Test TTL” do 
pomiarów układów elektronicz 
nych też wygrywa z urządze­
niami zagranicznymi jeśli cho­
dzi o dokładność i niezawod­
ność. Nie był on u nas dotych^- 

HUMOR I SATYRA~

czas znany, teraz powinieh od­
dać nieocenione usługi w kolej 
nictwie, w którym elektronika 
stopniowo zajmuje poczesne 
miejsce.

O projektach opracowywa­
nych obecnie przez młodych, o 
lepszym dostosowaniu innowa­
cji do potrzeb współczesnego ko 
lejnictwa mówiono niedawno 
podczas dyskusji przedzjazdo- 
wej w kole ZSMP. Chcą aktyw 
niej unowocześniać tabor szyno 
wy. Pragną zwięjkszyć swój u- 
dzial w pracach trudnych i od­
powiedzialnych, wymagających 
doświadczenia i fachowości.

Młodzi w dyskusji mówili tak 
że-o konieczności lepszego wy­
posażenia w oprzyrządowanie, 
w narzędzia (również podstawo 
we), których brak utrudnia pra 
cę. Zgłoszono postulat by mło­
dych pracowników informowa 
no o projektach zlecanych. O- 
środkowi do realizacji. Chcą oni 
jako uczestnicy wspólnego dzie 
ła wiedzieć czemu ma ono słu­
żyć i jak zostanie spożytkowane.

Swój udział w dyskusji przed 
VIII Zjazdem PZPR wiozą rów 
nież w określaniu potrzeb i dą­
żeń młodzieży, nie tylko własne 
go środowiska. Opracowano w 
kole ZSMP przy OBR 13 wnio­
sków dotyczących poprawy wa 
runków życia młodych mał­
żeństw, opieki nad dziećmi, u- 
suwania przeszkód w realizacji 
patronatów nad budownictwem 
mieszkaniowym. Chodzi też o 
modyfikację FASM-u. W ich sy 
tuacji byłaby możliwość gro » a 
dzenia tego funduszu poprzez 
wykonywanie dobrze płatnych 
prac projektowych (mogliby je 
wykonywać po godzinach pra­
cy). Chcieliby jednak, by w ten 
sposób zgromadzone pieniądze 
można było spożytkować cho­
ciażby na zakup podstawowego 
sprzętu domowego czy pomoc 
w spłacie kredytu dla młodych 
małżeństw', a nie tylko na wy­
cieczki.

Skoro o rekreacji mowa war 
to wspomnieć o urządzeniu kor 
tu. Coś na co nie mogą się zdo­
być inni, o większych możliwo­
ściach. młodzież z Ośrodka zro­
biła bez reklamy. Po prostu 
stworzyli własny, przyzakłado 
wy kort tenisowy. Łatwo się mó 
wi — po prostu. Faktem jest na 
tomiast. że obiekt powstał. Dla 
nich była to jednak tylko poło 
wa drogi. Bo najłatwiej, czego 
znają przykłady, zakończyć spo 
łeczne prace i szczycić się — coś 
my zrobili. Im chodziło jednak 
o to, by kort służył jak najle­
piej całej załodze, ich rodzi­
nom, nawet tym, co przy budo­
wie palcom nie tknęli. A więc 
powstała szkółka tenisowa dla 
pań, cykl turniejów dla wszy­
stkich, Grand Prix o puchar dy 
rektora OBR.

Członkowie koła ZSMP przy 
Ośrodku Badawczo-Rozwojo­
wym Pojazdów Szynowych do­
konują oceny swojego dorobku. 
Jest on niemały. Świadczy o 
tym wyróżnienie ich jako naj­
lepszej organizacji w dzielnicy 
Wilda.'Wiedzą, że nie można na 
tym poprzestać. Tak rozumieją 
sens przedzjazdowej dyskusji w 
swoim kole.

JOZEF GOŁASZEWSKI
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Losy pilskich osadników Sprawa wstrzymania walk
0 przestępczą eie^ospctlarnpśź oskarżono Sil osób

I tworzyli nową Polskę...
Niedawno ukazała się książ 

ka pt. „Wiosną u progu 
odrodzenia”, będąca 

zbiorem wspomnień o pierw­
szych dniach wolności w 1945 
roku. W przedmowie Ryszard 
Wojna napisał. „Górowało wte 
dy przede wszystkim zachłyś­
nięcie się wolnością. Ona by­
ła najważniejsza”. Dlaczego te 
właśnie zdania utkwiły mi w 
pamięci? Stało się to za przy­
czyną jednej z bohaterek ksią 
żki, nauczycielki z Wałcza 
— Krystyny Boboryk.

— Pamięć me jest w stanie 
zatrzeć tamtych dni — mówi 
Krystyna Boboryk. — Myślę, że 
wielu młodych Polaków podo­
bnie przeżywało tę historycz­
ną wiosnę. Ja, warszawianka, 
żołnierz Powstania Warszaw­
skiego, wywieziona ze śród­
mieścia stolicy do Blankenbur 
ga. znalazłam przypadkiem 
swoje nowe miejsce w Wał­
czu. Ciągnęło nas wtedy do 
wolnej Polski. W Biurze Pra­
cy Społecznej, gdzie się zgłosi­
łam, uwierzono mi na słowo, 
że jestem historykiem, absol­
wentką Tajnego Uniwersytetu 
Warszawskiego i 2'lipea 1945 
roku podjęłam pracę w słyn­
nych „Atenach Wałeckich” — 
gimnazjum wsławionym pod­
trzymywaniem ducha narodo­
wego pod zaborem pruskim. 
Robiliśmy wszystko, aby w 
zniszczonym mieście dzieci 
mogły pójść do szkoły. Z 
każdym dniem przybywało 
osadników z różnych stron Pol 
ski. Uczyłam dzieci języka poi 
skiego i historii, obserwowa­
łam dokonująca się integrację 
w tym ogromnym tvglu ludz­
kich charakterów. Wszystkich 
obowiązywała solidarność. To 
była potrzeba chwili. Żyliśmy 
w bardzo trudnych warun­
kach, musieliśmy sobie nawza 
jem pomagać. Ale nikt nie na­
rzekał. Ta wielka życzliwość 
była swoistym fundamentem 
■naszych poczynań i sukęe.sów..

Krystyna Boboryk wciąż jest 
aktywna. Mimo zasłużonej 
emerytury uczy kolejne poko­
lenia wałczan, działa społecz­
nie. Na pytanie czy jest zado­
wolona ze swego żrcia, cdpo- 
wiada: „w życiu nigdy ani sie­
bie, ani innych nie trzeba 
wspominać źle. Miło mieć ucz u 
cie, że ludzie dostrzegają nasz 
wysiłek. To mi daje najwięk­
szą satysfakcje’!

K^dy młody oficer — Bole­
sław Butyński walczył z hitle­
rowcami ood Nsdarzycami nie 
daleko Wałcza, nie zdawał so­

bie sprawy, że kiedyś będzie to 
jego miasto. Jako żołnierz 
przeszedł cały front od Sielc 
nad Oką, poprzez Kowel, 
Chełm, Lublin, przyczółek Ma 
gnuszewski, Wal Pomorski po 
Łabę. Wojenne losy rzucały go 
z miejsca na miejsce. W 1949 
roku trafił do Wałcza i tu zo­
stał.

— To, co osiągnęliśmy, jest 
dziełem wielu ludzi. Z karabi­
nem walczyliśmy i wspólnym 
wysiłkiem tworzyliśmy Pol­
skę. Tu zżyłem się z innymi, 
nie żałuję więc podjętej decy­
zji bo dobrze być wśród swo­
ich. Do dzisiaj czuję się żołnie 
rzern, choć na innym froncie...

Bolesław Butyński w ludo- 
wym Wojsku Polskim docze- 

' kał się stopnia pułkownika. 
Obecnie jest jednym z najak­
tywniejszych w Wałczu dzia­
łaczy społecznych. Żartuje, że 
nie jest chyba tylko aktywis­
tą Ligi Kobiet. Twierdzi, że 
inaczej nie umie, a w swym 
życiu nigdy się nie nudził. Ca­
ły czas ppświęcił sprawom spo 
lecznym.

— Stworzyliśmy wspaniały 
kult pamięci narodowej. Świad 
cza o tym liczne pomniki, izby 
pamięci narodowej. My, świad­
kowie tamtvch zdarzeń, często 
dzielimy śię swoim doświad­
czeniem z młodzieżą. Jest jed­
nak jeszcze ieaen aśpekt tej 
żywej lekcji historii: koniecz­
ność dostrzegania potrzeb kom 
batantów. Dawni żołnierze to 
dzisiaj najczęściej ludzie w po 
des złym wieku, którym nie- 
zbedna jest pomoc...

☆
Na osiedleńczy szlak Wiel­

kiej Niedźwiedzicy trafił w ma 
ju 1945 roku również Jan Le- 
manowicz. Po powrocie z obo 
zu pod Królewcem do rodzin­
nego Siemienia koło Płocka do 
wiedział się. że jego brat Wła­
dysław skierowany został 
przez rząd do kierowania Pań 
śtwowym Urzędem Repatria­
cyjnym w Wałczu. Tak oto r 
Jan Lemanowicz. przyszły or­
ganizator sieci handlowej od 
Wałcza po Drawsko, Szczecin 
i Słupsk, rozpoczynał karierę 
organizatora nowego życia na 
Ziemiach Odzyskanych.

-- Gdy podjąłem pracę w 
PURrze, otrzymałem zadanie 
zorganizowania pierwszej poi 
sklej biblioteki Ale skąd by­
ło brać polskie książki? W cza 
sie penetracji terenu, z Sypnie 
wa przywiozłem jednego dnia' 
40 maszyn do szycia i... wóz 
pełen polskich książek. Ten 
epizod .utkwił mi mocno w pa­

mięci. Polskie książki, polska 
biblioteka dały ludziom, któ­
rzy przyjechali zagospodarowy 
wać prastare piastowskie zie­
mie, wiele radości. Drugą z 
najważniejszych spraw było 
wtedy zaopatrzenie ludzi w 
żywność. Gromadziliśmy i do­
woziliśmy ją z odległych tere­
nów, dzieląc sprawiedliwie. W 
lec.e narodził się kolejny pro­
blem — trzeba było organizo­
wać oświatę. Mój brat wie­
dząc, że uczęszczałem do gim­
nazjum, zaproponował mi kie­
rownictwo i organizację szko­
ły w Broczynie pod Czaplin­
kiem. Zorganizowaliśmy też 
przedszkole i zaczęliśmy uczyć. 
W latach 1945 i 1947 rozpoczął 
się ożywiony ruch polityczny. 
Wstąpiłem do PPS i zostałem 
sekretarzem koła.

Zdolności organizatorskie 
spowodowały, że Jan Lema.no- 
wicz został skierowany do 
Drawska Pomorskiego z zada­
niem organizowania handlu. 
Stamtąd trafił do Warszawy 
na kurs dla kadry kierowni­
czej, aby wkrótce zostać pier­
wszym wiceprezesem Powiato 
wego Związku Gminnych Spół i 
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Słupsku.

— Wkrótce pociągnęło mnie 
na „stare śmiecie”, do Wałcza. 
W 1952 roku zostałem preze­
sem PZGS, a dwa lata później 
organizowałem sieć handlową 
PSS „Społem”.

Dla Jana Lemanowicza na­
stępne lata były równie pra­
cowite. W rodzinnej szufladzie 
gromadzi zapiski, dokumenty z 
tamtych lat. Jak na dłoni wi­
dać lata znaczone osobistymi i 
społecznymi osiągnięciami.

— Dzisiaj Wałcz ma w wo­
jewództwie pilskim — mówi 
Jan Lemanowicz — najlepszą 
sieć sklepów i domów towaro­
wych. Ale za swój największy 
życiowy sukces uważam to, że 
wychowaliśmy z żoną pięcioro

szurną.,. Ko^bnuują
tradycje — mają już swoje 
osiągnięcia społeczne, politycz 
ne i zawodowe, a ją im dziel­
nie sekretarzuję. Wszystkie są 
wierne rodzinnym stronom. Zo 
stali z własnego wyboru na 
ziemiach dawniej nazywanych 
odzyskanymi.

☆

Trzy życiorysy ludzi, któ­
rych pasją stało się tworzenie 
rowej Polski, tam. gdzie nie 
mia^o jej być nigdy. Skrom­
ne. jedne z wielu, epizody his­
torii.

WŁADYSŁAW WRZASK

w okresie święta Tet

Chiny odrzuciły 
propozycję Wietnamu
Chiny odrzuciły propozycję 

wietnamską, by w okresie świę 
ta nowego roku księżycowego, 
obchodzonego w Wietnamie 
pd nazwą Tet, zaś w Chinach 
jako Święto Wiosny, obie stro­
ny zobowiązały się do wstrzy­
mania w okresie cd 15 do 21 
bm. wszelkich wrogich akcji 
zbrojnych w rejonach granicz­
nych. ' .

Propozycje te przedstawił 1 
bm. szef delegacji WRS na roz 
mowy z ChRL. wiceminister 
Ngo Dinh Liem w nocie do sze­
fa delegacji chińskiej, wicami 
nistra Han Nien-Iunga wska­
zując, że posunięcie takie było 
by zgodne z tradycjami cbu na 
rodów i mogłoby .się 'przyczy­
nić do przełamania impasu w 
jakim znalazły się rozmowy z 
winy strony chińskiej.

Jednak w przekazanym 4' 
bm. liście do Ngo Dinh Lie* 
ma, wiceminister Han Nien- 
lung odmówił przyjęcia tej pro 
pozycji, utrzymując, że ma o- 
na charakter propagandowy.

Ze swej strony Chiny nie wy 
sunęły żadnych sugestii w celu 
przełarhania impasu w rozmo­
wach. (PAP)

Lutowy 
,.Nurł"

Z problemów społecznych: 
szek Łuczak pisze o społsezuo- 
gospoóarczej strategii PZPR W la­
tach 1175—1830, a Ewa Piotrowska 
o działaczce Genowefie Mroczków 
skiej. ^Nurt” zamieszcza także 
fragment wspomnień Gabri la Ja 
sińskiego pt. „Cegielszeza£. to 
brzmi dumnie'* oraz reportaż Wal 
dcmćra Kosińskiego pt. „64-560 
Ostroróg’.

Ze spraw 'kulturalnych: Przemy 
staw Michałowski pisze o t.ym. 
tak Poznań odzyskał skarby sztu­
ki zagrabione przez hitlerowców: 
o problemach upowszccUnienta 
kultury z Alojzym Andrzejem Lu- 
czakiom rozmawia Wojciech Jam* 
roziak; artykuł „Uczeń — elimpij 

^,z>Im— student, czyli o potrzepi? 
. c^modzląlno^i.’,’ zamieszcza Boże­
na ChrząśtóUTka; o twórczości 
radzieckiego reżysera An^rtoja 
Tarkowskiego pisze Mirosława 
Mielcarek.

„Nurt” zamieszcza oonadto omó 
wiania twórczości: pisarza Stefa­
na Themersona, pióra Ewy KYas- 
koWskiej-I.ange oraz malarki ire 
ny Brzozowsltiej-Fliegsr (pisze o 
tym Jacek Juszczyk), o niedaw­
nych poznańskich premierach tez 
oralnych — „Wiernych bliznach’’ 
i ..Czarnym romansie” pisze An- 
drzej Górny; a o Kongresie Upo­
wszechniania Kultury Muzycznej 
— Jerzy Utrecht.

Nowe teksty literackie publiku­
ją poeci: Ryszard Danecki, Joa­
chim Filipiak i Trdmlrz Żukow­
ski oraz prozaik Józef Ra’ajenak.

(bran)

Prokuraturą przeciwdziała
marnotrawstwu w gospodarce
Straty, jakie wciąż jeszcze 

ponosimy w wyniku marno­
trawstwa i niegospodarności są 
znaczne. Nierzadko można się 
spotkać z przypadkami nieprze 
strzegania elementarnych za* 
sad przechowywania materia­
łów, surowców i maszyn oraz 
dopuszczania do ich zniszcze- 

^ia. Chodzi tu także o masową 
niekiedy produkcję towarów 
ziej jakości, niszczenie różnych 
artykułów w czasie transportu 
czy też niczagospodarowywa- 
nia importowanych maszyn i 
urządzeń.

W przypadkach rażącego nied 
balstwa, beztroski, świadome­
go zaniedbywania obowiązków, 
organa ścigania wszczynają po 
stępowanie karne. W ubiegłym 
roku o przestępczą niegospodar 
neść oskarżono 311 osób, przy 
czym najwięcej tego typu

W Wiedniu obradują przywódcy
Międzynarodówki Socjalistycznej

We wtorek rozpoczęta się w 
Wiedniu 2-dniowa konferencja 
przywódców i przedstawicieli 
kierownictw partii członkow­
skich Międzynarodówki' Socja­
listycznej Europy zachodniej, 
Azji, Afryki obu Ameryk. 
Obecni są przedstawiciele or­
ganizacji kobiet w MS oraz 
M i ędz yn a r od o weg<> Związku 
Młodzieży Socjalistycznej. 
Obrady toczą się pod kierow- 
n i ctwem przewodniczące go
Międzynarodówki Socjalistycz-1 
nej, przywódcy zach^nio- 
niemieekiej SPD, Willy Brand­
ta.

Referat wprowadzający na 
temat sytuacji międzynarodo­
wej wygłosił przewodnie-.ący 
Socjalistycznej Partii Austrii 
Bruno Kreisky. Uczestnicy wy­
słuchają także sprawozdania 
o r z y wó d c y s o cj a 1 d e m ok r a t ó w 
fińskich, Kalęyi Sorsy z djiąn 
łalnośN powołanej przed dwoV 
ma laty do żwia grupy ro t- 
brójemowej' MS oraz referatu 
ra t?m”t sytuacji enometm?.

telefony
donoszą

8 W Foonanlu na u’ Maicbl-ir- 
ekiego „rlat” 123 potrącił pieszą. 
Rinna przewieziono do sroitali.

® Na ul. Solńij w Poznaniu 
„N^a” na skuteh u
rzyła w tył „Fią+a” 126p. którego 
pasażerka dr.znr.la obrażeń.

Foz-M':”. ra ul. 
Matejki obrażeń doznał odśnieża­

spraw notowano w jednostkach 
gospodarczych podległych re­
sortom przemysłu spożywczego 
i skupu, budownictwa i prze* 
myslu materiałów budowla­
nych, rolnictwa, komunikacji 
oraz handlu wewnętrznego i u-

Jedną z istotnych nieprawid­
łowości, występujących w na­
szej gospodarce, są zakupy nie­
odpowiednich maszyn i urzą­
dzeń, jak również niewykorżys 
tywanie posiadanego wyposażę 
nia. Z badań sondażowych 
przeprowadzonych w Prokura­
turze Generalnej w 1979 roku 
wynika, że wskutek zbędnych 
lub przedwczesnych zakupów 
w 29 przedsiębiorstwach pazo* 
stawały niezagospodarowane 
maszyny i urządzenia z impor­
tu o wartości ok. 4 mld zł.

PAP

nej świata, przygotowanego 
przez wicepremiera i ministra 
gospodarki Belsii, Willy Claess-

Uczestnicy obrad nie byli w 
stanie zająć jednolitego stano­
wiska w sprawie letnich 
Igrzysk Olimpijskich w Mos­
kwie i uznali, że ustosunkowa­
nie się do udziału w nich nale 
ży pozostawić rządom i krajo­
wym komitetom olimpijskim. 
Odmienne stanowisko zajął u- 
czestniczący w obradach z ra­
mienia Socjalistycznej Partii 
Senegalu Habib Thiam. Jak o- 
świadczył cn na konferencji 
prasowej, jego partia popiera 
stanowisko rządu Senegalu, ze 
sportowcy* tego kraju powinni 
wziąć udział w Igrzyskach mb 
skięwskich. Socjalistyczna 
Partia Senegalu uważa, że na­
leży czynić wszystko, aby drzwi 
ku odprężeniu międzynarodo- 
uceiyiu pozostały otworem, 
igrzyska ^ftmmhkie w Mps- 

“kwie hąlezą óo f^ćK środkÓAu, 
które mogą posłużyć temu ce­
lowi. (PAP)

js.cy jezdnie mężczyzna, kżóccio 
P-' i ..Wartburg”,

9 Na id. Pokrzywno w Poznr- 
r.lu autobus linii .,62” uderzvl w 
brionewy slup. W wypadku óbra- 
tznia odniosły dwie oseby.

© Na ul. Hstmańskiej w Pn- 
z~nr'j cbrażeń doznał nietrzeźwy 
pirszy który uderzył w bek t:am- 
wp j linia „io*

W mieiseowcSoi Łubowo ’Pc- 
zra.s.cei ..Syrena” uderzyła w tvł 
ntoośW-ctlonoj przyczeov. Pasażer 
s :r ‘ ocb^Uu doenał obużeń

W Gnieźnie „Fiat” 132 wpadł 
w posT-g i Uderzył w be'cr-'--- • 
slup. Kier*wce sa-^oeb-'-2'’! .prze- 
wieztoro do szpitala. (jz)

Zbl?ża się termin zapisów

Ponad pół miliona miejsc
w szkołach ponadpodstawowych

Zbliżają się zapisy do szkół 
średnich; rozpoczną się one w 
połowie kwietnia, a niekiedy 
nawet wcześniej — co będzie 
zależało cd decyzji poszcze­
gólnych kuratoriów.

Zasady przyjęć nie ulegają 
zmianom. Decydującym kryte­
rium będą, jak dotychczas, wy­
niki uzyskane w szkole pod­
stawowej. W przypadku nad­
miaru kandydatów, znacznie 
przewyższającego liczbę miejsc 
— szkoły będą mogły przepro­
wadzać sprawdziany pod ką­
tem przygotowenia i predy­
spozycji do wybranego kierun­
ku kształcenia.

Dla uczniów klas ósmych nad 
chodzi odpowiedzialny okres 
wyboru dalszego kierunku 
nauki. Możliwości jest dużo: 
czekają na młodzież liczne 
szkoły zawodowe o różnych 
specjalnościach, a także licea 
ogólnokształcące. Ogółem licz­
ba miejsc przygotowanych w 
klasach I tych szkół przewyż­
sza liczbę absolwentów szkół 
podstawowych.

Trafny wybór dalszego kie­
runku nauki jest sprawą nie­
zwykle ważną, zarówno z 
punktu widzenia każdego ucz­
nia, jak też z punktu widzenia 
interesów społecznych. Znaj­
dujemy się obecnie w coraz 
trudniejszej sytuacji z uwagi 
na postępujący, niż demogra- 
fSczny — malejącą liczbę mło­
dzieży w wieku 14—18 lat. W

tym roku, po raz pierwszy cd 
10 lat, liczba aoselwentó?. 
klas ósmych zejdzie poniżę; 
pól miliona.

Łącznie w klasach I wszy­
stkich typów szkół penad- 
pod s t a wo wy ch p r zygoto wa nc 
ponad 539 000 miejsc. Ponad 
42 procent absolwentów kia 
ósmych będzie się mogło uczyć 
w pełnych szkołach średnich

Z uwagi na potrzeby gospo­
darki. najwięcej miejsc — oko­
ło 314 000 — jest w -zasadni­
czych szkołach zawodowych 
jakkolwiek przyjmą one o po­
nad 14 5*10 mniej młodzież?’, niż 
w ubiegłym roku. Przyjęcia dc 
liceów ogólnokształcących u 
trzymane zostaną na tym sa­
mym poziomie co w 1079 -ckr 
— trafi Cc nich ponad 85 00C 
młodzieży. Nieco mniej osób 
niż w ubiegłym reku (o 2700' 
przyj mą technika, w których 
w klasach I podejmie naukf 
ponad 83 000 młodzieży.

Najbardziej zwiększy się 
liczbę miejsc w szkołach kształ­
cących fachowców w zawo­
dach związanych z górnictwem, 
hutnictwem, rolnictwem, bu­
downictwem, komunikacją 
usługami I rzemiosłem. W tych 
dziedzinach są największe mo­
żliwości przyjęć, powstają no­
we szkoły i kierunki kształce­
nia.

Szczegółowych informacji na 
temat zapisów do szkół ponad­
podstawowych udzielają kura­
toria. (PAP)

Młodzi, pełni inwencji
|||szysłkte sole poznańskiej galerii Biura V/y- 
O staw Artystycznych w Arsenale zapełniły 

się na tydzień obrazami, grafikami, studia­
mi projektowymi absolwentów poznańskiej wyż­
szej uczelni plastycznej. Pokazy prac dyplomowych 
PWSSP poza murami uczelni stały się już trady­
cją. Z jednej strony mają one na celu zapoznanie 
odbiorców z dorobkiem szkoły, przyjętymi w niej 
metodami kształcenia, nowymi trendami i orien­
tacjami w sztuce, z drugiej są one dla mlędych 
twórców okazją do publicznego pokazania sic, u- 
jawnienia swych sił i możliwości. Wystawy te sta­
nowią toż pewnego rodzaju ołcrtę wobec przemy­
słu i handlu. Demonstrują możliwości plastyki pro­
jektowej, pokazują prace oparte częstokroć na kon 
krotnym materiale wyjściowym, dostosowane do 
potrzeb poszczególnych dziedzin gospodarki i wo 
jewództw.

W tym roku, w większym może nawet stopniu niż 
v/ latach ubiegłych, główny ciężar wystawy prze­
sunął się z malarstwo, rzeźby i grafiki w stronę dy­
scyplin projektowych, głównie związanych z me­
blem, wystawiennictwem, architekturą. Pomysło­
wością rozwiązań plastycznych i inwencją zwra­
cają uwagę nagrodzone prototypy mebli i sprzę­
tów zabawowych dla dzieci projektu Anny Usare- 
wićz z pracowni docenta Władysława Wróblew­
skiego, plakaty-gobeliny Jadwigi Dziekan-Drzewiń 
skiej z pracowni docenta Waldemara Swierzego, 
nowe kroje wzorów pisma Mariusza Kozakiewicza 
z pracowni docenta Tadeusza Piskorskiego itd.

Malarstwo na uczelnianej wystawie reprezento­
wane jest omawianymi już na tych łamach obraza 
mi ucznia profesora Tadeusza Brzozowskiego —

Meble dla dzieci projektu Anny Lsarewicz.
Fot. — Archiwum

Andrzeja Karpińskiego oraz nowofigurccyjnymi 
płótnami Tomasza Siwińskiego.

Wystawa, przygotowana staraniem pcznańskiei 
PWSSP w roku jubileuszowych obchodów 60-ledJ 
tej uczelni, każę z „optymizmem patrzeć na naszą 
miodą plastykę. Nie brakuje jej wyobraźni, pomy­
słowości, inwencji.

O. B.

Samolot ZSRR 
opuścił lotnisko 
w Nowym Jorku
Ponad dobę władze amery- 

kańskte przetrzymywały bez­
prawnie na nowojorskim lot­
nisku radziecki samolot pasa­
żerski, odbywający regularne 
rejsy na trasie Moskwa — No­
wy Jork — Moskwa.

Agencja TASS poinformowa 
la, że w wyniku zdecydoWs* 
nych działań orzedstawicieli 
Ambasady ZSRR w USA i „A- 
erofłotu”. którzy konsekwent­
nie dcmagali się zaprzestania 
taj jaskrawej prowokacji, samo 
lot Radzieckich Linii Lotni­
czych mógł ostatecznie odlecieć 
w poniedziałek wieczór w drc* 
gę powrotną do kraju. (pAP)

KP Banii
przad 20 Zjazdu

Komunistyczna Partia Danii 
akty wn ie prz; gotowa je się • do u 
swojego 26 Zjazdu, który edeę- 
ozie sie w Kopenhadze w dniach 
od 3 do 6 kwietnia br. w ra­
mach przygotowań. Komitet Cen 
lialny opublikował .Sprawozda­
nie o działalności KP Danii no 
C5 Zjeździć”.

1„P°:iUJrr‘cn.t ten zapoznaje z dz^a 
ł.daością KP Danii w parlamen- 
o'c’ w rozwiązywaniu palących 
problemów społeczeństwa dunswie 

Walk^ 0 umocnienie 
nn Pi^CtXr:s,.wa miedzynaroucwe- 
go t pokoju na całym śwwei-’ 
Sprawozdanie poświecą wiele uwag! pracy partu w aor wiue 
ejach związkowych oraz młćdw 
narodowej działalności KP DanH

»AP
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Koszykarze Lecha
grają z Górnikiem

Rozgrywki ekstraklasy koszyka­
rzy powoli zbliżają się do końca. 
Tytuł mistrzowski prawdopodob­
nie zdobędzie wrocławski Śląck, 
nie wiadomo natomiast kto zo­
stanie z ligi zdegradowany. Nie­
stety w gronie najbardziej zagro 
żonych drużyn jest również po­
znański Lech. Kolejarza jeśli 
chcą utrzymać się w ekstraklasie 
muszą wygrać wszystkie pcjedyn 
ki na Własnym boisku (z Górni-, 
kiem i Legią) oraz rozstrzygnąć 
na swoją korzyść minimum jeden 
mecz' wyjazdowy (ze Startem lub 
Wybrzeżem).

Dzisiaj 1 jutro o godz. 17 w sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskięgo 
lechici zmierzą się z Golikiem 
Wałbrzych. Rzecz jasna gospoda­
rzy satysfakcjonować mogą jedy­
nie zwycięstwa. Nawet podział 
punktów trz*ka bedzie uważać za 
rezultat wielce niekorzystny dlą 
T oznaniaków. Zadanie dwuKrot- 
nógo pokonania drużyny wał­
brzyskiej z pewnością nic należy 
dó łatwych. Górnik to zespół do 
brze prezentujący się szczególnie 
w grze ofensywnej, będący dla 
każdgo bardzo trudnym rywalce,L 
W jego barwach ęęa czołowy strze 
lec naszej ekstraklasy, — Młynar­
ski, a oprócz ri-gó :
zawodnikami tej drużyny są: 
Reschkc, Krzykała i Siemiński.

Oprócz meczów Lech — Górnik 
rozegrane zostaną następujące 
spotkania; Śląsk — Start, Wisła — 
Resoyia, Legia — Polońa, Wy­
brzeże — Zag’ębie. (wił)

„A^arzenia futbolowe"

...czyli cel uświęca środki?
28 stycznia w „Sztandarze 

Młodych” ukazał ślę tekst Mi­
chała Tomczaka pt. „Marzenia 
futbolowe”, nawiązujący do ak 
tualnych wydarzeń w poiekim 
piłkarstwie, na tle historii suk­
cesów zabrzańskiego Górnika. 
Autor pisze w artykule m. in.:

(...) Romantyzm wspomnień o 
wielkim Górniku stoi w przewrot­
nej kolizji z okolicznością, że dru- 
żynd zabrska została stworzona 
w warunkach na pcly aferalnych, 
pełnych kryminałków, kaperun- 
ków i płaczu pokrzywdzonych. Gór 
nik był drużyną, która nie powsta 
ła z przypadku, przez szczęśliwy 
zbieg okoliczności gromadząc kil 
ku dobrych piłkarzy. Górnik był 
pierwszą polską drużyną klubową 
utworzoną z przemyślanym pla­
nom, przy świadomości znajdują­
cych się w dyspozycji środków fi 
nansswych, siły przebicia w odpo 
wiednich władzach (...)

(...) Każda niemal drużyna ślą­
ska opłaciła haracz na rzecz 
wszechwładnego Górnika. Z 
ROW-u zabrano Szafyńskiego, z 
biednej Polonii Banasia i Anczoka, 
a z Szombierek, przeniósł się do 
Zabrza starszy z braci Wiśimćw, 
z GKS Katowice Wraży — by wy­
mienić tylko pierwszoligowych za 
wodników, pozyskanych przez za 
brzan na przełomie lat 60 i 70.

Pamiętam, że sam stawałem 
wówczas w szeregu potępienia. 
2e taka działalność przeczy sen­
sowi pracy szkoleniowej innych, 
zespołów, że Górnik zabija piłką 
polską i że swoją potęgę buduje 
na-krzywdzie innych. Że kapitał na 
szego futbolu powinien być roz­
dzielony równomiernie i sprawied 
liwie, a „metoda Górnika" jest zio 
dziejska, niska i podła i w ogóle.

Ale to v,’cśn;e Górnik Zabrze 
grał w finale Pucharu Zdobyw­
ców, to Górnik stał się legendą, 
obrastającą co roku w coraz ład­
niejsze wspomnienia i kio dziś pa 
mięła, co byio pc drodze do ce­
lu? (...)

(...) Nie sposób nie odnieść wra 
żenią, że pewne znaki na ziemi i 
niektóre na niebie wskazują, że 
najbliższym nawiązania do „trądy 
cji totalnej" klubom/jest Legia 
Warszawa. Jeden walor temu klu 
bowi już dziś można przypisać — 
olbrzymią siłą pozyskiwania piłka 
rzy z innych drużyn. Tej zimy lista 
kadry klubowej Centralnego Klu­
bu Wojskowego poszerzyła się o 
Edwarda Zależnego (Stal Mielec),

P. Mowlik w reprezentacji Polski 
wyjeżdżającej na mecze do Afryki

Sezon piłkarski coraz bliżej. 
Nasi piłkarze międzynarodowy 
sezon rozpoczną meczami w Ma 
reku. 15 bm. do tego kraju wy­
jeżdża drużyna reprezentacyj­
na, w której skład weszli: bram 
karze — Józef Młynarczyk 
(Odra) i Piotr Mowlik (Lech); 
obrońcy — Marek Dziuba 
(LKS), Wojciech Rudy (Zagłę­
bie), Paweł Janas i Stefan Ma­
jewski (obaj Legia) oraz Marek 
Motyka (Wisła); rozgrywający 
i napastnicy — Leszek Lipka i 
Adam Nawałka (obaj Wisła), Ro 
man Wójcicki (Odra), Andrzej 
Bunccl (Ruch), Janusz Syb s 
(Śląsk), Roman Ogaza (Szom­

Działacze olimpijscy 
obradują w Meksyku
Prezydent Meksyku, Lopez Por- 

I tliło dokonał otwarcia obrad przed­
stawicieli narodowych komitetów 
olimpijskich. W swoim wystąpie­
niu podkreślił on znaczeni* idei e- 
limpijskiej, kióra służy sprawie po 
koju, przyjaźni i współpracy mię­
dzynarodowej. Prezydent Meksyki; 
ivj-ra7.il nadzieję, iż działacze naro­
dowych komitetów olimpijskich o- 
bronią ruch olimpijski przed tymi, 
którzy chcieliby wykorzystać go 
dla celów politycznych.

W obradach w Meksyku uczestni- 
czd przedstawiciele 32 krajów. Oma 
wiane są aktualne problemy zwią­
zane z działalnością MKO1 oraz spra 
wy finansowe, m. in. zżsrdy podzia 
łu wpływów za transmisje telewi­
zyjne z igrzysk. (PAP)

Henryka Miłoszewicza (LKS), Mi- 
rosłówa ÓaonzktÓgo (Lech Po­
znań)! nikt nie postawi dużych pie 
niędzy na to, że wzmacnianie te­
go zespołu zostało już zakończo­
ne. Tok włćśnie wygląda „meto­
da totalna" anno 1930 — niesie 
ona ze sobą tyleż nadziei na suk 
ces, co złorzeczeń kibiców po­
krzywdzonych drużyn jak Polska 

‘długa i szeroka. Zupełnie tak sa­
mo było z Górnikiem.

Nie chodzi mi o to, by bronić 
tej metody — mam nadzieją że 
obroni się ona sama. Radość z 
dawnych, pucharowych sukcesów 
była udziałem wszystkich naszych 
kibiców, niezależnie od tego, ja­
kie było ich zdanie o sposobie 
działania Górnika Zabrze.

Legia dysponuje w tej chwili 
środkami, które nakazują solid­
ność i odpowiedzialność w dziaia 
niu. Wchłonięcie do składu zdol­
nych zawodników jest dopiero 
pierwszym elementem na drodze 
do klasy, wybitności. Za nim mu­
si pójść bardzo wiele innych, tak, 
by końcowy efekt przyniósł saty­
sfakcją nie tylko kibicowi Legii. 
Sport dziś jest właśnie taki: szan­
se na sukces mają przede wczy- 
sikim silni, bogaci — i temu pio- 
ponowaibym przestać się dziwić. 
W zamian za to radziłbym uważ­
nie rozliczyć ze sposobu Wykorzy­
stania tych możliwości. (...)

(...) Przypuszczam, że legenda 
Górnika i jego spotkań z AS Ro­
ma (kibice, nie wiedzieć czemu za 
pamiętali właśnie to AS) ciągle 
nie daje mi spokoju. Może by ktoś 
wreszcie zdjął z głowy Ryszarda 
Ktdeszy choćby część tej odpo­
wiedzialności za narodowy honor 
piłkarski? (...)"

Zabieram glos w porusza­
nych na lamach „Sztandaru 
Młodych” sprawach, bynaj­
mniej nie dlatego, że jednym 
z piłkarzy który ostatnio za­
silił barwy Legii jest zawód 
nik poznańskiego Lecha — M. 
Okoński. To co poniżej, napi. 
sałbym również, gdyby miast 
M. Okońskiego, cnęć gry w 
warszawskim klubie wyrazili 
zawodnicy z jakichkolwiek 
klubów pierwszoligowych. 
Rzecz idzie bowiem o coś wie 
cej — o jawne popieranie swo 
istego rodzaju kaperownic- 
twa, o popieranie metedy 
„cel uświęca środki”. Taka 
jest też metoda samego auto 
ra. skoro — o czym poniżej — 
dość dowolnie przekręca fak­

bierki). Włodzimierz Mazur i 
Zbigniew Mikołajów (obaj Za­
głębie) oraz Andrzej Pałasz (Gór 
nik). Być może wyjedzie także 
Władysław Zmuda, ale tylko w 
przypadku, kiedy ureguluje on 
swoje sprawy klubowe.

Drużyna rozegra w Maroku 
dwa mecze — 17 i 20 bm. Czynio 
ne są starania o doprowadzenie 
do trzeciego meczu w Maroku 
lub w Hiszpanii, względnie we 
Włoszech.

W Maroku, a także w Tunezji 
rozegra cztery spotkania mło­
dzieżowa reprezentacja Polski. 
Trener Waldemar Obrębski po

Narciarski „Bieg Piastów"

imprezę dla każdego
Już po raz piąty w Szklarskiej 

Pojebią — Jakuszycąeh zosUn-re 
rozegrany najstarszy w Pclsce 
masowy bieg narciarski pod nazwą 
„Bieg Piastów” którerpu patronu­
je m. in. „Gazeta Robotnicza”. 
Jest io wspaniała impreza — wyś 
cigi narciarskie odpowiadające 
każdemu. Dla jednych jest to 
bieg o nagrodę, a dla innych po 
prostu Wyścig po zdrowie.

Na świecie coraz popularniejsze 
stają sie biegi na nartach. Sta-- 
tują kobiety i mężczyźni, dcrcśli 
i dzieci. Co roku w ,.Biegu Pirs 
tów’’ uczestniczy większa liczba 
entuzjastów „białego szaleństwa” 
przyjeżdżających ze wszystkich 
regionów kraju, a także z zagra­

ty, by w ten sposób nadać po 
żoTy logiczności niektórym 
swoim poglądom.
■ Trzeba naprawdę uważać 
czytelników za ludzi naiw­
nych, by porównać teraźniej­
szą metodę Legii budowania 
silnej drużyny, z tym co czy 
nił Górnik przed kilkunastu 
laty. Pisząc zaś o sukcesach 
zabrzańskiego klubu M. Tom 
czak zapytuje: „kto dziś pa- 
mi?ta co było po drodze do 
celu?” Otóż ja pamiętam, w 
przeciwieństwie!4 do autora.

Znaczniejsze sukcesy Gór­
nik zaczął odnosić już w roz 
grywkach międzynarodowych 
w sezonie 1967/68. Wtedy, eli 
minując z rozgrywek Djurgar 
den Sztokholm i Dynamo Ki­
jów, dotarł do ćwierćfinału 
1 EMK, przegrywając po dra 
matycznych meczach z Man­
chester United (0:2, 1:0). Już 
wtedy Górnik był drużyną sil 
ną, miał na koncie kilka tytu 
łów mistrza kraju, a zdobył jc 
bez współudziału wspomnia­
nych przez autora artykułu 
Szaryńskiego, Banasia, Anczo 
ka, Jerzego Wilima czy Wra 
żego. Największy -sukces za- 
brzanie odnieśli przed 10 laty, 
kwalifikując się do finału 
FEZP i ulegając w nim dro­
żynie Manchester City 1:2. W 
owym finałowym pojedynku 
barw Górnika m. in. bronili 
Kostka, Oślizło, Gorgoń, Flo- 
reński, Deja, Szołtysik, Wilczek, 
Olek, Lubański. Który z tych 
piłkarzy reprezentował przed­
tem barwy innego kiubu pierw 
szeligowego niż Górnik? Ża­
den. Tak więc Górnik święcił 
swój największy sukces także 
już z Banasiem i Szaryńskim, 
ale — wbrew temu, co twier 
cizi M. Tomczak — bez Anczo 
ka, Jerzego Wilima i Wraże­
go. Jeżeli więc Górnik „zabijał 
piłkę polską”, a „swoją potęgę 
budewał na krzywdzie in­
nych”, jeżeli „metoda Górni­
ka była złodziejska, niska i 
podia i w ogóle”, to jak na­
zwać metodę obraną obecnie 
przez Legię?

M. Tomczak pisze, że Logia 
ma „olbrzymią 'siłę pozyski­
wania (! — przyp. w ł.) piłka­
rzy z innych drużyn”. Wymię 
nia nazwisko Zależnego, Miło 
szewicza i Okońskiego, kon­
tynuując, że „nikt nie postawi 
dużych pieniędzy na to, że 
wzmacnianie tego zespołu zo 
stało już zakończone”. Ja nie 
postawię nawet małych. Bo 

wołał 16 zawodników — Zdzi­
sława Kostrzewę, Krzysztofa Ja 
roszą i Jacka Nockę ze Śląska, 
Pa<’ła Króla z Odry, Krzyszto­
fa Kajrysa z Ruchu, Andrzeja 
Króla i Henryka Perlaka z Po­
lonii, Romana Miszewskiego i 
Arki, Joachima Hutkę z Górni­
ka, Mariana Matysa i Huberta 
Faita z GKS Katowice, Witolda 
Sikorskiego z Legii, Adama Wal 
czaka z Bałtyku, Antoniego Fi- 
jarczyka ze Stoczniowca, Lesz­
ka Iwanickiego z Poloneza i 
Krzysztofa Barana z Gwardii. 
Ewentualnie jako 17 zawodnik 
wyjodz'e Kazimierz Przybyś z 
Broni Radom. (PAP)

nicy. W 1979 roku biegło 6 426 
narciarzy, *

Tegoroczny „Bieg Piastów” od 
bidzie się s marca — bieg główny 
na dystansie 50 km, bieg średni na 
25 km i na 10 km oraz bieg ma­
ły — 3 km (tylko dla dzieci uro­
dzonych w irs-j roku i młodszych). 
Rozegrany zostanie także bieg w 
konkurencjach i o dżin.

Zgłoszenia do V „Biegu Pias­
tów” rai źy kic-rować na adres: 
Ośrodek Sportu i Rekreacji, Plac 
Sportowy 5, 53-5 0 Szklarska Porę 
bas Termin zglis- i ujłvwa 29 lit 
t?go, Szersze informacje moż­
na użyśkać P-Womożnie pod nu­
merem It-Z^-jy lub 17-23-13 w 
Szklarskiej Porębie, (ahe)

jak w takich ■warunkach moi 
n^ mieć pewność, że do rozpo 
częcia rozgrywek w sezonie 
1980/81, żaden kolejny czoło 
wy zawodnik nie dojdzie do 
wniosku iż — jak to się eni­
gmatycznie teraz mówi — swo 
ją karierę życiową i sportową 
kontynuować może tylko w 
wojskowym klubie.

Wiele jest w cytowanym 
tekście stwierdzeń niepraw­
dziwych, nie sposób nawet 
wszystkich wymienić. Są jed 
nak i takie, które wywołać 
muszą stanowczy protest. 
„Sport dziś jest właśnie ta­
ki: szansę na sukces mają 
przede wszystkim silni, Ooga 
ci — i temu proponowałbym 
przestać się dziwić”. z\ ja się 
dziwię, i dziwić się będę, 
przede wszystkim temu, że ta 
kie zdanie pojawia się na ła 
mach „Sztandaru Młodych”, 
pisma, które nie ukazuje się 
w Bonn, Londynie czy Pary­
żu, ale w stolicy socjalistycz 
nogo państwa — w Warsza­
wie. Na łamach dziennika, 
który m. in. w artykułach, 
również sportowych przekopy 
wająco opowiada się za so­
cjalistycznym sposobem bycia. 
A przecież ten nakazuje by w 
sporcie (i nie tylko) o sukce­
sach decydowały talent, pra­
ca i umiejętności, a nic siia i 
pieniądz.

W przeciwieństwie do auto 
ra artykułu mam nadzieję, ze 
„metoda totalna” obrana przez 
Legię nie obroni się. A cho­
dzi mi nade wszystko o dobio 
polskiej piłki. Stworzenie 
sztuczną drogą jednego, na­
wet bardzo silnego klubu, za 
bija rywalizację, a wiadomo, 
że jest ona źródłem postępu. 
Są zresztą negatywne przykła 
dy takich zjawisk. Swego cza 
su Dynamo Kijów, były row 
noznaczne z reprezentacją 
ZSRR. Owszem, święciło tnum 
fy zdobywając w 1975 roku 
Puchar Zdobywców Pucharów, 
lecz w tym czasie zespół re­
prezentacji' Kraju Rad żadnym 
znaczącym sukcesem pochwa­
lić się nie mógł. Błędność o- 
wej koncepcji dostrzeżono w 
Związku Radzieckim już daw­
no, i nie widzę potrzeby spraw 
dzania jsj w naszym kraju.

Odpówied-zialncść za „naro 
dowy honor piłkarski” radzę 
pozostawić nadal trenerowi 
reprcTent^cji, a nie warszaw 
skicj Legii.

WIESŁAW ŁUCZAK

PINIE 
OLEMIKl 
DPOWIEDZI

Na baczność wobec forsy?
W cyklu „Co o tym sądzicie" — przedstawiliśmy czytelnikom fe­

lieton pi. „Na baczność wobec forsy?" a w nim dwie postawy ludzi, 
z których jeden przelicza wszystko na pieniądze i rezygnuje z ka­
riery zawodowej, drugi zaś w tym samym zawodzie pozostaje, de- 
cydując się na znacznie skromniejsze dochody. Różnie te postawy 
ccenili czytelnicy. Dziękujemy za listy.

TJważam, że każdy powi- 
nien wykonywać to, na 

ę*yrn s:ę zna. Mniemanie o 
Jym, iż handel jest rzeczą łat­
wą i każdy może Się nim trud­
nić — jest rzeczą złudną. 
Nauka zaś może drogo koszto­
wać. (310)

W. G.

Poznań

T3,cale się nie dziwię, że lu- 
dzie przechodzą do han­

dlu, obejmują agencje. Są to 
ci, którzy rozminęli się z powo 
laniem. Niejednokrotnie mo­
że protekcja rodziców dopo­
mogła im w zdobyciu tytułu, 
a teraz czują się jakby niepo­
trzebni w zakładzie pracy t 
więc korzystając z możliwości 
przejścia na agencję zaczynają 
handlować. Wszyscy ci, któ­
rzy pomimo zdobycia tytułu 
nie chcą w tej dziedzinie pra­
cować niech przenoszą się do 
innych prac. Jeżeli zaś przy­
szła pani magister wyjeżdża 
za granicę i tam pracuje jako 
cprawna pomoc kuchenna lub 
bawi dzieci, to niechby te 
prace wykonywała również w 
kraju. , i

Agenci są dobrą konkuren­
cją dla handlu uspołecznione­
go. Starają się. o zaopat rzenie 
w te wszystkie towary, _na 
które ma klient zapotrzebowa­
nie. A.gent towar sam przy- 
loozi, nie czeka aż mu towar 
dostarczą. Jedynie ci, którzy 
podczas studiów korzystali ze 
stypendiów powinni te sty­
pendia ziorócić, aby inni, któ­
rzy chcą się kształcić i rze­
czywiście pracować w kierun­
kach przez nich wybranych — 
mogli je podjąć. (312) '■<

TEOFIL SIERADZKI

Poz/nań

Problem nie sprowadza się 
tylko do kwestii zarobko- 

icej czy też prestiżowej. Może 
u naszego magistra-inżyniera 
zachodzić pilna potrzeba cza­
sowego oderzcania się od do­
tychczasowego środowiska, 
zmiany klimatu potrzebnej 
wprost dla zachowania róu‘- 
nozoagi psychicznej. Ileż to 
często intryg i zakulisowych 
rozgrywek w ciasnym świat­
ku specjalistów? Ż drugiej 
zaś strony nieszczęściem są 
teoretycy zza biurka. Nadęci 
swym majestatem tytułu nau­
kowego wydają polecenia, cd 
których zóykonayccom włosy 
bieleją. Więc jeśli posiadacz 
tytułu któregoś dnia spostrze­
ga, że zawędrował w ślepą 
uliczkę i "aby zbliżyć się do 
życia bierze na jakiś czas skle­
pik io ajencję, to można mu 
tylko przyklasnąć. (311)

OLGIERD ZARUCKI

Poznań

śmieszy mnie i złości ta 
rozpętana w prasie, radiu 

i TV dyskusja na temat agent- 
magister. Dlaczego drogą do 
godziwego zarobku dla mło­
dego magistra i inżyniera sta­
ła się prywatna inicjatywa? 
Zasadniczy błąd tkwi w Wy­
korzystaniu kadry z wyższym 
wykształceniem. Młodemu ma- 
gts'rowi-inżynierowi nie za­
pewnia się io niektórych za- 
l ładach odpowiedniego stano­
wiska a co za tym idzie — za­
robku. Dlaczego zakład pań­
stwowy nie da zarobić tyle, 

Listy krótkie l rzeczowe maja większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawe skracania korespondencji.- 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. M-959. Poznań.

by nie opłaciło się sprzedać 
swojego ciężko zdobytego wy­
kształcenia i ambicji zawoao- 
zcych? U nas pojęcie wykształ­
cenie zdeu^ąluowuło się. Dziś 
nie robóihik, drobny rzemieśl­
nik, sklepikarz i prywaciarz 
produkujący niegustowne przed 
mioty ma kompleksy —■ ale 
magister. (313)

N. N.

Poznań

(^Jowiek postępuje w życiu 
J stosownie do możliwości 

stawianych przez społeczeń­
stwo. Nasze państwo umo­
żliwiło wszystkim osiągnięcie 
wykształcenia na miarę po­
trzeb i aspiracji. Ostatnią 
umożliwia też szybsze dora­
bianie się jednostek o handlo­
wej smyizałce.

Zgoda na jedno i na drugie. 
Nie ma jednak moim zdaniem 
zgody społeczeństwa na petc- 
ne wynaturzenia. Interesuje 
mnie jedno z men. W kraju 
trudno o pracowników chęt­
nych do podjęcia sie za zło­
tówki pracy sensu stricto ji- 
zycznej. Za walutę wymie­
nialną jednak za grartfeą część 
naszych magistrów haruje ią“ 
magazynach, chlewniach. Dla 
jorsy zginają posłusznie karki 
przed bos-cm., by po powrocie 
do kraju dopiero stanąć na 
baczność wobec forsy przy 
kupnie domu, samochodu czy 
też sklepiku.

Wszystko to odbywa się 
zgodnie ę prawem. Nasuwa się 
jednak pytanie: czy po to spo- 
leczeństwo kształci swych oby­
wateli, by potem widzieć ab- 
śdlwentów uczelni gdzieś na 
Zachodzie w charakterze pra­
cowników usługowych, dora­
biających się dewiz, by pod­
jąć później pracę w zawodzie, 
w którym wystarczy skro­
mniejsze wykształcenie śred­
nie? Czy człowieka nie Obo­
wiązuje spłacenie w życia 
długu wdzięczności za umożli­
wienie mu bezpłatnych stu­
diów przez społeczeństwo?
(322)

ZDZISŁAW R.

Poznań

Jlważam, ze wykształcenie 
nie powinno hamować 

innych umiejętności człowie­
ka. Jestem za magistrem in­
żynierem sprzedawcą. O god­
ności człowieka nie stanowi 
to, co robi, lecz jak robi. A ro­
zumowanie: był kimś, a teraz 
jest sprzedawcą, jest właściwe 
ludziom wykształconym, lecz 
głupim i mało wartościowym 
(323)

JANINA LEWANDOWSKA

Poznań

Po o tym sądzicie? Odpo- 
toledź znajduję w za­

mieszczonym stwierdzeniu fe­
lietonu: „Skoro u nas nie sza­
nują inżynierów'’... Oczywiście 
powinien mieć rację ten, kto 
nie idzie na la.twy pieniądz. 
-Ale godna refleksji, jest rów­
nież postawa aoerJc-ciektrc- 
nika; inżynierowie polscy nie 
są zalzonnikami, żeby się 
uraartusiać. czy też kapitano mi 
statków, którzy chcą ginąć z 
godnością na stanowisku. (302)

Inżynier C. S.

Poznań



TELEWIZORY PRODUKCJI KRAJOWEJ — czarno - białe
NA RATY

O O EKRANIE 24 CALE WPLATA 20p/j
POZOSTAŁE WPŁATA lO9/o

® DLA MŁODYCH MAŁŻEŃSTW WPŁATA
ZA UŻYWANY TELEWIZOR PRZEKAZANY PRZY ZAKUPIE 

UDZIELAMY BONIFIKATĘ 
w wysokości lO7o ceny nowo nabywanego odbiornika

ZAPRASZAM Y
DO SKLEPÓW RADIOWO - TELEWIZYJNYCH 

w Poznaniu i województwie 
WPIIW — Oddział Obrotu 

Artykułami Wyposażenia Mieszkań 
w Poznaniu

Zamienię mieszkanie M-3 
spółdzielcze (Os. Koperni 
ka) na 2 M-2, dzielnica o- 
Łojętna. Oferty „Praia”, 
Grunwaldzka 19 dla 16945g.

Przyjmę starszą panią na 
wspólny pokój. Najchęt­
niej rencistkę, emerytkę. 
PoJna 22 m. 2. lC909g

Zamienię mieszkanie jed-r 
nopokojowę Gdańsk 30 ńu 
słoneczne, wygody, na po 
dobne lub mniejsze w sta 
rym budownictwie, wygo 
darni — Poznań. Oferty 
„P.rnsa”, Grunwaldzka 19 
dla 17018g.

Inżynier poszukuje samo 
dzielnego pokoju, może 
pomóc w matematyce. O- 
ferty „Prasa’. Grunwaldz 
ka 19 dla 17039g.

Staw kupię. Oferty „P"a 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
17033g.

)

I I &

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWI 
Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności 

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO 
Poznań, ul. Cześnikowska nr oO 

podaje do wiadomości, że organizuje 

KURSY KIEROWCÓW

Kupię metalowe kolejki 
zabawki firmy Marklin. 
Warszawa 28-48-55. 105-K2

Zakład kosmetyczny sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 clla 17212g

Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo rolne, nadają­
ce się na hodowlę. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 17088g.

CZSP — Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia i Handlu w Poznaniu, ul. Kolejowa 1!V21 
telefon: 660-031 wewn. 17 — zatrudni w Ośrod­
ku Wczasowym Ustronie Morskie, od 10 maja 
do 15 xvrześnia 19S0 roku:

— KSIĘGOWĄ
— I^TENDENTKĘ
— MAGAZYŃIERKĘ
— KUCHARKI
— POMOCE KUCHENNE
— KELNERKI
—, SPRZĄTACZKI
Zgłaszać się należy osobiście w Przedsiębior­

stwie, pokój nr 10 w godzinach 10 — 13.
32-Ki

Kupię garaż na Ratajach. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 17070g.

I ortepian krótki lub pia 
nino kupię. Tel. 557-08 

17077*

Zbiór znaczków poczto­
wych kupię. Oferty „Pra 
Sa”, Grunwaldzka 19, dla 
17290g.

Kożuch damski nowy. 
Grunwaldzka 31A m. 14.

17293g

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, ciemny orzech, wyso 
ki połysk,. Stęszew, Płot 
ra Skargi 32 m. 40. 17309g

Działkę budowlaną 501 m2 
w Lesznie sprzedam. In­
formacja: Kościan, ul. Mo 
niuszki 17, parter. 17096g

na prawo jazay
następujących kategorii:

© K A T E G O K11 A 
motocyklowe

0 KATEGORII B 
samochody osobowe

@ KATEGORII AD 
samochodowo - irotocyklowe 

OŚRODEK ORGANIZUJE EÓV7NIEZ
K U R S Y na zlecenie zakładów pracy 
dla pracowników i ich rodzin.

ZAPISY NA KURSY KIEROWCÓW 
PHZYJMÓWANE SĄ

w siedzibie ośrodka przy ul. Czesnikowskiej nr 30, 
parter, pokój nr 22 i te/cfonicznie telefon 67-92-35

Sprzedam opony, części 
Żuka, formy do wyrabia 
nia cegły. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla

Sprzedam wyjątkowo oka 
zyjnie dom czynszowy do 
chodowy z dwupokojo- 
wym mieszkaniem w Sro 
dzie Wlkp. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
17111g.

w godzinach od 8 do 15. 176-Ki

4
1

ZAKŁAD ROBOT WIĘRTNICŻYCH w PO­
ZNANIU KOMBINATU GEOLOGICZNEGO 
„ZACHÓD” — pilnie zatrudni na stanowiska: 

— SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH 
emerytów lub rencistów, 
w niepełnym wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udzieli: Dział Kadr 
w Poznaniu, ul. Wilczak 45/47 — tel. 580-71.

233-K1

K upię wiertarkę stołową, 
zr.ginarkę do blachy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 17300g.

Kupię zgrzewarkę do folii 
z termostatem. Poznań, 
ul. Pamiątkowa 20 m. 2.

17302?*

Kupię garaż — Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 17320g.

Segment Kowalskich i 
wersalkę sprzedam. Tel. 
6(5-045. 17350g

Snrzędam dom z ogrodem 
925 me, Włoszakowice, ko 
5o Leszna, tel. 128. 17145g

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuję ex- 
presowo.' Nowak, Bota­
niczna 6. 19004g

Cyklinowanie. Wypychów
Ski, tel. 66-56-04. 19393;’

Sprzedam złoty pierścio­
nek 11 gr, rower Jaguar, 
lei. 679-873. 17357g

Sprzedam nowy dom z 
ogrodem 4500 m2 i szklar­
niami w Sulechowie (śród 
mieście), ul. PCK 2a przy 
dworcu PKS. 171u9g

Sprzedam dom ze skle­
pem — Środa Wlkp., tel. 
Tdruń 233-97. 17179g

Wózki składaki, lokówki, 
artykuły motoryzacyjne, 
elektrotechniczne, szpach- 
lel, karnisze „retro” — 
Os. Czecha 5a, Łukasmw^ 
ska. 18490g

MBjg Ucznia pełnoletniego po­
szukuje zakład witraży. 
Engla 30. 17133g

Puch, pierze świeże, ręcz, 
nie darte kupuję. Pracow • 
nia kołder, Luboń, ul. 
Cieszkowskiego 2, Cytryń [ 
ska (przy dworcu kniejo 
wym)» 17369g

Olsztyn, zamienię miesz­
kanie 37 m2 pełen kom­
fort na podobne lub wiek 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16o04g.

M-3 własnościowe, cen­
trum sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16621g.

WYTWÓRCZO - USLUGOIYA SPÓŁDZIELNIA i 
PRACY — Oddział Usług Specjalistycznych
i Nakładztwa, 60-284 Poznań, ulica Sowińskie- - 
go 29, barak 9, telefony: dyrekcja 675-318, Pra- • 
cownia TE 675-074, ZG 614-25 — przyjmie 
oa jednostek prywatnych i uspołecznionych 
— zlecenia na wykonanie:

remontu, konserwacji oraz nowych instala­
cji piorunoehrcnnych budynków.

Gwarantujemy terminowe i solidne wykona-

Działkę budowlaną — rze 
mieślniczą na Swiercze- 
wie z rozpoczętą budową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
17198g.

Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald, Jeżyće. Tel. 
67-13-94 godz. 17—18. inż. 
Plank. 19449g

Frzyjmę dozorstwo, po­
siadam uprawnienia pala 
cza c.o., posiadam dobre 
referencje — warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”; Grunwaldzka 19, dla 
19502g.

Samodzielny lakiernik 
przyjmie pracę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 17268g.

Biurko stylowe kunie.
Tel 674-720. 17485g

Encyklopedię 13-tomową 
PWN stan idealny sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19531g

Inteligentna wdowa 50-let 
lila poprowadzi dom sa­
motnej osobie również na 
wsi. Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19, dla 17059g.

Panie do szycia przyjmę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 17297g.

Potrzebna krawcowa. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
FS dla 1749Pg.

Sprzedam meble dębowe 
i zegar stojący oraz du­
ży obraz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17074g

Uczennica fryzjerska po- 
trzebra, pokój zanewnio- 
ny. Ul. Dzierżyńskiego 37.

170S0g

Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo, wąrunek miesz­
kanie. Ul. inżynierska 8 
m. 2a. 17489g

Stylową jadalnię sprze­
dam. Osiedle Czecha 123 
m. 2 po godz. 17. 17078g

Zaopiekuję się dzieckiem 
2—4-letnim. Kaszkur. Os. 
Tysiąclecia 63 m. 4. 17095g

Przyjmę pracę chałupni­
czą — krawcowa. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 17120g.

Język angielski. Rembow 
ska, tel. 67-35-99, środy po 
godz. 17. I7124g

Wał korbowy ciągnika C 
355 sprzedam. Tadeusz 
Michniewski, Sołeczno 20, 
gm. Września. 17168g

iTzyjmę pracę chałupni­
czą w ślusarstwie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
39, dla 17176g.

Matematyk udziela korepe 
tycji. Jurga, tel. 629-42.

17453g

Sprzedam mało używane: 
młocarnię MZC-4A i nra- 
se PS 1-A. Zbigniew Dum 
ke, 64-840 Budzyń, Podstó 
lice 43. 17317.g

Środek grzybobójczy 
Kryptonol, aktualnie
sprzedam. Tel. 20-33-70.

17257g

Mieszkanie M-3, dwupoko 
jowe, II ptr. zamienię ra 
3-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16625g.

Kupię dom jednorodzin­
ny Poznań lub okolice, w 
rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe M-4 — Wi­
nogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
17199g.

Solidny kawaler 35-letni 
175 cm wykształcony z 
M-3 w Poznaniu poszuka 
je towarzyocki życia. Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 17072g.

URZĄD MIEJSKI w Poznaniu — Dział Egze­
kucyjny Ekspozytury Nowe Miasto — zawia­
damia, że w dniu 13 lutego 1980 r. o godz. 11 
w Poznaniu przy ul. Zagórze 15 (w podwórzu) 
— odbędzie się:

Solidny murarz potrzeb­
ny do prac wykończenio­
wych domku jednorodzin 
nego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 17339g

Korepetycje matematyka, 
fizyka. Tel. 20-45-95 Grzy 
bowski. 17475g

33-13-99. 17139g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową no­
wą. Os. Manifestu Lipco­
wego 51 m. 7 godz. 17—19. 

17267g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

i
im. dr. Fr. 
w Pozna

Witaszka 
n i u

5

i

Kupię mieszkanie 2 lup 3- 
pokojowe, własnościowe w 
starym lub nowym budo 
wnictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

ilC89og.

Sprzedam komfortowy co 
mek jednorodzinny, pawi 
lon warsztatowy 100 m?. 
ogród 2300 m2 w Pozna­
niu, w rozliczeniu miesz­
kanie własnościowe. Ofer 
ty .„Prasa”, Grunwaldzka 
IŁ, dla 17265g.

Kawaler 26,-ietni, wzrost 
170, z zawodem pozna pan 
nę. Cci matrymonialnjz. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 17271g.

II PUBLICZNA LICYTACJA 
samochodu marki „Skoda” 1300 MB — nr 
silnika 083914/1, nr podwozia 083975. Cena 
oszacowania: 56.000,— zł; cena wywoła­
nia: 23.000,— zł. 364-KI

|M-3 własnościowe kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka. 19 dla 16708g.

Oddani w dzierżawę ogrze 
wane pomieszczenia nada 
jące się na wszelkie rze­
miosło w Luboniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16723g.
Mieszkanie własnościowe, 
chętnie poddasze, stare 
budownictwo kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16738g.
Pomieszczenie magazyno­
we (20 m2) ul. Żeromskie 
go sprzedam lub wynaj- 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16897g.
Paniom pokój wynajmę. 
Górczyn, ul. Smiełowska 
17. 16949g

ZATRUDNI ZARAZ:
@ PRACOWNIKÓW INWALIDÓW 

w pełnym i w niepełnym wymiarze czasu pracy
do następujących prac:

1. KIEROWNIKA
2. SPECJALISTĘ
3. SPECJALISTĘ
4. SPECJALISTĘ
5. SPECJALISTĘ 

oraz każdą ilość:
6.

7.

8.

Działu Zaopatrzenia i Gospodarki Materiałowej.
d/s 
ds 
d's 
d/s

Transportu.
Zbytu.
Kontroli Wewnętrznej 
Pracowniczych.

SZWACZEK MASZYNOWYCH' i DZIEWIAREK 
do przyuczenia w zawodzie.
DZIEWIAREK — do pracy w punkcie usługowym 
z własnymi maszynami — praca chałupnicza.
PRACOWNIKÓW do brygady remontowej.

9. i PRACOWNIKÓW do pracy w zakładzie powroźniczym.
10. PRACOWNIKÓW do kalandrowania dzianin.
11. NAKŁADACZEK i ODBIERACZEK

12.
13.
14.
15.
16.

do pracy w zakładzie poligraficznym.
MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH.
PRACOWNIKÓW do transportu wewnątrzzakładowego.
SPRZĄTACZEK.
PAKOWA CZEK.
KROJCZYCH MASZYNOWYCH.

również

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Kadr — Poznań, Grunwaldzka 3, pokój nr 8 w godz. od 7 — 15.
telefon 437-84. 269-K1

Parcelę 700 m2 uzbrojo­
ną w Poznaniu sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 17324g.

Sprzedam tanio dom, cen 
trum Starego Konina, 
wolne na sklep, warszta­
ty. wyłączony metraż. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 17348g.

Działkę rekreacyjną, chęt 
nie zalesioną kupię. Tel 
20-32-80. 17371g

Sprzedam korzystnie z po 
wodu starości dom miesz 
kalny, budynki gospodar­
cze, stodoła, ogród 40 
arów ziemi. Franciszek 
Ratajczak, Piotrkówko, 
54-500 Szamotuły. 17335g

Ogródek działkowy — Be 
ma — Dolna Wilda lub 
działkę z lętniakiem Pusz 
czykowo — Niwka kupie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 17442g.
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Dom, kurnik 12X80 m 
sprzedam. Franciszek, 
Wielgosz, Dolne Pole, p-ta 
Kaźmierz Wlkp. 17476g

Wezmę w dzierżawę sto­
dołę bądź inny budynek 
gospodarski . celem założę 
nia kurnika w promieniu 
10 km z Os. Winogradv. 
Oferty: tel. . 20-19-23 po 
godz. 17. Poznań, Os. Kos 
inonautów 21 m. 43. 17617g

Sprzedam tunele oraz do 
mek gospodarczy w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17664g

Oddam w dzierżawę dział 
kę 7000 ms przy trasie w 
LUbbniu. Stanisław Han­
sa, Poznań, Głogowska 159 

17633g

Różne
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów. nakryć do chrztu. 
Poznańska 44, Swobodo- 
wa. 19509g

Wygłaszanie drzwi tapi- 
cerką. Czysz, tel. 33-11-27.

17129g

Zlecę wykonanie tynków 
wewnętrznych w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 17165g.

Wykonuję zatrzaski do 
przeróbki okien szwedz­
kich. Czekała, Sikorskie­
go 41, warsztat 4. 17254g

Malowanie, tapetowanie. 
Materiał własny lub po­
wierzony.. Lech Łosiński, 
Poznań, Zielona 2 no 
godz. 15. 17419g

Zakład malarski - tape- 
ciarski. Tel. 603-61 Pło- 
karz. 18633g
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POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH

,.S T O M I L”
w Poznaniu, ul. Starolęcka 13

w Ośrodku W czasowym w Dziwnowie 
PRACOWNIKÓW r.a następujące 
stanowiska pracy: ।
ZASTĘPCY KIEROWNIKA OŚRODKA 
KUCHARZA, KUCHARKI 
POMOCY KUCHENNEJ 
KELNERKI 
MAGAZYNIERA 
DOZORCY

WYNAGRODZENIE 
wg obowiązującego taryfikatora zaszeregowań dla 
pracowników- FWP.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:
Dział Socjalny — tel. 787-520. Oferty należy skła­
dać w Dziale Osobowym w biurowcu, parter, po­
kój nr 1. 202tKl

„SPOŁEM” WSS
ODDZIAŁ GASTRONOMII 
w Poznaniu

PRZYJMIE:
© A G E N T O W do prowadzenia następujących 

zakładów gastronomicznych:
— „OAZA” — restauracja.

„KROKUS” — bar kawowy, 
„PIKNIK” — bar herbaciany. 
„DOBOSZ” — bar uniwersalny. 
„POPULARNY” — bar uniwersalny. 
„JAGIENKA” — pijalnia mleka.
„MAĆKO” — bar uniwersalny.

— BUFETY PRZYZAKŁADOWE
Y7YMAGANE:

— wykształcenie średnic lub zasadnicze gastronomiczna 
- hcencja do prowadzenia zakładów gastronomicznych

praktyka w gastronomii.
ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ DO:

Działu Spraw Fraeownicaych, Poznań, ul. Wielka « 
(wejŁCie z Klasztornej) parter, tel. 5S7-05. 256-K1

©
&



Ślusarza^ tokarza lub do 
przyuczenia zatrudnię. Łu 
czanowska 14 (autobus 51).

19802g

Lodówki kupię, telefon
33-16-07, 133-238. 16844g

Kit pszczeli kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16034g.

S.prw<iam skórki „szafi­
ry” stolik TV, płyty PCV. 
Mendowski, ul. Cicha 5/6 
m. 3. 198"9g

Sprzedani „Tarpana •— 
Standard” na gwarancji. 
Tel. 724-62 Kalisz. 16282g

Uczniów przyjmie war­
sztat blacbarsko-samocho- 
dowy. Bogucin, Zielona 1. 

18638g

Umiejącą szyć biustono­
sze przyjmę. oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
J9009g.

Przyjmę pomoc dochodzą 
cą dla dwojga starszych 
osób. Grochowska 96 ni. 3.

Wytnij — zachowaj! Tu 
tylko skup najróżniej­
szych ciekawych staroci: 
zegar kukułka, kominko­
wy, bufetowy, zegarek du 
ży, grającą pozytywkę, 
lampę, szkatułkę, figurę, 
szablę, kufel, porcelanę, 
lichtarze — monety srebr 
ne, łyżeczki, łyżki, kubki, 
talerzyki, ornamentami 
cukiernicę, tacę. Umińskie 
go 7a m. 30 (Wilda). 19901g

Sprzedani gokarta z sil­
nikiem 125 cm-i. Wiado­
mość: plac Wielkopolski 4
m. 7. 19574g

bwa Ursusy C 355 sprze­
dam. Stefania Krajewska, 
Młynowo, 11-700 Mrągowo,
woj. olsztyńskie. 84p

Sprzedam nowy palnik do
c.o. ropę produkcji

tel. 87-33-06. 1922?g zedaż'

szwedzkiej 1000 m2, 140 
szt. karmideł na pasze 
sypkie. Stefan Pietrzak, 
63-400 Ostrów, ul. Dąbrów 
skiego 1 m. 6, tel. 642-23.

161 ip

Błotniki do samochodów 
Syrena, Warszawa, Wart­
burg 353, Dacia, Skoda 
100S, atrapę do Skody 
100S poleca Władysław Mą 
licki, Poznań, Szczepan­
kowo 52a. 19016g

koju lub mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 19936g.

Oddam w dzierżawę sad 
owocowy 10-letni 2,5 ha 
oparkaniony (woda miej­
ska) przy małym mieście, 
blisko Poznania. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla T9762g.

Student wynajmie kawa­
lerkę lub M-3, albo samo 
dzielny pokój. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 19779g.

Działkę budowlaną w cen 
trum Obornik Wlkp. sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 200<)2g

wą z przybudówką wr cen 
trum Gniezna. Wolnd^ 
mieszkania, c.o. Gniezno, 
Michała 12 m. 2. 91 p zatrudriKSIĘGOWĄ z praktyką

Pozna'
Dużą działkę, sad z gara- 3 
żem w Krzesinach sprze- ■ 
dam lub wydzierżawię — 1 
wymagane uprawnienia.; 
Szczecin, tel. 22-61-87. !

223-K2

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe, 
ul. Grunwaldzka'19, zgłoszenia p. 16.

Potrzebna dochodzącą pa 
m (najchętniej z Wino- 
grad) do prowadzenia cjo 
mu starszemu małżeń­
stwu, warunki do uzgod­
nienia. Os. Kraju Rad 11 
„H” m. 73, tel. 20-32-92.

20025g

Czapki, kołnierze z lisów 
hodowlanych sprzedam. 
Poznań - Naramowice, 
Dziewanny 7. 16727g Karoserię Fiata 125p MH,

1979 sprzedam,

Poszukuję pomieszczenia 
gospodarczo - magazyno­
wego powyżej 20 nu Po­
znań lub okolica. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 19959g.

Sprzedam dom z ogrodem 
w Poznaniu. Zgłószenia: 
tel. 616-66. 19252gpr

Zakład Energetyczny Po- ! 
znań unieważnia zagubio- ’ 
ną pieczątkę inkasencką i 
nr 1026 „zapłacono”. Re- , 
jon Inkasa I. Ostrzega się ( 
przed wykorzystaniem pie .
czątki. 330-K1

4 opony 750-20 nowe sprze 
dam. Poznań, Pinczow- 
•ska 9. 19662g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Veritas. Dąbrów 
skiego 30 C m. 20. 19751g

rocznik 
Głowacki,
gm. Września.

Sokołowo 30, 
21p

Korepetycje z matematy­
ki, tel. 630-05 Kozłowski.

18556g

Kupię nakrycia stołowe 
srebrne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19182g.

Barakowóz na kołach, 
dwa pokoje, kuchnia i 
komfortowym wyposaże­
niem, przystosowany na 
cele rekreacyjne lub han 
dlowe sprzedam. Gniezno 
teL 22-74, Włodzimierz Pi 
larski, Gniezno, ul. Cym-

Trabanta Combi w ideał 
nym stanie sprzedam. P«tk 
produkcji 1978, przebieg 
12.000 km. Konin, ul. 20-1 e 
cia PRL 18 m. 41. 92p

Mieszkanie z pomieszcze­
niem warsztatowym w 
Szczecinie sprzedam. Szku 
dlarski. Obr.- Stalingradu

Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół bliźniacze 
go. Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19, dla 19888g.

sa 3a m. 6. 113p

W dniu 1 lutego 1980 roku zmarj nasz długo­
letni były pracownik

24/11. 222-K2

Dom jednorodzinny pię­
trowy, 2 szklarnie 500 mś, 
folia ogrzewana, budynek
gospodarczy garażem

Przyjmę małżeństwo

' CZESŁAW FRĄCKOWIAK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 lutego 1980 r. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrązy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd i Rada Spółdzielni. Rada Zakładowa 
oraz załoga

Transportowo - Spedycyjnej 
Spółdzielni Pracy „Transpoi” w Poznaniu

. . ,,, ... 265-K3

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
4 lutego 1980 roku zakończyła swój pracowity 
żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa, ukochana, pełna dobroci mateczka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

WŁADYSŁAWA SZALA
z domn Szajkowska

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwartek 
7 bm. o godz. 11 w kościele w Słupi, po czym 
pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

19935g
raiHSESBaSŁB

Dnia Tl stycznia 1980 roku zmarł nieępodzie- .
'iwanie w Kalmarze (Szwecja) bliski nam i nie- 1 

zapomniany

dr JULIAN SOKOŁNICKI
<* etyM z głębokim smutkiem zawiadamiają

WTCOg

Dnia 31 stycznia 1980 roku Zmarła nasza dro­
ga ciocia, śp.

MARIA KUBĘ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu na Junikowie.
Siostrzenica i siostrzeniec 

z rodzinaipi
Osiedle Czecha, dawniej ul. Małeckiego 6.

272-U3

tDnia 3 lutego 1980 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 60, mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek

FRANCISZEK ANDRZEJCZAK
Uroczystości żałobne odbędą się dnia 7 lutn- 

- go br. o godzinie 11 w kościele św. Ducha 
w Śremie,

e czym zawiadamia pogrążona w smutku
żona z rodziną

Śrem, ul. Mickiewicza 42 m. y. 1997 Ig

tDnia 4 lutego 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 84, śp.

MICHAŁ MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14 30 

na cmentarzu junikows)>im.
W smutku pogrążona

Ul. Garbaty 33 m. 23. 274-U3

tDnia 3 lutego 1980 roku zmarła nagle w 52 ro­
ku życia, moja ukochana córka, matka, siost­
ra, bratowa i ciocia

MONIKA HELENA 
PIERNIKARCZYK 

z domu Stengert 
lekarz medycyny

Pógrzćb ódbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 14.30 w Gdyni na cmentarzu Witomino.

W smutku pogrążona
RODZINA

20010g

tDnia 3 lutego 1980 
zawsze opatrzony 
najdroższy mąż, tatuś 

lat 75, śp.

roku odszedł od nas na 
Sakramentami św., mój 
i dziadziuś, przeżywszy

STANISŁAW WYSOKIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pozostałe 
żona z dziećmi i wnukami

Plewi sk a. nowska 21. 199 Wg

Regenerację reflektorów 
samochodowych wszelkich 
typów wykonuje szybko 
i solidnie specjalistyczny 
warsztat ślusarski! Kon­
rad Chociej, Poznań, 
Smardzewska 17 przy Os. 
Kopernika^---------  I9668g

członków SM na pokój z 
używalnością kuchni, płat 
,ne z góry. Tel. 32-30-85.

19611g

(piętrowy). 0.5 ha ziemi 
sprzedam. Inowrocław, tel.
55-36. 16016g

2-pokojowe komfortowe 
mieszkanie w Szczecinie 
zamienię na równorzęd­
ne w Poznaniu. Szczecin 
tel. 225-298. 220-K2

Okazja! Sprzedam działkę 
5.000 mi Paczkowie k/Po­
znania nadającą się na 
ogrodnictwo. Prawo żaba
dowy, klasa 
Uprawnienia

ziemi II.

Oferty „Prasa”.
waldżka 19, dla 99p.

rolnicze.
Grun-

Dnia 2 lutego 1980 roku zmarła nasza długo­
letnia i ceniona pracownica

MARTA PRZENICZKA
Wyrazy żalu i współczucia Rodzinie Zmarłej 

składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP

i współpracownicy
Zespołu Opieki Zdrowotnej Poznań — WHda, 

nł. Dzierżyńskiego 149

'aa
266-K3

Dnia 4 lutego 1980 roku zmarła przeżywszy 
73 lata, nasza kochana ciocia, bratowa i szwa­
gier ka

MARTA SIEJAK
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 łam. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy uli­
cy Poznańskiej.

Swarzędz, Nowy Świat 21.

» <♦ » Z I N A
2»095g

l?łwa 31 styeznia 1980 roku zmarł tragicznie 

kol. JÓZEF IŁOWIECKI 
długoletni członek Koła nr 18 „Drop” 

w Poznaniu

Odszedł na zawsze z naszego 
kolega 1 przyjaciel, wierny i 
warzysz łowów.

, Zęgnają Go, z wielkim .żalem

grona serdeczny 
niestrudzony to-

Zarząd i członkowie 
Koła Łowieckiego „Drop” w Poznaniu

49960g 
Oh.

j. Dnia 3 lutego 1980 roku po ciężkich i dłu- 
T gich cierpieniach, przestało bić serce nasze­
go najukochańszego, najdroższego, najtroskliw­
szego, pełnego dobroci i poświęcenia męża, oj­
ca, brata, teścia i dziadziusia, śp.

dr. med. CZESŁAWA ROJKA
pediatry

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 13.10 fta cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, córki i rodzina

VI. Powstańców Wlkp. 8 m. 20Ó3*g

tDnia 30 stycznia' 1980 roku zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 21, nasz ukochany 

syn, brat i wnuk

JERZY DOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 bm. o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

VI. Świt 31 tn. 9. M7S5g

j. Dnia 31 
T trzony 
mąż, drogi 
zyn, śp.

stycznia 1980 roku zmarł nagle opa- 
Sakramentami św., mój ukochany 
ojczym, brat, szwagier, wujek i ku-

STANISŁAW OSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 lutego br. 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żaba pogrążona 

żona z rodziną

VI. Przybyszewskiego 42 m. 8. MMł54g

tDnia 2 lutego 1980 roku zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 68, 
mój najdroższy i najukochańszy mąż, tatuś, teść, 

brat, dziadek, szwagier i wujek, śp.

STEFAN WICIAK
/ emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Lutych tej.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Ul. Nad Wierzbakiem 16 m. 7. 2<»36g •

tDnia 3 lutego 1980 roku zmarł w 60 roku 
życia, mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

MIECZYSŁAW PRAŻYNSKI
Msza św. odbędzie się w środę, 6 bm. o go­

dzinie 16 w kościele św. Ducha w Pobiedzis­
kach, po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

Strapi o- n a 
żona z dziećmi

PoWed-ziKka, ul. Kliwskowska 22. 2nm3g

Zgubiono teczkę z ważny j, 
mi dokumentami. Uczci- i 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna- 8 
grodzeniem. Anna Wójt- j 
kowiak, Wojskowa 21 in I 
4, Poznań, tel. 67-11-85 |

I 19681g

Zaginął piesek terier czar 
ny, podpalany brązowo^ 
Wiadomości za wynagro­
dzeniem. Poznań. Marsza! 
kowska 12a, tel. 673-476.

19753g

Warsztat elektroinstala­
cyjny, Sprada, tel. 66-52-07. 

. 19059g

Przeprowadzki, p r że wóz’ 
mebli, pianin, teł. 33-35-32 
Kufel. Kosińskiego 3.

16539g

+ Dnia 31 stycznia 1980 roku zmarł niespo­
dziewanie namaszczony Olejami św.; prze­

żywszy lat 62, mój najukochańs«.y mąż, naj­
droższy i troskliwy tatuś, teść, dziadziuś, brat, 
szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW PLEWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o ga­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążone w bólu 

żona, dzieci i rodzina 
Awtebus odjeżdża sprzed domu o godz. 9.50.

273 -U3

tDnia 1 lutego 1980 roku odeszła od nas opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza kochana mamusia, teściowa, syno­

wa, babunia, .siostra, przeżywszy lat 58, śp,

IRENA DYDYMSKA
z domu Kolendowicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go-
dziwie 15.10 na

Prosimy
Ul. Ozimina

cmentarzu na Junikowie,
W smutku pogrążony 

mąż z rodziną 
o nteskła-danie kondolencji. 
20 — dawniej Gw. Ludowej 39. 
________________ ________ 1984ćg

tDnia 2 lutego 1980 rofcu zmarł opatrzony Sa 
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teś< 
. dzi-adek i pradziadek, przeżywszy lat 75, śp.

KAZIMIERZ ZAJFERT
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 13 na cmentarzu
w czwartek, 7 bm. o go- 
na Miłostowie. '

TM. Tomickiego 7 m. TC.

W smutku pogrążona

tDnia 4 lutego 1980 roku zmarła po bardzo 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 52, nasza 

najukochańsza żona, mamusia, siostra, teścio- 
. wa, babcia, szwagierka, bratowa, ciocia i ku­

zynka, śp.

CZESŁAWA LEWICKA 
z domu Grządzielska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodzwrą
W.. Konarskiego 26 m. 10.

+ Dnia 2 lutego 1980 roku odszedł od nas mój 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

EDMUND JASKOWIAK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm, o go­
dzinie 8.TC na cmentarzu junikowskim.

"W głębokim snwtku pogrążona

ż<wta z rodziną 
A«4obus odjedzie sprzed donna o godz. 7.311.
VI. Nowowiejskiego 7 m. Ł.

EHSS6H

tW dniu 1 lutego 1980 roku zakończył swój 
pracowity żywot, nasz drogi i troskliwy oj­
ciec, dziadzio i pradziadzie, śp.

JAKUB DOMINA
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy,

uczestnik wojny światowej, odznaczony
Krzyżem Powstańczym. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa 
i Wolności, Złotą Odznaką Centralnego Związku 

Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego, 
Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku na cmentarzu na'Miłosto­
wie, odbędzie się w dniu 8 lutego br. o go­
dzinie 14.

Pozostająca w żałobie

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
’ W348g

t Dnia 1 lutego 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., najukophańszy mąż, tatuś, syn.
zięć, brat, wujek, 
lat 43, śp.

CZESŁAW
Pogrzeb odbędzie

teść, szwagier, przeżywszy

FRĄCKOWIAK
się w piątek, 8 bm. o gó-

dżinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
Pr-osimy o nieskłada-nie kondolencji.

m. Staszica 23 m. 2. 19»45g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJZDNóCZl"- 
NIE” w Poznaniu, ul. Żeromskiego 13/15 za­
trudni zaraz inwalidów: 

KIEROWNIKA MAGAZYNU, 
PRACOWNIKA POMOCNICZEGO dw dzia­
łu adm.-gresp., 
BRYGADZIST — INSTRUKTORA w Odd” 
Zakl. Pracy Chronionej, 
PIELFGŃIARKĘ gRODOWISKOWA, 
PALACZY do obsługi kotłów wysokoprr • 
nych, 
STOLARZA, 
TOKARZA, 
Ślusarza, 
MĘZCZYZN i KOBIETY do pro<ukeji w 
paczkami (przemysł spożywczy), 
PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH, 
MŁODZIEŻ z lekkim względnie umiarko­
wanym upośledzeniem umysłowym.

Zgłoszenia w komórce spraw osobowych w go­
dzinach 7.00—15.00 pokój 303, telefon 404-3; 
wewn. 25. 378-K1

Samotna 35-letnia pogc-'- 
nego usposobienia poznę 
pana w odpowiednim wi'' 
ku. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, -dla 17428g.

67-59-49.

TC925,g

T9983g

2902 Ig

3

Rozwiedziony 55-letni. 
motny, wykształcenie śre' 
nie, zapozna panią same

diowb UKF instaluje Fi­
scher, Strzelecka 19 m. 2a 

19783g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Zakrzewski, telefon

trynmpialnym. Oferty 
zdjęciem „Prasa”, Grt 
waldzka 19, dla 17362g.

Cyklinowanie podłóg, ukła 
danie mozaiki parkieto­
wej. Tel. 204-700 Łagodz- 

19633g

Dyskretną pomocą w za 
łożeniu szczęśliwej rodz!- 
ny służy Biuro Matrymo­
nialne „Wesele”, Kosza­
lin, Zwycięstwa 239 . 52p

18265g

20022g
EH

ojciec, teść, dziadek i pradziadek,, śp.

LEON GREK

2001 łg

Dnia 27 stycznia 1980 roku odszedł od nas
zawsze nasz ukochany ojciec, szwagier,

kuzyn, przeżywszy

WITOLD WITKOWSKI

odbędzie się- w piątek, 8 bm. o go- 
na cmentarzu przy ul. Wojciechow-

11 w kościele parafialnym w Wil­
czym pogrzeb na miejscowym

Pogrzeb 
dżinie 8.10

na 
zięć, 
lat 68,

i św. odprawiona zostanie w czwartek 
o godz. 15 w kościele św. Trójcy w Koż- 
po czym pogrzeb na miejscowym cmen-

Msza 
7 bm. । 
minie,

/rełobus 
dzi-nie 7.

wujek, dziadek 
śp.

od^ecfzle sprzed domu żałoby e g?o-

odbędzie się w środę, 6 bm. o g»- 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

W mńeniu stroskanej rodzi-ny 
ks. Florian Śliwa

'Idowa materialnie nieza 
kżna, dom pozna towa­
rzysza życia o wysokiej 
kulturze osobistej lat 50— 
57 chętnie z prawem jaz 
dy. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 17127g.

Miła rezolutna, gospoda”. 
na, panna, mistrz kuch?” 
ski. oszczędności, praw? 
jazdy, pozna kulturalnego 
i przedsiębiorczego kaw a­
lera około. 35 lat. Mieśzkń 
nie mile widziane. Cel 
matrymonialny. Ofćtty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla lOOp.

tDnia 4 lutego 1980 roku zakończyła swój pfa- | 
cowity i pełen poświęcenia żywot, mofn ' [

kochana żona, nasza najlepsza ’ukochana mat- r 
ka, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA WAŻBIŃSKA
z domu Sroczyńska

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbe- | 
dzie się w czwartek, 7 bm. o godz. 1L po czym f 

kościele parafialnym w Czerlejnie. ;
l

W smutku pogrążona L
,R O D ZI N A f

W dniu 3 lutego 1980 roku zmarł namaszczo­
ny Olejami św., w 76 roku życia, szlachetny 

i pełen dobroci, ukochany ojciec, teść, ■ dziadek/ 
brat i stryj

MIECZYSŁAW SĘKOWSKI 
prawnik

20»lłg

O czym z głębokim żalem zawiadamiają 
córki, zięciowie, wnuki i rodzina

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
2 lutego 1980 roku zakończyła nagle.swe pra­

cowite i pełne poświęcenia życie, moja najuko­
chańsza żona, najdroższa mamusia, testowa 
i babcia, przeżywszy lat 67

ŁUCJA PALACZ
z domu Majewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. T bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Mąż z rwdzi-aą

Prosimy o nieskładanie kcndołeneji.

W. Kosińskiego 32 m. 7. »^lg

tDnia 5 lutego 1980 roku zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
koeiMmy ojciec i dziadek, przeżywszy krt 74, śp.

PIOTR ŚLIWA

Msza św, odprawiona zostanie w czwartek,
7 bm. o godz. 
kowicach, po 
cmentarzu.

Wilkowice, woj. leszczyńskie.

tDnia 2 lutego 1980 roku zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 80, mój kochany mąż,

nasz drogi

Pogrzeb 
dżinie 15 
skiego.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Os. Przyjaźni 14 m. 16, dawniej boisko przy
tri. Obornickiej 78.



LOTY 
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Środa

Bohdana 
Doroty

Słońce: 7.28—16.16

t C TEATRY

WIELKI — g. 1® „Sraszny 
«łwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 
krew”.

POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.
NOWY — g. 1S „Wierne bliz­

ny”,
LALKI i AKTORA — g. 10 przed 

stawienie zamknięte.
SCENA INICJATYW (Masztaiar- 

ska 8a) — „Śnieg”.

KDF MUZA — g. 10. 12.36, 15 
„Tragedia Posejdona” (amer. 15 
l.K g. 17.30, 26 „Wściekły” (poi. 
1« 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 „Wid 
ka podróż Botka i Lolka” (poi. 
b.o.), g. 12.30, 15 „Wyspa skarbów” 
(fr.-wł.-hiszp. 12 L), g- t?. 19.30 
„Imperium namiętności” (jap. 13 
1).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Rój” (amer. 12 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 10. 20.15 
„Król Cyganów” (amer. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10. 12 „Szkar- 
łatnv pirat” (amer. 16 1.), g. 14 
„Helga” (RFN 15 1.1. g. 15.30 18. 
20 „Marynia i Napoleon” (poi. 15 
14

MALTA — g. T6, 18, 20 „Bezdro 
ża” (rum. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Miłosne życie Budimira Trajko- 
vica” (jug. 12 1.). g. 19.30 „Dom 
pod czerwoną latarnią” (węg. 18

OSIEDLE — g. 15 17 „Gwiazdor 
filmowy” (poi. b.o.), g. 19 „Racja 
stanu” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Pasiko­
nik” (radź. 15 1.), g. 19.30 „Brawu 
rowe porwanie” (amer. 18 1.).

RIALTO — g. 10 seans zamkn., 
g. 12.30, 15.15. 20 „Wciąż o miłoś­
ci” (fr. 15 1.), g. 17.30 „San Ba- 
btla, godzina 20” (wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 17. 19 
„Taczanka ? Południa” (radź. 12 
1.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 17.30 
„Karino” cz. I (poi. b.o.). g. 19.30 
„Pani minister tańczy” (poi. 12 1.). 
sala mała g. 13 „O dwóch takich 
co ukradli księżyc” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Szalone dni" 
(jug. 18 I.), g. 17.30 seans zamku.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30 „Trzęsienie ziemi” (amer. 
12 1.). g. 18.45 „Koniec imperato­
ra tajgi” (radź. 12 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30.
X „Afera Concorde” (wł. 15 1.).

■WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 15 
„Szczęki II” (amer. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 SDKF „Fan 
tam” (s. zamto.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: Interna, Chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66..

Podstacje (czynne całą 'dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24; 
wl. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
1Ó3, teł. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, teł. 544-44 i 137-399; 
Luboń, pi. Wolności 6, tel. 5^4-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107 
109. Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIO
PROGRAM T: 6.25 Sygnałw dnia:, 

9A5 Cztery pory roku; 11.25 ,,Opo 
władania” — Marii Dąbrowskiej; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Melodie 1 rytmy Kuby; 13.20 No 
we nagrania zespołu Breakwatei; 
13.40 Kącik melomana — K. Szy 
manowski: „Mity”: 14 Studio „Ga 
ma” (ok. g. 14.05 — Inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d: 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” c.d.; 16 Tu Je­
dynka: 17.30 Radiokurier; 18
Tu Jedynka c.o.; 18.33 Kiermasz
polskiej piosenki; 19.15 Przebo- 
je sprzed lat; 10.40 W rytmie 
krakowiaka; 20.05 Siadem na­
szych interwencji; 20.10 Orkiestry 
w"repertuarze popularnym; 20.40 
Mistrzowie nastroju; 21.26 Konc. 
chopinowski z nagrań A. Rubin­
steina; 22.23 Magazyn kultural- 
ny; 23 Wita Was Polska; 23.15 
Wielka Ork. Symf. PR i TV.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3. 5 6, 9, 
JO, n, 12.05, 15, 19, 20, 21, 32.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; ‘8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9 30 My 30 — aud. SM; 9.40 M. 
łośnikom pieśni chóralnej; 10 
Tu mówi Praha; 10.30 Z na­
grań zespołu „Vistula River Biass 
Band 10.40 Zaczynając od sie­
bie — m. Obara; U Z nagrań 
oboisty M. Burque’a i pianisty C. 
Kling; 11-35 Choroby społeczne na 
dal groźne; 11.45 Muzyka spod 
sOrzeehy* 10.05 Tańce z różnych 

Pod patronatem „Głosu"

Sportowa przygoda
wakacyjna

Dla wypoczywającej obecnie 
w Poznaniu młodzieży szkół 
ponadpodstawowych Między­
szkolny Ośrodek Sportowy 
przy ul. Gdańskiej przygoto­
wał indywidualny turniej te­
nisa stołowego. Rozgrywki 
trwać będą do 9 bm. Turniej 
w tej samej dyscyplinie przy­
gotowano 7 bm. w Szkole Pod­
stawowej nr 20 na Osiedlu 
Rzeczypospolitej 20 (początek 
— godz. 18) i MDK „Wilda” 
przy ul. Bema (godz. 10). Tego 
samego dnia o godz. 16 w ODK 
,,ZSMP” na Osiedlu Piastow­
skim odbędzie się turniej 
brydża sportowego.

Ponadto we czwartek proponu­
jemy następujące imprezy: Pałac 
Kultury — godz. 11 — prezentacja 
własnych utworów poetyckich i 
przyznanie lauru „Zimy 80” oraz 
spotkanie z poetą, członkiem 
Związku Literatów Polskich; ODK 
„Orbita” (Osiedle Kosmonautów) 
— koncert zespołów jazzowych; 
ODK „Słońce” (Osiedle Przyjaźni) 
— projekcja filmów młodzieżo­
wych.

W zimowym centrum kultu­
ry i rozrywki) mieszczącym się 
w MDK „Grunwald” przy ul. 
Jarochowskiego codziennie od 
godz. 10 czynna 'jest kawiar­
nia, w której można pograć w 
szachy i brydża, spotkać się z 
ciekawymi ludźmi, fbg)

Czyn załogi „Polmoźbytu" Koncert na Ratajach

W niedzielę bezpłatne 
niektóre usługi

Przed VIII Zjazdem PZPR 
coraz szersze kręgi zataczają 
czyny społeczne. Włączają się 
do nich załogi różnych przed­
siębiorstw w Wielkopolsce. Zo 
bo wiązanie podjęto także w po 
znańskim „Polmozbycie” i za­
interesuje ono zapewne wielu 
zmotoryzowanych.'

Personel wszystkich „polmo 
^bytowskich” stacji obsługi sa 
mochodów w województwach: 
kaliskim, konińskim i poznań­
skim postanowił po kilka go­
dzin pracować w najbliższą nie 
dzielę. W placówkach tych od 
godz. 7 do 12, a w centrum ob­
sługi „Fiata” w Poznaniu przy 
ul. Wojciechowskiego od godz. 
6 do 18 skorzystać będzie moż­
na ze wszystkich usług. Niektó 
re z nich świadczone będą bez 
płatnie. Chodzi o regulowanie i 
sprawdzanie świateł oraz kon­
trolowanie sprawności hamul­
ców.

Okazja to więc wyjątkowa, 
by sprawdzić stan swojego po­
jazdu — tak istotny w zimo­
wych warunkach. (bop)

Odznaczeni 
plastycy -maryniści

W Urzędzie Wojewódzkim w 
Poznaniu z rąk wicewojewody 
— Zofii Dąbrowskiej odznaczę 
nia państwowe otrzymali ostat­
nio artyści plastycy - maryniś 
ci. Feliks Maria Nowowiejski 
udekorowany został Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski, a Zygmunt Krowie 
ki — Złotym Krzyżem Zasłu­
gi. (na)

epok; 12.25 R. Wagner: Suita ork? 
„Zmierzch bogów”; 13 Aud. pu­
blicystyczna; 13.10 Muzyka w tea­
trze; 13.36 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.51 W. A. Mozart: X So­
nata C-dur na fortepian gra K. 
Zimermann; 14.10 "Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.30 Dla dzieci; 
„Tajemnica granatowego zaułka’’; 
14.50 Muzyka Haydna; 15.20 Radio 
ferie 1980; 16 Śpiewa Ewa Bem;
16.10 Gitara Scgotii; 16.40 „Wzra­
stanie” — fragm. pow.; 17 Z ak­
torskiego śpiewnika: 17.20 Teatr 
PR: „Białe domy w zieleni”; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Pod skrzydłami Hermesa — mag. 
handlu wewnętrznego; 19 A. Dwa 
rzak — VII Symfonia;, 19.40 Dom 
i my; 20 „Nie nazywałbym się 
OŚtasz”; 20.20 Opera w przekro 
ju F. Flotow: „Marta”; 21.40 
H. Villa-Lobos: Koncert na gita 
rę i orkiestrę; 22 Przegląd fil­
mowy „Kamera": 22.15 Szkic do 
portretu A. Asnyka; 22.30 Maga­
zyn Studencki; 23 35 Co słychać 
w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 7.30, 8.30, 18.38. 
21.38.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Ci­
cha śmierć” — ode. pow.; 9.10 
Temat na karnawał; 9.30 Nasz 
rok 30; 9.45 Recital fortepianowy
C. Katsa; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Bałkanton; 11 Dzień 
jak co dzień; 1130 Jazzowe bra-

13.05 W tonacji TrojKi-;

Wspomnienia roku 1945

Początki nowej władzy
Nowy cykl spotkań — pod 

hasłem „Wspominamy rok 
czterdziesty piąty” — jakie co 
środę odbywają się w sali To­
warzystwa Miłośników Mia­
sta Poznania przy Starym 
Rynku 9, spotkał się z dużym 
zainteresowaniem społeczeń­
stwa. Za każdym razem przy­
bywają liczni) uczestnicy ga­
węd i słuchacze.

Dzisiaj kolejne spotkanie. 
Tym razem organizatorzy, a 
wśród nich „Głos Wielkopol­
ski”, który patronuje impre­
zom TMMP, spodziewają się 
wypowiedzi na temat powsta­
wania nowej władzy w wy­
zwolonym Poznaniu. Oczeki­
wani są zwłaszcza ci, którzy 
w lutym 1945 roku uczestni­
czyli w pierwszym zebraniu 
Polskiej Partii Robotniiczej 
przy ul. Matejki 59 (4 lutego), 
którzy przybyli do naszego 
miasta z grupą milicyjną mjr. 
Tadeusza Paszty lub z grupą 
pierwszego wojewody poznań­
skiego — Michała Gwiazdowi- 
cza. M?le widziane będą oso­
by, które mogą coś powiedzieć 
na temat pierwszej odezwy 
wojewody poznańskiego, wy­
wieszonej na gmachu dzisiej­
szego Liceum im A. Mickie­
wicza przy ul. Głogowskiej.

Początek spotkania o godz. 
1’7. (e)

Roksana i Lauretta
Śnieg zasypuje konary wyso­

kich drzew nad Wartą. Dmie 
zimny wiatr.

A tu, zaraz obok, w tym klu­
bie — niesie się głos śpiewacz­
ki... Śpiewa pieśni R. Schuman 
na, R.Wagnera, arie z oper W. 
A. Mozarta, G. Pucciniego, G. 
Verdiego...

B. Mądra podczas recitalu na Ratajach (na fortepianie gra Izabella 
, Górska).

Fot. — R. Królak

Czwarty to już koncert z 
„GŁOSEM WIELKOPOL­
SKIM” w klubie „Empiku” na 
Ratajach. Występuje solistka 
Teatru Wielkiego w Poznaniu, 
Barbara Mądra.

Głos jest bohaterem lirycz­
nym tej sytuacji.

Poprzednio była, za szeroką 
i ampą sceniczną opery — Rok­
saną w „Królu Rogerze” Karola 
Szymanowskiego, Laurettą w 
„Giahni Scicchi” Giacomo 
Pucciniego,

13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Człowiek Everestu” — ode. książ 
ki Tenzińga; 14 Światowe wyko­
nanie muzyki polskiej; 15.05 Her 
batka przy samowarze; 15.25 Gra 
lenigradzki Dixieland; 15.40 Poeci 
włoskiej piosenki; 16 Widzi mi 
się, widzi wam się...; 16.20 Mu-
zykobranie; 16.45 Nasz rok 80; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie nagrania C. Parkera, 
18.10 Polityka dla wszystkich; 13.25 
Czas relaksu; 1S T. Breza: „Ucz 
ta Baltazara”; 10.35 W. A. Mo­
zart: „Mniemana ogrodniczka”-', 
1:>.50 „Cicha śmierć” — 5 ode.: 20 
Wrocławski magazyn rozrywkowy; 
21 L. Beethovena opera omnia; 22 
Gwiazda siedmiu wieczorów — H. 
Vondrackova; 22.15 Tr.zy kwadran 
se jazzu; 23 Poeci Ziem Zaćhod- 
nich; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.46 Radio- 
cxpress; 7.30 Magazyn motoryza­
cyjny; 7.45 Stereo: Poranek mu­
zyczny c.d.; 8 Śpiewa M. Jeżew
ska; 8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia: „Ostatni 
z Piastów”; 8.25 Stereo: A. Vivał 
di — Koncert G-dur; 8.35 Prze­
mysł i rzemiosło; 9 Dla kl. I (mu 
zyka): „Zatańcz krakowiaka”;
9^25 Bela Bartok (stereo); 10 Dla 
kl. VH (historia): ..Jeśli pieśń 
wolną kochasz”; 10.30 Estrada 
pf^yjażni-; M Radróferie nastolat­

FELIKS GRABOWSKI

W Antoniaku — gdzie dzisiaj istnieje Fa­
bryka Samochodów Rolniczych , ,Połmo” — 
przed wojną była prywatna odlewnia żelaza. 
'Fen też zakład, Który później zmieniał naz­
wę i profil produkcji, był jedynym miejscem 
pracy Feliksa Grabowskiego. Zaczął ją w 1936 
roku, a zakończył w ubiegłym, przechodząc 
na emeryturę.

Ze szczególnym sentymentem wspomina 
pierwsze miesiące po wyzwoleniu Poznania, 
gdy z kolegami porządkował fabrykę. Chociaż 
nie ucierpiała ona mocno podczas działań wo- 
jennych, przygotowanie do normalnej pracy 
wymagało wielkiego wysiłku. Był jednym z 
cichych bohaterów tamtych dni, tygodni, mie 
sięcy. Pamięta nawet konkretne maszyny 1 
urządzenia, w uruchamianiu których uczest­
niczył wykonując rozmaite roboty, tokarskie.

To była duża radość właściwie dla wszyst­
kich poznaniaków, gdy podjęła produkcję Fa­
bryka Przyczep Samochodowych. Przybywało 
jej zadań i nowych obiektów. Do hal wkra­
czała nowoczesność. Jakby nową kartę swojej 
historii otworzyła fabryka z chwilą nastawie­
nia się na wytwarzanie samochodów rolni­
czych „Tarpan”. Teraz wóz ten przysparza 
Poznaniowi uznania nie tylko wśród użyt­
kowników krajowych, ale i za granicą.

Także dawniejszy i obecny Antoninek, to 
zupełnie coś innego. Tutaj, gdzie dzisiaj roz­
ciąga się duże osiedle domków jednorodzin­
nych, w pierwszych latach po wojnie było

Przebojem zdobyła sobie ta młoda 
dziewczyna, jeszcze przecież stu­
dentka, własne miejsce na opero­
wej scenie. To o niej w tym tygod 
niu napisał krytyk „Kultury”: „Bar 
bara Mądra brawurowo wykonała 
arcytrudną partię Roksany. Młoda 
śpiewaczka dysponuje wyjątkowo 
nośnym, pięknym i giętkim głosem. 
Bez trudu „przebijała się” przez eks 
tatyczne tutti orkiestry Szymanow-

Skiego demonstrując również cu­
downie miękkie piana”,

Ale tam, na scenie operowej, 
śpiewowi artystki towarzyszą 
wydarzenia sceniczne. Tworzą 
swego rodzaju otulinę, są jakby 
obroną... Tu, w tym klubie, śpię 
waczka staje sama naprzeciw 
słuchaczy.

To Leopold Staff pisał w swoim 
wierszu: „Wszyscy słuchali i gdy 
śpiewaczka usta otwarła w perlistej 
gamie, co w serce wnika...”

...Zasłuchanie w tym klubie. 
A tam za oknami — chłód, śnież 
na zawierucha, (bran)

ków; Ul.30 Śpiewa Beverły SILLS 
(stereo); 12.03 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Giełda płyt — Prze 
boje z dyskotek (stereo); 12 Jęz. 
angielski; 13.20 Dla kł. I (mu­
zyka): „Zatańęz krakowiaka”;
13.50 Tu Studio Stereo — zespół 
„Sami Swoi”; 14 Naukowcy -- 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Ste­
reo. — zespół „Sami Swoi”; 14.45 
Jan Krenz — Serenada wiejska; 
15.05 Radiowy Tygodnik Kultu­
ralny; 15.50 Z łowieckiego notat 
nika; 16.05 Rozmowy o książ­
kach; 16.25 Nauka — praktyce: 
Elektronika dla telekomunikacji; 
16.40 Aud. aktualna; 16.50 Radio 
express; 17 Stereo: Śpiewa Z. 
Wodecki; 17.15 „Nowy wspaniały 
świat” — felieton; 17.40 Z taś­
moteki spikera; 17.50 „W kręgu 
Medyki” — fragm. pow. P. By­
strzyckiego; 18.10 Stereo: Poznań- 
scy soliści; 18.25 Pomyślność za 
rzetelność; 18.40 O zdrowie czło­
wieka — leczenie balneologiczne 
niepłodności; 19 Rozwój przemy­
słu kraju a przemiany struktury; 
19.15 Jez. hiszpański; 19.30 Recital 
G. Ohlssona — transmisja z Fil­
harmonii Narodowej; ok. 20.35 „W 
labiryncie języków świata”; 2055 
c.d. transmisji; 23.10 NURT — 
Filozofia: „Materializm historycz­
ny jako teoria rozwoju spo­
łecznego i metodologiczna podsta­
wa nauk szczegółowych”; 22.35 
Sztuka zarządzania.

Wiadomości: 6.40, T2, 16. M, 2S^5,

Ludzie Poznania

Przez redakcyjne telefony

Dialog o możliwościach 
usprawnienia komunikacji

W naszej akcji „Komunikacja i zegarek” od prawie trzech mie­
sięcy próbujemy rozmaitymi publikacjami przyczynić się douspraw- 
nienia funkcjonowania publicznych środków lokomocji w Pozna­
niu. Staramy się wesprzeć każdą inicjatywę, która może przyczy­
nić się do tego, że poznaniacy będą szybciej i wygodniej podróżo­
wać tramwajami i autobasami Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego.

Rezultaty akcji nie są jeszcze zadowalające. Okazją do „podpo- 
wiedzęnia" kolejnych możliwości usprawnienia komunikacji będzie 
dla poznaniaków dialog z przedstawicielami dyrekcji WPK. Roz­

maite uwagi i propozycje przyjmować om będą przez.telefony „Gło­
su" w najbliższy piątek (8 bm.) od godz. 14 do 16. A oto numery te­
lefonów, przy których pełniony będzie dyżur: 648-45, 66-59-39 oraz 
600-41 (wew. 226 i 227). (bop)

Wczoraj uczniowie i 
dzisiaj kelnerzy

Poznańskiej gastronomii przy 
było wczoraj 52 kelnerek ż 
kelnerów. Zakończył się trzy­
letni kurs praktycznej nauki 
zawodu, zorganizowany przez 
Zespół Szkól Gastronomicz­
nych. W restauracji „Kaszte- 
lańska” na Ratajach wręczono 
im dyplomy ukończenia kursu.

Od dzisiaj w zakładach, ga­
stronomicznych WSS „Społem” 
rozpoczynają pracę na stano­
wiskach młodszych kelnerów. 
Będą praktykować w różnych 
placówkach, aby zdobyć mo­
żliwie wysokie umiejętności i 
dorównać najlepszym w ob­
słudze gości poznańskiej ga­
stronoma!. (rk)

KOMUNIKAT MO
W dniu 4 lutego H80 r. w pozna­

niu w okolicy ul. Głogowskiej na 
wysokości Kotowa w godzinach 
przedpołudniowych z transportu 
została zagubiona Świnia przezna­
czona do uboju specjalnego w 
związku z chorobą wirusową zwa­
ną umownie P-3. Z uwagi na po­
wyższe przestrzega się osoby bę­
dące w jej posiadaniu przed ubo­
jem i spożywaniem mięsa, gdyż 
grozi to poważnymi schorzeniami 
organizmu ludzkiego. (na)

TELEWIZJA
PROGRAM 1 , ,

6^00 — TTR — RTSŚ — Matema­
tyka (sem. II); „Kąty”;

6.30 — TTR — RTSŚ — Cnenriia 
(sem. II): „Reakcja utleniania 
i redukcji”;

12.45 — TTR — RTSŚ — Matema­
tyka (sem. IV): „Potęga o wy 
kładniku rzeczywistym”;

13.25 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa (sem. IV): „Mechaniza 
cja omletów”;

M.38 — W drodze do nowego — 
„Pasze slomiaste”;

15.30 — NURT — Matematyka: 
„Działania na liczbach rzeczy­
wistych”. Wyki.: prof. drr. 
Adam Bielecki;

18.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.)-.
16.30 — Dla dzieci — „Pan Półką 

i spółka” (kol.);
16.55 — Kronika Ogólnopolskiej Zł 

mowej Spartakiady Młodzieży 
(kol.);

17.05 — Losowanie Express LotKa 
i Małego Lotka (kol.);

1745 — Dom i my (kol.); ,
17.40 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny — „Współczesny posag” 
(kol.);

18.ł# — „Budowa w Komat-nie” 
reportaż (kol.);

— „W bećrtą-ae —

Fot. — R. Królak 
________ -A------ . --------- :------------  
pustkowie, nazywane „piaskami”. Powstał? 
nowoczesna droga E-8 i stacje benzynowe. A 
FSR „Polmo” nadal się rozbudowuje.

Załoga fabryki pracuje teraz w dużo lep­
szych warunkach niż kiedyś. Ma do dyspozy­
cji wiele urządzeń socjalnych, przybywa no­
woczesnych, ułatwiających robotę agregatów, 
wiele osób mieszka w budynkach zakłado­
wych.

Feliks Grabowski' jest wielce zadowolony, 
że ma w tych przeobrażeniach i dokonaniach 
swój osobisty udział, Znaczony solidna, co­
dzienną praca, (rk)

&D0SmP] 
IPOZfMAIMSKi

I utro i pojutrze w godz. 8—f2 
• odbędą się w gmachu PKO 

przy placu Wolności 3 losowa­
nia nagród wśród uczestników tra 
dycyjnego konkursu „300". Do 446 
nagród (lokacyjnych i premio­
wych bonów oszczędnościowych 
PKO ogólnej wartości 300 000 zł) 
kandydują mieszkańcy wojewódz 
twa poznańskiego, którzy zadek la 
rowałi odpowiedni wkład na ksią 
żeczce oszczędnościowej lub ra­
chunku oszczędnościowo-rozircze 
niowym PKO i utrzymali go przy­
najmniej przez 3 miesiące, (no)

Q tym, czy piękno jest po­
trzebne dyskutować będzie 

dzisiaj można w Klubie Turysty 
PTTK przy Starym Rynku 90. O 
godz. 18.30 zacznie się tam pre­
lekcja artysty-plastyka Janiny Pę- 
cherskiej-Szczepskiej. (na)

„Australijskie torbaezę” — ftłm
dok. TV kanad. (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Dziennik telewizyjny:
20.30 — „Moja siostra Claire”

franc. film fab. (kol.);
22.10 — „Forum krytyków^ 
22.50 — Dziennik (kol.).

(kol.);22.50
PROGRAM 2

14.00 — „Interstudio” (powt;);
14.25 -r- „Camerata” (powt.).;
14.50 — Sonda (powt.);
15.15 — wtorek melomana (powt )•
16.15 — „Miasto i co dalej’ — 

ruch pieszy (kol.);
16.30 — Towarzystwo Wiedzv Po­

wszechnej: „Nasz start w przy­
szłość” (kol.);

~ ^ino -Ooinżyświat” (fcol-k
11 Świat na małym ekranie; 

W rezerwatach Tadżykistanu 
— radź, film dokum.;

18.00 — Program na dziś i jutro 
— „Szacunku dla chleba etae 
dalszy”;

K30 ~ Sensacje z przeszłości -r 
ł9.W - TXskoV^

~^ennłk’ ^Wizyjny;
3® . LKian reporterów — '

21<«ad r? (kol.); ”
Galeria 35 milionów -

?koLh W° Henryka Wańka

2140 ~ godziny (kol.h 
Wż było” -

22.15 -• Bez r^eent <koi
rodziców ~ Program dla


